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Starosta kaliski 
złożył protest 

przecin>foo unieważnie­
niu listu . . C e n t r o l e w u " 
Starosta kaliski Potocki złożył w Są­

dnie Najwyższym protest przeciwko u-
nieważnieniu listy „Centrolewu" w okrę 
fiu Kalisz — Turek — Wieluń. Starosta 
Potocki jest komisarzem wyborczym w 
powyższym okręgu i uważa, iż unieważ­
nienie dokonane zostało nieprawnie. 

Obniżenie składek 
na rzecz Kasy Chorych 

wv b. d*ieini€U prusfż ie j 
Warszawa, 31 października. 

Ministerstwo pracy I opieki społecz­
nej rozpoczęto akcję w kierunku obniże­
nia składek na rzecz kas chorych, opła­
canych przez rolnictwo w b. dzielnicy 
Pruskiej, obliczonych na podstawie cen­
nika, który ma ulec rewizji. 

Komuniści węgierscy 
ptxĘ/óntoTVttniati x a m i e s x -

fti n a f i i s t o p a d a . 

BUDAPESZT, 31 października. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Policja budapeszteńska, o t rzymaw­
szy Informację, że komuniści orzygoto-
wywują zamieszki na dzień 1 listopada, 
podjęła odpowiednie zarządzenia, doko-
nywujac aresztowania osób. podejrza­
nych o uprawianie propagandy komuni­
stycznej. Ogółem aresztowano 65 osób, 
wśród nich wysokiego urzędnika wy­
twórni oliwy Rona, który miał objąć kie 
rownictwo tajnej organizacji komuni­
stycznej na W o T z e c h po aresztowaniu 
Przez 6-cIu miesiącami dyrektora tej wy 
twórnl Foeldesa. Przeprowadzone rewi­
zje doprowadziły do wykrycia tajnych 
drukarni oraz wielkiej Ilości ulotek. 

W dniu 1 listopada policja będzie 
t rwała w pogotowiu. 

Francja i Wiochy 
mają przystąpić 

do londuftsRtećo p o l i f u 
m o r s f t i e g o . 

Paryż, 31 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Echo de Paris" notuje pogłoskę, ja­
koby Francja była skłonna przystąpić 
do traktatu londyńskiego, podpisanego 
przez Anglję, Stany Zjednoczone i Ja-
ponję. Franaja korzystaćby miała w 
stosunku do Italji z klauzuli ochronnej, 
analogicznej do tej, jaką traktat przy­
znaje Anglji. Klauzula tego rodzaju po­
zwalałaby, w razie potrzeby, utrzymać 
pewną przewagę floty, jaką Franc ; a u-
znałaby za konieczną. Tardieu odbył 
podobno rozmowę z ambasadorem Sta­
nów Zjednoczonych w Brukseli Gibso­
nem, delegatem Stanów Zjednoczonych 
w Genewie, po której to rozmowie Gib­
son odjechać miał do Rzymu. 

• 
Rzym, 31 października. 

(Polska Acencia j eteeraficzna) 
Przebywa tu ambasador Stanów Zjed 

noczonych w Brukseli Gibson, który o-
trzymał od prezydenta Hoovera polece­
nie uczynienia wszystkiego, celem osiąg 
nięcia porozumienia morskiego pomię­
dzy Włochami a Francją. W SDrawie tej 
ambasador Gibson odbył długą rozmo­
wę z min. Grandim. 

Z, Waszyngtonu donosra, it Stknson o-
swiadczył', i i rząd Stanów Zjednoczonych n'e 
zmienił swego punk/tu .widzenia, it długi wojen­
ne i odszkodowania są sprawami całkowicie 
rótnemi. dod&jpc, i t departament sianu nie wie 
nic o tem, jakoby istniała jakakolwiek akcja 
za przyznaniem moratorium. 

Bójki studentów w Warszawie. 
po wiecu endeckim—Na skutek prośby rektora uniwersytetu 

wypuszczono aresztowanych studentów na wolność. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje 
Wczorajszej nocy Warszawa była 

t ennem potyczek, odbywających się w 
śródmieściu pomiędzy studentami en­
deckimi 1 studentami należącymi do or­
ganizacji akademickich współpracują­
cych z B.B.W.R. Zajścia rozpoczęły się 
na wiecu akademickim, urządzonym 
przez endecję, na który to wiec do­
stało się kilku studentów z pod zna­
ku B. B. 

Kiedy na wiecu studenci endeccy 
poczęli rzucać oskarżenia pod adresem 
Marszałka Piłsudskiego, studenci z B B. 
zaprotestowali przeciwko tym odezwom 

w rezultacie czego wywiązała sie bójka. 
Policja wiec rozwiązała 1 wówczas bój­
ka przeniosła się na ulicę. 

Salę techników, gdzie odbywał się 
wiec, zniszczono niemal doszczętnie. 

Policja aresztowała kilku z pośród 
awanturujących się. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
na uniwersytecie warszawskim panował 
nastrój niezwykle podniecony. Wszys­
cy studenci domagali się uwolnienia 
aresztowanych. 

Około godz. 1-ej po pol. do komi­
sarza rządu m. st. Warszawy przybył 
rektor uniwersytetu warszawskiego pro­

fesor dr. Michałowicz, prosząc go o wy­
puszczenie na wolność aresztowanych 
studentów, między którymi znajduje się 
prezes Bratniej Pomocy, student Kur-
cjusz- W rezultacie tej interwencji ko­
misarz m. st. Warszawy, Jaroszewicz, 
polecił wszystkich aresztowanych stu­
dentów wypuścić. 

Jednocześnie jednak polecił przeciw­
ko wszystkim aresztowanym wytoczyć 
sprawy sądowe. 

Mimo to przez cały wieczór wczo­
rajszy odbywały się na dziedzińcu uni­
wersytetu utarczki na laski i kamienie 
pomiędzy studentami wrogich obozów. 

Czego zetcla Siahlhelm? 
Niesłychana odpowiedź hitlerowców na propozycje 

Gustawa Herve. 
BERLIN, 31 października. 

Na ponowne zapytanie redaktora „Lc 
VIctolre" Gustawa Hervd. „Stahlhelm" 
odpowiedział w sposób następujący: 

„Przed paru dniami na propozycje 
niepowołanego pośrednika „Stahlhelm" 
zajął następujące stanowisko w sprawie 
polityk] europejskie!. 

Żądamy skreślenia wszystkich sum 
reparacyjnych, oddania terenu Saary , o 
której niemteckości świadczyć może kat 
dc glosowanie, żądamy wielkich Nie­
miec i stworzenia niemcom przestrzeni 
do życia przez zwrócenie kolonii. 

Żądamy swobody zbrojeń, odnowie­

nia suwerenltetu Niemiec, rozwiązania 
' problemu korytarza 1 innych problemów 

wschodnich. 
Tak długo Jak naród francuski wie­

rzy w winę Niemiec w sura wie wybu­
chu wojny „Stahlhelm" nie posiada żad­
nych podstaw do rokowań. 

Dla Niemiec narodowych likwidacja 
kłamstwa o winie wojenne) Jest nieod­
zowną kwcstją honoru. P rawdziwy po­
kój świata może się oprzeć tv!ko 

NA PRAWIE SAMOSTANOWIENIA 
WSZYSTKICH NARODÓW. 

Odpowiedź Stahlhelmu raz Jeszcze 
świadczy o absolutnetn zaciemnieniu 

Aresztowanie sekretarza i maszynistki. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W związku z aresztowaniem przy­

wódcy ukraińców Dymitra Lewickiego, 
zarządzono nocy wczorajszej rewizję w 
mieszkaniu sekretarza klubu parlamen­
tarnego ukraińskiego Kosonockiego. Re­
wizja odbyła się w mieszkaniu w hotelu 
sejmowym i trwała dwie godziny. 

W rezultacie rewizji Kosonockiego 
aresztowano. Aresztowano również ma 
szynistikę klubu ukraińskiego. Wczoraj 
rano sędzia śledczy zwrócił się do kan-

ceJarji sejmowej o uzyskanie pozwole­
nia na przeprowadzenie rewizji w loka­
lu sejmowym klubu ukraińskiego. Na 
podstawie zgody marszałka Daszyńskie­
go poliq'a polityczna wkroczyła do lo­
kalu klubu parlamentarnego ukraińców 
skąd o godz. 11 wywiozła samochodem 
ciężarowym z lokalu ukraińskiego kilka 
naście kilogramów skonfiskowanych dru 
ków nielegalnej literatury, pism, rękopi­
sów' itd. 

Nowe wstrząsy podziemne we Włoszech 
P r z e s z ł o lOO d o m ó w r u n ę ł o 

Korespondent PAT-a donosi. Iż trze 
Rzym, 31 października. I wst rząsy podziemne. Ludność ogarnęła 

I panika. 
Senigalja przedstawia smutny wi­

dok. Połączenia elektryczne sa zerwane. 
Ludność koczuje pod gołem niebem. W 
kościele leżą zwłoki ofiar katastrofy. 
Zgórą 100 domów runęło. 

sienie ziemi objęło głównie Dobrzeże 
adriatyckie od Trjcstu do Pesaro. Jedno 
cześnie na pobrzeżu tyrreńskiem od 
Neapolu przez Arozzo do Pizv odczuło 
również silne wstrząsy. 

Wszystkie linje telefoniczne I telegra 
ficzne są przerwane. Dopiero D O połud­
niu przystąpiono do ich naprawy. Pode-
stowie miast ogłosili uspokajające odez­
wy, mobilizując jednocześnie milicję i 
straż ogniową do akcji ratowniczej. 
Rząd centralny zarządził natychmiast 
szeroko zakreśloną akcję ratunkową. 

Rzym, 31 października. 
W Sentgalji odczuto dziś oonownie 

Burza nad Smyrną 
Moda xal£rva nadal u l i ce 

Berlin, 31 października. 
Jak donoszą z Smyrny, wieją tam na­

dal burze o niebywałej hyżości i fale o 
niezmienionej sile zalewają ulice miasta. 
Liczba zabitych wzrosła do 154 osób, 
2.500 rodzin pozostało bez dachu. 

zdrowej logiki polityczne] Niemiec I o 
tem, że Niemcy nie zostały Jeszcze do­
statecznie nauczone tem, co sie stało od 
roku 1914. 

W tych wa. inkach tendencie ugodo­
w e francuskie spotykają sie tylko z co* 
raz bardzie] wzrastająca żarłocznością 
apetytów niemieckich i nie może. dopro­
wadzić do żadnych innych rezultatów, 
aniżeli do wzmocnienia tendency] wojen 
nych w Europie. 

Likwidacja centrum 
antyfaszystowskiego 

p t x e « r*nt$€.lG warusba. 
PARYŻ, 31 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj na przedmieściu Parvża 

Sartrouville znaleziono pewnego -wiocha, 
zranionego ciężko strzałami rewolwero­
wemu Ranny znajdował sie w sąsiedz­
twie w i l l i , gdzie w dniu dzisiej­
szym policja dokonała rewizji i znalazła 
około tonny dokumentów, pisanych w i<j 
zykach włoskim, rosyjskim i francuskim 
Niektóre z tych dokumentów dotvczą or* 
ganizacji wojskowe] wszystkich krajów 
europejskich, Inne zaś propagandy anty­
faszystowskiej. Wykry to również blan­
kiety paszportowe, potajemna stację ra­
diową odblorczo-nadawcza. mechaniz­
my zegarowe do wywoływania wybu­
chów etc. Stwierdzono, że w tej willi 
mieściło się kierownictwo zamachów po 
litycznych, dokonanych w ostatnich cza­
sach w kołach antyfaszystowskich. 

£aureat Jttobla i r dziate 
medu€uny* 

Sztokholm, 31 października. 
Akademja medycyny w Sztokholmie 

przyznała nagrodę Nobla w dziale me­
dycyny i fizjologii za r. 1930 Karolowi 
Landsteinerowi z Instytutu Rockefclle-
rowskiego w Nowym Jorku za odkrycie 
w dziedzinie badania krwi ludzkiej. 

Wywiad z Marszałkiem. 
Zapowiadany na dziś wywiad z Mar­

szałkiem Piłsudskim nie został prasie u-
dzielony z powodu nawału prac państ­
wowych p. Premiera. 
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M u s i m y dopomóc M a r s z . P i ł s u d s k i e m u 
d o o s i ą g n i ę c i a z w u c i c s i w a . 
Odezwa 200 najznakomitszych obywateli Polski. 

OBYWATELE* 
Idziemy do walki o dobro prawa dla 

Polski. Niema innej sprawy, któraby 
w obecnej chwili była ważniejszą i pil­
niejszą. Bez dobrego ustroju Państwo 
staje się bezbronnem, a praca miljono 

Nie chcemy na ławach izb ustawodaw­
czych ludzi, którzy bezpłodną krytyką, 
złośliwem dokuczaniem, wymuszaniem 
ustępstw i targowaniem się z Państwem 
uważają za jedyną swoją misję. Pragnie­
my mieć w ciałach ustawodawczych lu 

wych warsztatów narażana jest na zmar dzl, którzy nauczyli się działać w ortraui 
aowanie. 

Pamiętajmy, żeśmy od niedawna po­
częli żyć jako wolni. Jeśli w zaraniu 
naszego nowego bytu niepodległościo­
wego nie ujmiemy życia 1 pracy państwa 
w twarde ramy ładu, nie położymy dob 
rych podwalin pod naszą przyszłość im 
prędzej mądrą konstytucję sobie nada­
my, tem więcej pokoleń naszych będzie 
mogło się czuć bezpiecznie i spokojnie 
w swej ojczyźnie pracować. 

Odrobić musimy straszliwe błędy 
sejmowe. 

Pierwszy sejm obdarzył nas konsty­
tucją złą. Trzeci sejm obowiązku, jaki 
na nim ciążył nie chciał spełnić i kon­
stytucji nie naprawił. 
Partyjnicy, którzy w dotychczasowych 
sejmach liczebną posiadali przewagę 
praw ustanawiających silną i trwałą wła 
dzę, nie chcieli. Poselskie prawa i wol 
ności potworzyli, poselskich praw i wol 
ności bronią. 
PAŃSTWU PRAWA DO MOCY OD 

MAWIAJĄ, 
a anarchją i warcholstwem wolności ca 
łego narodu i bezpieczeństwu państwa 
chcieliby grozić. 

Chcemy mieć prawa, któreby 
SIŁĘ PAŃSTWA WZMACNIAŁY 

1 ją potęgowały. Dać taką konstytucję 
Ojczyźnie mogą tylko ludzie niezwigzanl 
z dzisiejszemi partjami. Tylko oni przy 
wilejów poselskich nie postawią wyżej 
ponad dobro i przyszłość ogółu. Tylko 
oni nie zabagnią sprawy w ślepem dok 
trynerstwie, przemądrzałych sporach w 
obłudnych i małostkowych szacherkack, 

zacjaeh społecznych w tych najcenniej­
szych warsztatach pracy nad dobrem 
ogółu. Musimy we wspólnej ciężkiej 
pracy porządkować wszystkie dziedziny 
naszego życia 

UMACNIAĆ STALE NASZE SIŁY, 
ODBUDOWAĆ DOBROBYT. 

Potrzeba do tego, aby pomiędzy spo­
łeczeństwem a naszym własnym pol­
skim rządem utrwalił się stosunek 
WZAJEMNEGO ZAUFANIA I WSPÓŁ 

DZIAŁANIA. 
Na czele rządu stoi człowiek, który 

calem swoim życiem i swoimi czynami 
dal dowód, że pracował i pracuje dla 
dobra państwa i narodu. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ODWO-1 spodarczych. 

LUJE SIĘ DO SPOŁECZEŃSTWA, 
ABY ONO PRZEZ WYBORY WYPO­
WIEDZIAŁO SIĘ CZY CHCE Z NIM 
POLSKĘ KU WIELKIEJ PROWADZIĆ 

PRZYSZŁOŚCI 
czy też przez słuchanie ludzi złych i za­
kłamanych te wielką pracę utrudnić. 

Musimy Marszalkowi Piłsudskiemu 
w jego zamierzeniach dopomóc, dlatego 
postanawiamy wypowiedzieć zdecydo­
waną walkę zakłamanemu partyjnictwu, 
wytężyć nasze siły, by przekonać spo­
łeczeństwo, że ma ono obowiązek do-
pomóc Marszałkowi w * jego usiłowa­
niach uporządkowania państwa, wyjaś­
nić i tłomaczyć, że społeczeństwo win­
no przy wyborach głosować na listę 
Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem na czele której stoi Marsza­
łek Piłsudski. 

Odezwę powyższą podpisało 200 naj­
znakomitszych obywateli kraju, przed­
stawicieli organizacyj społecznych l go. 

Chiny chcą zaciągnąć 
pożyczkę w Ameryce. 

San Francisco, 31 października. 
(Polska Aeencia Telegraficzna). 

Doradca amerykański przv rządzie 
chińskim, sędzia Line, przvbvł tu dzisiaj, 
udając się do Waszyngtonu w charakte­
rze specjalnego wysłańca Czang-Kai-
Szeka, celem przeprowadzenia z rządem 
amerykańskim rokowań o pożyczkę w 
sumie tniljarda uncji srebrnych, czyli o-
koło 360 miljonów dolarów. Pożyczka 
przeznaczona będzie na odbudn«'~ — n o 
darczą Chin i na wzmożenie Drodukcji 
przy zapewnieniu pracy milionom ludzi, 
borącym obecnie udział w wolnie do­
mowej. 

JEDYNIE PEWNE 
TRANSFORMATORY i DŁAWIKI 

R E K 
RADIO-REICHER, Piotrkowska 142. 

..HOtUy ARARAT" Z y d . T e a t r 
K a m e r a l n y 

Z a c h o d n i a 4 3 . Dziś 1 futro 2 przedstawienia o g. 7.45 i 9.45 w. przebojowy program 
Dzień dobry, Kózko! 

Ceny popularne. 

D y w a n y K i l i m y 
Art. wytw. dywanów i kilimów 

ZUZANNA MESSSNG 
wł Z u z a n n a Z i ó ł k o w s k a 

przyfmuie obstalunki — reperacja dywanów. 

Sienkiewicza 58. Tel. 128-20 

T e a t r 
Z y d . W SALI „FlbHARMOflJl" 

N a r u t o w i c z a 2 0 Dzl* I fufro e tfndz. 9-e| wircz tfościnn* wyit<py 
A n n y J a k u b o w i c z — O b ł ą k a n a . Dzil o godzinie 4-t| „ W i e c z n a M a t k a " . 

••eeoe»eaea9»»a**e0t»eoeec«vee«»«< 

A. Raszkowska 
Piotrkowska 117, 

Komunikuje, ze bierze odział wyłącznie w 
Rew]l mód w Teatrze Mlclsklra w niedziele 2 
b. m. Z pokazu firmy Traistmao wycofała sie. 
oeeeseeaeeeeeooeeeetoeeeeaeeeaa 

Przepiękna pieśń poświęce­

nia i miłości śród śmiertel-

Do wszystKich!|p?s? 
Czytajcie i wiedzcie, że nasi P. T. Gracze niedawno temu, bo w ostat­

nich ciągnieniach znowu zdobyli następujące wygrane: 
w 19 Lot. Premja zł 400.000 
. '/O , Główna wygr. „ 350.000 
, 2 1 » Premja . 300.000 
. 2 1 . Wielka wygr. , 100.000 
. 2 1 n Gł. wygr. kl. I . 80.000 

ponadto wiele, wiele innych, to też suma wygranych u nas przez naszych 
P. T. Graczy sięga 

Milionów. Milionów złotych!!! 
Wielkie wygrane naszych P. T. Graczy zmuszają nas do okrzyku 

Kupujcie u nas nasze losy szczęścia!!! 
Obywatelel Według nowoudoskonalnnego pr?ez Generalną Dyrekcję Lo-
terji Państwowej planu gry obecnej 22-e) Lot. z niebywałą dotychczas 

korzyścią dla grających. 

^^^zt.i.emiN(iinii)X^rni!i:wi 
pieiwszy wyznaczone wielkie Z3 premie! 
Mimo znacznie zwiększonych wygranych w 22-ej Lot. cena losów pozo­

stała niezmieniona. 

I V 4 zł 10 I ~ I V« zł 20 l ) »/4 zł 30 | -1' / , zł. 401 
A więc Obywatelel Pr*ed Wami: , 

FORTUNA. DOBROBYT, SZCZĘŚCIE 
slaiym i wieloletnim zwyczajem spieszcie po kupno losu 

DO NAS! DO NAS! DO NAS! 
J e d y n a n a j w i ę k s z a , n a j s z c z ę ś l i w s z a I n a j s t a r s z a , e g z . o d 1 8 3 5 r o k u 

k o l e k t u r a w P o l s c e 

E . L I C H T E N S T E I N 
jy JLfl-y P i o t r k o w s k a 7 2 I Konto P. K. 0 . 64209. — Łaskawe zlecenia pro-
' L . U U a w j P i o t r k o w s k a 11 | wincii załatwiamy oowr.ituą poczta. 

Wzywamy'-wszystkich, którzy nie zrealizowali jeszcze wygranych u nas 
losów do zgłoszenia się do nas po odbiór gotówki. 

nych zapasów 

od wschodu 

najeźdźcą 

*k ŁÓDŹ, mi NAHUTOWICZA 
2-

N A B Y C I A w K S I f G A R N I A C r l l 
...u M.L.HII rrmihuiii 'imt»« 

C z i f i o f c i e 
„EXPRESS WIECZORNY" 

wasal 
STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO-

NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICEI 
Złóż grosz n a „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 

P. K. 0 .21895 . Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołą Polską. 
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FRANCJA i NIEMCY V. 

FRANCUZ SPÓECZESNY. 
Przeciętny francuz... któż go nie zna? 
Europa nie zna go jednak przeważ­

nie... Przedewszystkiem najmniej fran­
cuzów jest w Paryżu i dlatego cudzozie­
miec, któremu się zdaje, źe w hotelach, 
restauracjach i kabaretach paryskich wi­
dzi francuzów — myli się. Francja jest 
zaprzeczeniem wszystkiego, czem wyda­
je się być Paryż. 

Paryż pest miastem nawskroś mię-
dzynarodowem, a Francja jest nawskroś 
nacjonalistyczna. 

Paryż jest szeroki, rozrzutny, złoto-
płynny, wspaniały, a Francja jest oszczę­
dna, nawet skąpa, zapobiegliwa i ciuła­
jąca grosz do grosza. 

Paryż jest bezbożny, rozpustny, sza­
lejący i próżnuiący, a Francja jest cicha, 
spokojna, nabożna i pracująca z mrów­
czą cierpliwością. 

W paryskich music-hallach, w dancin­
gach, kabaretach, na wielkich bulwarach 
francuzów jest mało, a Francji nie m? 
wcale. Zaczyna się ona od skromnych 

przedmieść i od wielkiej elity umysło­
wej, pracującej i jakgdyby wstydliwie 
przesuwającej się po ulicach nowoczes­
nej wieży Babel, a za rogatkami Paryża 
rozlewa się już Francja szeroką (alą aż 
po ocean, dwa morza, Vogezy i Alpy. 

Pierwszą rzeczą, która uderza w 
charakterystyce francuza }est ograniczo­
ność jego celów życiowych. Przeciętny 
francuz nie jest zaborczy, lubi spokój i 
wygodę. Jego ideałem życiowym jest 
renta, z której mógłby korzystać, poczy­
nając od 50 roku życia przynajmniej. I 
francuz przez całe życie ciuła kapiialrk, 
oszczędza odmawia sobie luksusu, kupu­
je papiery procentowe, najchętniej pań­
stwowe, ażeby kiedyś mógł „sadzić ka­
pustę" w ciszy swego małego, wiejskiego 
ogródka. 

Francuz chce mieć dobrą posadę i 
pensję, ailbo własny, niewielki warszta-
cik pracy, naichętniej jakąś synckurkę— 
nie dużo, ale tak, żeby wystarczyło na 
skromne życie i by można było coś jesz­

cze odłożyć. Jeśli ma ambicje socjalne, 
jeśli pragnie się wyróżnić, wybić, to 
przedewszystkiem marzeniem jego Jest 
czerwona wstążeczka Legji Honorowej. 
Takie typy spotyka się nietylko na każ­
dym kroku w życiu, ale przeważają one 
i w literaiturze. Może nie w Iteraturze 
wielkiej, ale zato w średniej powieści 
która najlepiej wyobraża ideały zarówno 
przeciętnego autora, jak i przeciętnego 
czytelnika. 

Taki jest francuz nie tylko jednej kla­
sy, naprzykład średniego mieszczaństwa, 
ale talki jest w przekroju francuz 
wszystkich klas — zarówno chłop fran­
cuski, jak i robotnik i inteligent. Frań-
cuz jest żywy, ale i wesoły, wybuchowy, 
ale łatwo* poskramiający swój tempera­
ment. Jako podstawa polityczna pań­
stwa — społeczeństwo francuskie fest 
niesłychanie cenne z punktu widzenia 
statycznego. Francuz kocha swą ojczyz­
nę, a wojna ostatnia pokazała, że umie 
on poświęcić dla niej wszystko. 

Ale równocześnie nie tylko pragnie, 
ale i żąda, aby w tej ojczyźnie było mu 
dobrze i wygodnie. Nie chce stale nad 
werężać się dla ojczyzny bez wyraźnego, 
osiągalnego, ograniczonego celu. Fran­
cuz robi rewolucję, ale niezwłocznie po­
tem wraca do reakcji. 

Z punktu widzenia ekonomicznego 
francuz stara się doskonale wyeksploa­
tować to, co posiada. Wszystko opiera 
się na ścisłej kalkulaqi, wszystko jest 
odważone, odmierzone i urządzone wzo­
rowo. Francuz dąży do doskonałości, 
gdyż to zapewnia rrnt zysk i wygodę, 
Ale w tein wszystkiem brak ducha za­
borczej inicjatywy, brak energji, która ła­
mie wszystkie przeszkody, brak brutal­
ności, k tóra z punktu widzenia etyczne­
go jest może zjawiskiem ujemnem, ale 
gospodarczego i politycznego daje po­
ważne korzyści l 

Czesław OłtaszewsKi. 

PARYŻ CZCI SWOICH BOHATERÓW. 
niezwykle uroczyste powitanie Bosfesa i Bellonfe'a w stolicy Francji. 

Paryż , w październiku 1930 
Dzień powrotu Costesa i BeIlonte'a z 

ich transatlantyckiej w y p r a w y stał się 
dla Paryża dniem święta narodowego, 
któremu podobnych darmo szukała.,w 
pamięci najstarsi paryżanie. Ich tryum­
falny wjazd porównuje się z triumfal­

n y m powrotem Napoleona* z triumfałife*' 
mi pochodami rzymskich zwycięzców. 
P r z y calem uznaniu dla wielkiego w y ­
czynu obu francuskich lotników wydaje 
się on jednak niewspółmierny z pompa­
tycznym ceremoniałem przyjęcia, jakie 
im Paryż zgotował : czczono ich jak pół­
bogów. 

To też jest rzeczą zupełnie sprawie­
dliwa, że ulewny deszcz, ostudzając 
nieco zapał tłumu, siekł niemiłosiernie 
obu pilotów, stojących z gołą głową w 
otwartem aucie jak na rydwanie trium­
falnym i że swym nieustannym DIUS-
kiem wytrwale akompaniował wszelkim 
przemowom i okrzykom, jakby w za­
stępstwie owego przepisowego niewol­
nika rzymskich pochodów, który kro­
cząc za triumfatorem, przypominał mu 
swą monotonną formułę, że jest tylko 
człowiekiem... 

Z uderzeniem godziny, w której ich 
samolot miał wylecieć z Hawru do Pa ­
ryża, rozległ się huk piorunu. Wiatr , 
ulewa, błyskawice i grzmoty rozpoczęły 
uroczystość przyjęcia. Laicy aeronauty-
ki, spoglądając w niebo pokryte kirem 
chmur, potrząsali głowami, nie wierząc, 
by minio ułożonej ceremonji powitalnej, 
nieustraszeni lotnicy zechcieli swe ży­
cie narażać i zdecydowali się na jedno­
godzinny przelot z Hawru do Pa ryża 
wśród szalejącego żywiołu. W bramach 
szkół stały uformowane pochody dzieci 
i uczniów, wcześniej tego dnia zwolnio­
nych, a nauczyciele rozważali, czy prze 
prowadzenie rozporządzenia minister­
s twa oświaty o gremialnym udziale 
szkół w uroczystościach przyjęcia nie 
powinno być uzależnione od stanu baro-
metra. 

Podniosły nastrój oczekiwania za­
chwiał się. Pesymiści rozpowszechniali 
pogłoskę, że s tar t się nie odbył, a uroczy 
stość zostanie odłożona na Inny dzień. 

Ale setki tysięcy optymistów zalega­
ły już od wczesnego rana lotnisko, oko­
lice pałacu Elizejskiego, gdzie bohatero­
wie złożyć mieli natychmiast po wylą­
dowaniu wizytę Prezydentowi Repu­
bliki i plac przed Hotel de Ville. na któ­
rym odbyć się miał g łówny punkt pro­
gramu: powitanie lotników przez wła­
dze rządowe i miejskie. 

„Mimo strasznej pogody, z lekcewa­

ż ą c y m uśmiechem 4 ' — przetelcfonowa-
nym skwapliwie przez wnikliwych spra 
wozdawców z Hawru do P a r y ż a — „za-

'jęli Costes i Bellonte miejsca w swym sa 
;o!o;io i punktualnie o.11.30 wzbili się 

w powietrze". 
„O 12,32 zjawił s ię(?) nad lotniskiem 

w Paryżu w otoczeniu eskortujących go 
15-tu aeroplanów wojskowych, zatoczył 
dwa szerokie kola nad miastem i pu.iktu 
alnie o 12.40 opuściwszy się na ziemię, 
za t rzwmał się, posłuszny wprawnej dło­
ni Costesa, o dwadzieścia met rów przed 
oczekującym go ministrem aeromau-
tykl". 

Reporterzy, fotografowie i operato­
rzy, rozstawieni na lotnisku i wzdłuż 
wszystkich ulic przewidzianych w pro­
gramie, notowali, fotografowali i nakrę­
cali każdy szczegół przylotu i przejazdu, 
których relacje, m<mo wszelkich wysił­
ków dziennikarskich, składać się muszą 
z wyświechtanych, szablonowych ara­
besek styl is tycznych: „entuzjastyczne 
okrzyki", „wzruszony uśmiech triumfa­
torów" „morze głów", „policja z trudem 
utrzymująca porządek". Na wszelkich o-
pisach dziennikarskich z przyjęcia Co­
stesa i Bellonte'a ciąży zemsta tylekroć 
nadużywanych super la tywów. Kto uwie 
rzy, że „szał publiczności" był tym ra­
zem naprawdę szałem, że „wzruszenie 
uczestników" było istotnem wzrusze­
niem, że „podniosłe m o w y powitalne" 
były pełne szczerego, bezpośredniego 
patosu...? 

A jednak tak było. Fale ulewy i fale 
tłumu walczyły ze sobą i rozbijały się o 
siebie. Chwilami nagły p rzyp ływ wody 
odrzucał ludzi do bram domów lub pod 

markizy kawiarń, skąd w kilka minut pó 
źniej, na każdy fałszywy alarm, wybu­
chały znów fale publiczności, zalewając 
chodniki. Jeżeli, zdaniem znawców pa­
ryskiego ludu, słqta. conajmijiei o poło­
wę zmniejszyła oczekiwany tidzł&ł enłu 
zjastów, to jednak niepodobna sobie w y 
obrazić, by plac przed Hotel 4 e VUIe 
mógł być szczelniej zapełniony i by en­
tuzjazm mógł być nawet przy najpię­
kniejszej pogodzie, gorętszy. Opierając 
się na własnej obserwacji tego ostatnie­
go aktu parady, rzeczywiście przyjąć 
można, że opisy fanatycznych uniesień 
na lotnisku, przed Pałacem Elizejskim i 
na bulwarach w niczem nie przesadzają. 
Ciekawszy od mów powitalnych dostoj­
ników rządu i miasta i od wszelkich ce-
remonjałów byt widok obu bohaterów 
chwili, którzy — mimo rutyny w odbie­
raniu hołdów, nabytej w trzydziestu 
miastach amerykańskich — bledli I czer-
Przedmojski 29-go października 
wieniil się naprzemian, odczuwając en­
tuzjazm Pa ryża i Francji jako ostatnią, 
najwyższą angrodę. 

Chwila wylądowania w Nowym Jor­
ku, chwila odniesienia zwycięstwa nie 
była zarówno donioślejsza w ich życiu 
od tej chwili, w której—zapisawszy się 
do złotej księgi P a r y ż a — przeszli ofi­
cjalnie do rzędu bohaterów Francji, Po­
etycka wyobraźnia porównywać mogła 
by czerwieniące na ich piersiach oznaki 
komandora i oficera Legji Honorowej do 
bohaterskiej czerwieni krwi na polu 
chwały.. . 

Ale trudno przecież zrozumieć, cze­
mu ich tyle sławiona odwaga godniejsza 
ma być peanów od odwagi żołnierzy, 

„Brazylia dla brazyiiiezyków". 
N o w e h a s t o r e w o l u c f o n l s t ó w . 

Nowy Jork, 31 października. J 
Jeden z przywódców rewolucji bra­

zylijskiej oświadczył — jak donoszą z 
Rio de Janeiro — w rozmowie z przed­
stawicielami prasy,że kongres prawdopo 
dobnie będzie rozwiązany i dyktatura 
wojskowa tak długo będzie zachowana, 
dopóki nie będzie u tworzony nowy rząd 
oparty na silnych podstawach. Zauwa­
żyć należy, że w p ł y w o w y ten rewolu­
cjonista, który w przyszłym rządzie o-
bejmie prawdopodobnie jedno z poważ­
niejszych stanowisk, jest przeciwnikiem 
wszelkiej imigracji i stoi na stanowsku, 
że Brazylja tylko przez brazyliczyków 

Konsulat angielski, w którvm szukał 
schronienia dr. Pres tes , jest silnie strze­
żony przez policję, 
może być skolonizowana. 

Rio de Janeiro, 31 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Odmowa ustąpienia ze stronv złożo­
nego z urzędu prezydenta Luisa utrud­
nia ogromnie sprawę uznania nowego 
rządu. Luis, zamknięty obecnie w forte­
cy, podkreśla z naciskiem, że on właś­
nie jest szefem legalnego rządu brazylij­
skiego do czasu wygaśnięcia jego man­
datu w dniu 15-ym listopada. Junta woj-

którzy conajmniej w równej mierze na­
rażali życie w prostem spełnianiu oby­
watelskiego obowiązku, a których nagro 
da — order wojskowy lub awans — 
mniej była zaszczytna i mniej pozyty­
wna od wysokich odznaczeń Legji Hono 
rowej i od sumy pięćdziesięciu miljonów 
franków. Praktyczna doniosłość przelo­
tów atlantyckich jest zaś niewielka: do 
nawiązania stałe] komunikacji aeropla-
nowej przyczyniają się nie bohaterskie 
wyczyny lotników, lecz mozolna praca i 
pomysłowość konstruktorów. A w sfe­
rze wyczynów czysto sportowych.. . jak 
że blednie ten przelot wobec wielotygo­
dniowej, cichej p rzeprawy Allana Ger-
bault w samotnej łodzi przez Ocean, 
przeprawy, dokonanej dla samego speł­
nienia celu, nie naerodzone] ani fortuną, 
ani trlumfalnemi obchodami*.. 

Przed kilku dniami święciła „Come-
die Francaise" 250-lecie istnienia. Była 
to dostojna uroczystość, która się ni­
czem nie objawiała poza murami teatru; 
poprostu zagrano tego dnia po raz 1964 
molierowskiego „Skąpca". Ta sztuka, 
grana blisko dwa tysiące razy bez zmian 
bez inowacji, bez odświeżeń, ten teatr, 
mający od 250 lat to samo znaczenie, ta 
ciągłość kultury francuskiej — jest — w 
odróżnieniu np. od scen polskich, wzna­
wiających w podobnych okazjach zapo­
mniane u twory Bogusławskiego — je-
dnem ciągłem, wzniosłem świętem; 
świętem żywej tradycji. Żyjąc pod wie­
lu względami wyłącznie tradycją, jest 
naród francuski skłonny do przydawa­
nia każdej nowej zdobyczy, każdemu no 
wemu wyczynowi , znaczenia historycz­
nej doniosłości: wśród 360 jubileuszy, 
któreby rocznie obchodzić należało 
chcąc godnie uczcić każdy wielki wypa 
dek z życia narodu francuskiego, jest 
dzień doraźnego triumfu, dzień nie na­
brzmiały czclgodnością tradycji, lecz do 
niosły przez jakieś nowe zwycięstwo — 
sposobnością do zamanifestowania ży­
wotności narodu. Wśród setek niebosz­
czyków, z wrodzoną radością życia czci 
się raz ludzi żywych, bohaterów dnia, 
nazywając ich przesadnie bohaterami 
epoki. 

Na szczęście nie zamącił żaden głos 
refleksji radosnej kantaty na chwałę obu 
dzielnych sportsmenów. Wiwatująo na 
ich cześć, chciałoby się jednak przede­
wszystkiem zawołać : „Vlvant sequen-
t e s l " : oby I następni śmiałkowie, któ­
rych odwaga wyprzedza technikę, w po 
dobnych okazjach życia nie stracili! 

J. M. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

SOBOTA, dola 1 listopada 1930 roku. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskie]. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 — 13.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i ply 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź. Piotrkowska 160 13.15 
— 13.20 Odczytanie programu dziennego i ko­
munikat teatralny. 13.20 — 14.30 Przerwa. 14 30 
— 14.50 „Drobny kredyt rolniczy'' — wygi. p. 
Kłapkowski (tr. z W-wy) 16.00 16.15 ..Ar­
thur l Wanda" (z życia Grottgera) wygł . prof. 
Adam Czartkowski (tr. z W-wy) . 16.15 — 16.20 
Komunikat Tow. Kooperatystów (tr. z W-wy) . 
16.20 — 16.40. Kącik artystyczny L. S. G. (tr. 
z W-wy) . 16.40 — 17.00 Wiadomości przyjemne 
0 pożyteczne (ttr. z W-wy) 17.00 — 18.00 Pro­
gram dla dzieci: a) Słuchowisko z Wilna, b) 
koncert z Warszawy. 18.00 — 19.00 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 — 19.25 
Rozmaitości. 
19.25 — 19.40 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
kodzl i odczytanie programu na dzień nast. 
1940 — 20.00 Prasowy dziennik Radjowy (tr. z 
Warszawy). 20.00 — Feljeton p. t. „Cmentarze 
warszawskie" wygi. red. Jan Sokolicz - Wro­
czyński (tr. z W-wy) . 20.30 — 22.U0 „Widma 1' 
Stanisława Moniuszki w wykonaniu chóru Lu­
tni warszawskiej pod dyr. Piotra Maszyńskie^o 
1 solistów. 22.00 — 22.15 Feljeton p. t. „Dzieci na 
scenie" — wygi . p. Irena Dehnelówna (tr. z 
W-wy) . 22.15 — 22.35 Płyty gramof z Warsza­
wy. 22.35 — 23.00 Komunikaty: meteor., polic, 
sportowy. 

TELEFUNKEN *0 W 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś w sobotę i Jutro w niedzielę dn. 1 i 2 listopada. 

T O O D B I O R N I K D L A CIEBIE!. . 

RADIO-AHOH ł&fl&ł 
(Gmach Grand-Hotelu). 

KATOWICE. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej, 11.58—12.10 — Sygnał czasu z Ob 
serwatorjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, oraz 
zapowiedź programu na dzień bieżący. 12.10— 
16.15 — Transmisja z Warszawy. 16.15—16.40 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci. Ciocia Hela omowi listy od słuchaczów 
najmłodszych. (Helena Reutr). 16.20—17.00 — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (P. R. 
Warszawa). 17.00—18.00 — Program dla dzieci 
i młodzieży a) Słuchowisko z Wilna „Wszyscy 
Swięcjj 4 — w opracowaniu Haliny Hobendhn-
gerówny, b) Koncert dla młodzieży z Warsza­
wy . 18.00—19.00 — Nabożeństwo z Ostrej Bra­
my w Wilnie. 19.00—19.05 — Komunikaty To­
warzystwa Czytelni Ludowych. 19.05—19.25. 
Intermezzo muzyczne. 19.25—19.40 — Rozmai­
tości, zapowiedź programu na dzień następny, 
komunikat Teatru Polskiego oraz przegląd wi­
dowisk. 19.40—22.30 — Transmisja z Warsza­
wy. 22.30—23.00 — Komnikat meteorologiczny z 
Warszawy oraz zapowiedź programu na dzień 
następny. 

UJDYCJE MUZYCZNE NA FALI 
WARSZAWSKIEJ. 

Koncerty jutrzejszej pierwszej nie­
dzieli listopadowej wyjątkowo nie mają 
charakteru odpowiedniego światu Za-
dusznemu, tylko poświęcone są roczni­
cy: stuleciu wyjazdu Fryderyka Chopina 
z Polski. 

Znaczenie tego wyjazdu Chopina, wy 
jazdu bezpowrotnego, smutnego dla nie­
go samego, było jednak początkiem świa 
towej drogi geniuszu. Początkiem tułacz 
ki na obczyźnie, ale opromienionej sła­
wą i chwałą dla Pokki . 

Pamiętny listopad roku 1830-go był 
i dla Chopina miesiącem nadziei. Jego 
nadzieje ziściły się wspaniale — choć 
pozostał mu wieczny żal za krajem, któ 
ry kochał zawsze, którego chlubą miał 
stać się na zawsze, ale którego więcej 
nie miał zobaczyć! 

Szereg przemówień poprzedzi pora­
nek jutrzejszy (z Filharmonii Warszaw­
skiej), w którego programie szereg utwo 
rów fortepianowych, z towarzyszeniem 
orkiestry będzie przeglądem twórczości 
Chopina właśnie z ostatnich czasów war 
szawskich; p. Z. Rabcewiczowa odtwo­
rzy ,,Warjacje na temat Mozarta", p. E. 
Bandrowska - Turska odśpiewa kilka 
pieśni; „Życzenie", Hulankę (napisu*ą 
w przedzień wyjazdu), Posła, Wojaka — 
następnie prof. Smidowicz odegra ,,Po-
lonez-Es-dur'' poprzedzony wstępnem 
Andante, wreszcie nastąpi koncert for­
tepianowy F-moll w wykonaniu prof. 
Drzewieckiego. 

Wieczorem prof. Turczyński wykona 
szereg drobniejszych utworów Chopiua 
na sam fortepian, z epoki przewaźrie 
wcześniejszej, prof. W. Kochański ode­
gra kilka transkrypcyj na skrzypce l i ­
tworów Chopina, prof. Niewiadomski 
wygłosi zapewne interesujący odczyt pt. 
.,Rok 1830 w życiu Chopina", poczem 
usłyszymy Trio Chopina op. S w wyko­
naniu p . Wiłkomirskiej (fortepian) J. 
Dworakowskiego (skrzypce) i K. Wiłko­
mirskiego (wiolonczela). 

Nastrojom zadusznym poświęcony bę 
dzie dzień 3 listopada (nadchodzący po­
niedziałek). 

Rano koncert teligijny prowadzany 
przez ks, H. Nowackiego, przyniesie m 
ir> prastarą melodję Koś-iehią ..Cliristus 
vlncit" pochodzącą jeszcze z IX-go wie­
ku. 

Wieczorem; d ramatu zna kantata 
Moniuszki „Widma" d<n c b nadzwyczaj­
ne' siły dramatyczne) • puw:ibu pieśniar 
skiego, osnute na słowach drugiej części 
„Dziadów" Mickiewicza. 

Guślarz, wszystkie widma, chór wy­
stępują przyobleczone przedziwnym, ta­
jemniczym czarem. 

Godne dni zadusznych widowisko na 
daje się też do przedstawienia sceniczne 
go i bywa tradycyjnie wykonywane na 
scenie opery warszawskiej. Usłyszymy 
je jednak tym razem w wykonaniu chó­
ru „Lutni". 

AKADEMJA KU CZCI KOLEJARZA-
ŻOŁNIERzA. 

Dziś, w sobotę, dnia 1 listopada bez­
pośrednio po transmisji nabożeństwa, 
transmituje Rozgłośnia Łódzka P. R. z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie uro­
czystą Akademję, zorganizowaną przez 
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe ku 
czci Kolejarza-Zołnierza. 

Akademja ta odbędzie się z okazji 
10-tej rocznicy zwycięskiego pokoju. 

Podczas Akademji wygłosi przemó­
wienie pan minister komunikacji, ini . A. 
Kuhn. 

Transmisja ta za pośrednictwem sta­
cji warszawskiej nadawana będzie przez 
wszystkie polskie rozgłośnie. 

„ZEMSTA" NA FALI RADJOWEJ. 
Dziś, w sobotę, 1 listopada między g. 

21.15 a 22.15 transmituje Rozgłośnia 
Łódzka „Polskiego Radia" z teatru „Ate 
neuim" w Warszawie ostatnie dwa akty 
fredrowskiej „Zemsty", która z olbrzy-
miem powodzeniem wystawiona zosta­
ła przez ten teatr, pozostający pod dy­
rekcją jednego z najznakomitszych akto 
TÓW polskich — Stefana Jaracza. 

Nieśmiertelne dzieło Fredry ujęte tak 
pod względem reżyserskim, jak i inter­
pretacji w sposób nowoczesny, przycią­
ga zawsze swojemi żywemi barwami tłu 
my publiczności, które podziwiają świet 
ną grę całego zespołu z Jaraczem w ro­
li Rejenta, JuPuszem Łuszczewskim — 
roli Papkina i Chmielewskim — w roli 
Cześnika na czele. 

Wydział literacki „Polskiego Radia" 
czyni starania, aby transmisje te nadać 
w formie jak najbardziej radiofonicznej 
tak iż radiosłuchacze będą mieli wraże­
nie że „Zemstę" wykonywa zespół akto 
rów radiowych przed mikrofonem w 
studio, , 

fiEWCS 
najlepsi* 

Detektory i Kryształki. 
Żądajcie wszędzie 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

NIEDZIELA, dnia 2 listopada 1930 roku. 
10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństłwa z Ka 

tedry Poznańskiej. 11.58 — 12.10 Sygnał czasu 
z Warsz., hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie, odczyttanie programu dziennego i reperu-
ar teatrów i kin. 12.10 — 14.00 Transmisja z 
Filharmonii warszawskiej koncertu - akademji z 
okazji 100-ei rocznicy bezpowrotnego wyjazdu 
Fryderyka Chopina z Warszawy, poświecony 
Jego twórczości. Wykonawcy: Ork. Filharm. 
pód dyr. Grzegorza Fitelberga, Ewa Bandrow­
ska - Turska (sopr.), Zofja Rabccwiczowa (fortl 
Zbigniew Drzewiecki (fort.) Józef Smidowicz 
(fort.), Ludwik Urstcin (akomp.). Przemówienia: 
I) w Imieniu Komitetu upamiętnienia 100-cj ro-
ocznicy wyjazdu z Warszawy — p. Leopold Bl-
nental 2) w im. Państw. Konserwatorium Muz. 
w Warszawie — prorektor Zbigniew Drzewiec­
ki, 3) w^im. Warsz. Tow. Muzycznego i „Domu 
Chopina" — ks. Włodzimierz Czetwertyński, 4) 
w im. Stow. Kompozytorów Polskich — prof. 
Ludomir Różycki. Koncert: 1) Warjacje na te­
mat z „Don Juana"' — odegra z tow. ork. p. Z. 
Rabcowlczowa. 2) Pieśni: Życzenie, Hulanka, Po 
set. Wojak — odśp. p. E. Bandrowska - Turską. 
3) Wielki polonez Es-dur, poprzedzony Andante 
splanato — odebra z tow. ork. prof. Smidowicz. 
4) Koncert f-ml: a) Maestoso, b) Largheto, c) 
Allegro vovace — odegra z tow. ork. prof. Zbi­
gniew Drzewiecki. 14.00 — 14.30 Przerwa. 14.30 
— 14.50 Interes rolnika a drogi — wygł. inż. St. 
Sadkowski (tr. z W-wy) . 14.50 — 15.00 Muzyka 
(tr. z W-wy) . 15.00 — 15.40 Przerwa. 15.40 — 
16.00 Program dla dzieci starszych i młodzieży. 

POLSKIE TOW. AKUMULATOROWE 
SP. A K C . 

BIELSKO, ŚLĄSK 
Telefon 2043 
relegr.:PETEA * 9 RADJOWE 

SAMOCHODOWE 
TELEFONICZNE 

KOLEJOWE. STACYJNE i t. p. 
Oddział „Petea": Łódź, ul. Zielona 10a, tel. 21987 

Warsztat napraw: al. Zakątna 34. 

Słuchowisko zaduszkowe p. t. „Nie płacz mat­
ko" — pióra Janiny Porazińskiej (tr. z W-wy) 
16.00 — 16.20 Skrzynka pocztowa łódzka — ko-

•TCSP. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 16.20 — 
i 16.40 Muzyka z płyt gramof (tr. z W-wy) . 
116.40 — 16.55 „Przechadzka po muzeum ame-

rykańsklem" — wygi. prof. Aleksander Janow­
ski (tr. z W-wy) . 16.55 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych (transm. z Warsz.) 17.15—17.30 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (tr. z War­
szawy). 17.40—19.00 Koncert muzyki popularnej 
w wykonaniu orkiestry reprezentacyjnej P. P. 
m. s t Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego (trans, 
z Warszawy). 19.00—19.25 Rozmaitości. 19.25 — 
19.40Fo!jeton p. t. „Bankiet Pen-Klubu w Londy­
nie'' wygłosi Wacław Sieroszewski (transm. z 
Warszawy). 19.40 — 20.00 Komunikat sportowy 

I łódzki. 20.00 — 20.30 Dialog pesymisty z opty-
I mistą (tr. z W-wy) . 20.30 — 21.30 Recital forte-
i pianowy Józefa Turczyńskiego. poświęcony Clio 
(pinowi. 21.30—21.45 Kwandrans literacki. Kwan-
drans poetycki, poświęcony Chopinowi. 21.45 — 

122.00 Transkrypcje skrzypcowe utworów Cho-

PONIEDZIAŁEK, dnia 3 listopada 1930 r. 
11.58—12.U5 — Sygnał czasu z Warsz. i hej 

W dzień transmisji „Zemsta'' grana 
będzie na scenie „Ateneum" po raz 50 
zrzędu co świadczy o ogromnym sukce­
sie tego teatru 

T R A N S M I S J A MECZU PIŁKI N O Ż N E J 
„ C R A C O V I A P O L O N J A " Z B O I S K A 
KLUBU SPORTOWEGO „ C R A C O V n " 

W KRAKOWIE. 
Jutro, w niedzielę, dnia 2 listopada 

o godz. 14.55 radjostacja krakowska 
transmituje (na wszystkie stacje pol­
skie) fragment sensacyjnego meczu mię­
dzy drużynami „Cracovii" a „Polcnji". 

W serji meczów ligowych o mistrzo­
stwo Polski w piłce nożnej znaczenie 
wspomnianego meczu jest ważne i świat 
sportowy całej Polski oczekuje wyni­
ków z wielkiem naprężeniem, bo „Cra-
covia'' ma wielkie widoki na zdobycie 
mistrzostwa Polski i dwa punkty w ra­
zie wygranej z Polonją były dla,,Craco-
vii" bardzo cenne. 

Ostatni mecz tych drużyn zakończył 
się zwycięstwem „Polonji", atoli władze 
sportowe zweryfikowały ten mecz na 
korzyść „Cracovii" (walk-over), gdyż 
w Polonji wystąpiło dwuch graczy nie­
uprawnionych do gry 

SENSACYJNA TRANSMISJA Z CMEN 
TARZA WILEŃSKIEGO N A ROSSIE. 

Jutro, w niedzielę, dnia 2 listopada, 
w Zaduszki odbędzie się rewelacyjna 
transmisja z cmentarza wileńskiego na 
Rossie, nadana przez Rozgłośnię Łódzką 
za pośrednictwem stacji radjowej w Wil 
nie. 

Transmisja ta ze względów technicz­
nych w zeszłym roku nie mogła dojść 
do skutku—obecnie jest jednak stacja wi 
leńska tak przygotowana, że zawieść 
nie może. 

Transmisja odbędzie się w godz. 
16.15—16-45 i nadawana będzie przez 
wszystkie staoje polskie. 

Reportaż, nastręczający wiele trud­
ności i wymagaiący dużego przygotowa­
nia, prowadzić będzie A. Bohdziewicz. 

Transmisję wypełnia rozmowy z dzia 
dami, tr. z kaplicy (egzekwie) śpiew 
chóru i inne. 

Jest to jedno z najtrudniejszych za­
dań tak pod względem programowym 
jak i technicznym. 

BIAŁY SEZON W RADJO. 
Zbliżający się sezon zimowy w na­

szych uzdrowiskach zapowiada się w 
tym roku niezwykle interesująco. 

Urozmaicony program wielkich 
igrzysk sportowych w Zakopanem i Kry 
nicy stawia miejscowośoi te na równi z 
na;modniejszemi ośrodkami szwajcar-
skiemi, jak St. Moritz i Davos. 

Czegóż bo nie ujrzymy w naszych 
śnieżnych stolicach. Mis t r zows iwa śwda 
ta w hookeyu lodowym, międzynarodo. 
we zawody narciarskie, łyżwiarskie, sa­
neczkowe, hippiczne -i samochodowe — 
łącznie sto dni imprez w wielkim stylu 
przy udziale pierwszorzędnych sił za­
granicznych. 

Emoq'onujący ten program zimowy 
budzić będzie, rzecz jasna, żywe zainte­
resowanie w jak najszerszych sferach 
naszych radiosłuchaczy, 

„Polskie Radjo", trzymające rękę na 
tempie bieżącego życia, nie pominie nat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 ^ - ^ - ^ " J ~ " ' . ł"""," 1 1 1 -

Muzvka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. | o c z y w i ś c i e t y c h s e z o n o w y c h a k t u d n o -
Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 160. 
Odczytanie programu dziennego i komunikat 
teatralny, 13.20—15.50 Przerwa, 15.50—16.10 
Lekcja języka francuskiego. Lektor p. Roquig-
ny (tr. z W-wy) , 16.15—16.45 Transmisja z 
cmentarza w Wilnie, 16.45—17.15 Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z W-wy) , 17.15—17.40 Nowela Zyg-
munta Kisielewskiego p. t. „O zmierzchu'' (tr. z 
W-wy) , 17.45—18.45 Koncert religiljny. Wyk.: 
Podwójny kwartet męski chóru metropolit. i ks. 
Henryk Nowacki (dyrekcja i słowo wstępne). 
1) Ks. Nowicki: a) Requiem, b) 2 pieśni do Pa­
na Jezusa, 2) F. Witt: Ave trinitatis sacrariutn, 
3) Pieśń chwały z IX w. „Christus vincit". 4) 
Ks. Nowacki: In paradisum. 5) Witaj Królowo 
Nieba, 18.45—19.10 Rozmaitości, 19.10-19.25 Ko 
munikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczyta­
nie programu na dzień nast. i komunikaty. 19.25 
—19.35 Muzyka z płyt gramof. z W-wy, 19 35— 
19.55 Prasowy dziennik radjowy. 19.555—20.00 pina w wykonaniu prof. Wacława Kochańskiego. 

(tr. z W-wy) . 22.00 — 22.15 Felieton o Chopinie Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy) . 20.00— 
p. t. „Rok 1830 w życiu Chopina" - wygłosi prof 2 0 - 1 5 ..Wśród książek'' — przegląd najnowszych 
St. Niewiadomski, (tr. z W-wy) . 22.15 — 22.35 wydanictw omówi prof. H. Mościcki (tr. z W.), 
Trio Chopina odegrają p. Marja Wiłkomirska 20.15—20.30 Pogadanka muzyczna, 20.30—22.00 
(fortepian) Jan Dworakowski (skrzypce) i Kazi- St. Moniuszko „Widma'1, sceny liryczne z poc-
mierz Wiłkomirski (wiolonczela) (tr. z W-wy) m a t u A. Mickiewicza „Dziady"', na głosy solowe 
22.50 - 23.00 Komunikaty: mcterooioglczny. po-'S'^ r

n mieszany i orkiestrę (tr. z W-wy) . 2 2 . 0 0 -
Hcyiny i sportowy. ' ^ S S f t S ^ SP°rt" 

13.15—13.20 ści i podawać będzie swym odbiorcom 
' ' w sezonie zimowym stale informac;e z 

krynickich i zakopiańskich „placów ho-
iu" w formie odczytów i biuletynów ty­
godniowych informujących o najbliż­
szych imprezach, stanie śniegu, tempe­
raturze i o wszystkiem, co tylko moiic 
interesować tysiączne rzesze zimowych 
sportsmanów. 

W tym kierunku generalny zjazd 
czynników oficjalnych uzdrowisk i zwis 
zków sporotów zimowych, odlbyty przed 
dwoma tygodniami w gmachu se;imu Ślą­
skiego w Katowicach upoważnił krakow 
ską „Centralę Propagandy Turystyki i 
Uzdrowisk" „Orbis" — jako oficjalne 
swe biuro propagandowe do ułożenia 
szerokiego programu odczytowego i in­
formacyjnego w czasie tegorocznego bia 
łego sezonu w Polsce, zwrocnj rc ""'e z 
gorącym apelem do dyrekcji „Polskiego 
Radja'' o wydatne poparcie tej akcji 
propagandowej. oraz 
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L I S T O ' A D 

SOBOTA 

Dzii Wszystkich Sw, 
Jutro Dzień Zaduszny 

Wschód słońca 6.30 
Zachód słońca 16.10 
Wschód księżyca 15.15 
Zachód księżyca 00.51 
Diugość dnia 9.30 
Ubv'o dnia 7,28 

DKeń szczęścia się zbliża! 

O S Y 
kupują wszyscy w kolekturze 

S. J A T K A 
Piotrkowska 22 Piotrkowska 66 

Pabjanice, PI . Dąbr. 3. 

Hiurohratia. 
Ludzie nie lubią biurokracji — to 

jest oczywiste. Biurokratyczne załat­
wienie spraw jest długie, uciążliwe i ko­
sztowne. Obywatel płaci za nie nietyl­
ko straconym czasem, ale i pieniędzmi 
podafkowemi na utrzymanie zbędnej ple 
jady urzędników. Dobra administracja 
jest zawsze szybka i tania. 

Wyobraźcie sobie, że na łodzianina 
nałożono karę 2 złotych za drobne prze 
winienie administracyjne. Do magistra­
tu wpływa żądanie ściągnięcia tej kary. 
Wedle porządków magistrackich ściąg­
nięcie tej kary wraz ze wszystkiemi 
manipulacjami przeprowadza — to jest 
poprostu nie do wiary — 19 urzędników 
Gdyby każdy z tych potrzebował tylko 
10 minut na załatwienie tej drobniutkiej 
sprawy, ogółem trwa to 190 minut, czy­
li przeszło 3 godziny, co kosztuje prze­
ciętnie, jeśli obliczyć wynagrodzenie u-
rzędników 10 złotych. A więc obywatel 
traci 2 złote na karze, miasto czyli 
wszyscy obywatele razem 10 złotych, a 
do skarbu państwa wpływają zaledwie 
dwa złote... 

l o się nazywa dobry interes" I.... 
„dobra gospodarka".. I oni chcą rządzić 
w Polsce, liczącej przeszło 30.000.000 
mieszkańców, jeśli nie potrafią rządzić 
w Łodzi która ma tylko 600.000 miesz­
kańców. 

Spis poborowych 
rocznika 1910. 

W poniedziałek, dnia 3 listopada 1930 
roku do spisu poborowych w lokalu biu 
ra policyjno - wojskowego (ul. Piotr­
kowska 212) w godzinach od 8 do 15 (w 
soboty od 8 do 13,30) — winni się zgło­
sić mężczyźni, urodzeni w 1910 roku, 
zamieszkali na terenie 5-g° Komisariatu 
Policji Państwoej, których nazwiska roz 
poczynają się od liter: 

P.R. 
i zamieszkali na terenie 13-go Komisar­
iatu Polioji Państwowej, których nazwi­
ska rozpoczynają się od Hten 

S z - J ^ U , W, Z, Ż. 

D a t u r y a p l e h . 
Dziś1 w nocy dyżurują apteki: N. Epszteina, 

Piotrkowska 225; M. Bartoszewskiego, Piotrkow­
ska 95- M. Rozenbluma. Cegielniama 12; Gor-
feina, Wschodnia 54; J. Koprowskiego, Nowo-
miejska 15. 

m 
Jutro, w niedzielę dyżurują aptefcl: G. An-

toniew cza, Pabianicka 50; K. Chądzyńskiego, 
Piotrkowska ]64; W. Sokolęwicza, Przejazd 19; 
R, Re-mbielińskiego, Andrzeja ?6; J. Zundele-
wicza, Piotrkowska 25. M Kasperkiewicza, ul. 
Zgierska 54, S. Trawkowskiej, Brzezińska 56. 

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
+? uszach, bezsenności, ziem samopoczuciu, po­
budzeniu, należy natychmiast zastosować w y ­
próbowany przy tych do^cliwościach środek — 
wodc gorzka „Franciszka - Józefa". 

1930: Str 5 

^^^^^^^jj^ |Jĵ ^ ^^^^ Jĵ ^ ^^f^ Dziś i jutro odbędzie 
się 30 wieców wszyst­
kich stronnictw. 

Z b l i ż a się m o m e n t d e c y d u j ą c y akcji w y b o r c z e j . 
W dniu dzisiejszym ukazała się odcz 

wa Związku Legionistów Polskich w Ło­
dzi, która nawołuje społeczeństwo, aby, 
pomne na dobro i rozwój mocars twowy 
państwa glosowało na listę, której prze­
wodzi Marszałek Piłsudski, wskrzesiciel 
i budowniczy naszej państwowości . 

Między innemi czytamy w odezwie: 
„My, legioniści polscy, którzv krwią 

własną zdobywali niepodległość, którzyś 
my nie szczędzili zdrowia I żvcia dla u 
stalenia granic Rzphtej, k tórzvśmy goto­
wi stanąć w obronie niepodległości, wol­
ności i praw narodu, w obronie naństwa 
przeciw najeźdźcom ze wschodu i zacho 
du w cbronie honoru polskieeo... wzy­
wamy was, obywatele, kto uczciwy, kto 
miłuje Ojczyznę, komu dobro naństwa 
nie jest obojętne, kto chce widzieć Pol­
skę uczciwie rządzącą, wielka i notężną, 
ten pójdzie z nami do szereeńw, W o ­
dzem których jest Marszałek Piłsudski". 

TAJNE, CZY JAWNE. 
W ostatnich dniach wyłoniła się kwe 

stja czy należy podczas wyborów zacho 
wać tajność i nie zdradzać numeru listv 
na którą oddaje się głos, czv też wybo­
ry mogą się odbywać jawnie. 

W związku z tern generalny komi­
sarz wyborczy, sędzia Giżycki nadesłał 
do przewodniczących okręgowych kon i 
syj wyborczych wyjaśnienie w tej spra­

wie. Generalny komisarz wvborczv wy­
jaśnia, że jedno z pięcioprzvmiotniko-
wych określeń wyborów „taine" ozna­
cza, że ofcv\yatel ma prawo u k r w 

w żadnym wypadku traktowane, lako u-
chybienle. 

DZI& — 30 WIECÓW. 
Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiej-

1 1 0 w wm 

Mydło Regero 
1858 1. wyrabia się w Polsce już od roku 

2. wyrabia się z najlepszych surowców przez co zbytecznem 
staje się perfumowanie mydła, 

3. już w fabyce zostaje należycie wysuszone 
w sprzedaży tylko całkowicie suche i twarde. 

4. ze względów estetycznych, wzorem znnnych 
chodnio - europejskich sprzedaje się tylko 

nem opakowaniu, 
5. jest naioszczędniejszem i tenisamem najtańszem mydłem 

do prania. 

znajduje się 

fabryk za-
w oryginal-

mer listy na którą głosuje, ale nie musi. 
Jest to jego dobrą wolą, 1 prawem, aie 
nie jest w żadnym wypadku traktowane 
jako nakaz. J awne głosowanie r u f ~*-«e 

ammumammmmummmmmm 

Za wodę bodziemy płacić. 
Pertraktacje magistratu z francuzami 

w sprawie budowy wodociągów. 
Wczoraj przed południem p. prezy­

dent Ziemięcki konferował przez dłuż­
szy czas z przedstawicielami francusko-
amerykańskiego konsorcjum w sprawis 
budowy w Łodzi wodociągów. 

Konsorcjum to przed paru miesiąca­
mi wszczęło pertraktacje z magistratem 
i prosiło o trzymiesięczną opcjo, której 
termin upłynął w dniu 15 października. 

Obecnie konsorcjum to, po przepro­
wadzeniu badań 1 obliczeń, przedkłada 
magistratowi ofertę. 

Jak dotychczas, o następujący zasad­
niczy punkt rozbijają się pertraktacje: 
konsorcjum, które domaga się prawa eks 
ploataćjl wodociągów w okresie 35 lat, 

szym rozpoczyna się w Łodzi właściwa 
akcja przedwyborcza. Mianowicie w 
dniu dzisiejszym i jutro odbędzie się w 
Łodzi przeszło 30 wieców, zortranizowa 
nych przez wszystkie komitetv wvbor-
cze. Między innemi wiece zapowiedzia­
ła N. P . R. lewica w sali Filharmonii i ki­
nie Flora P, P . S. w kinach Mewa i Era 
oraz P. P.S.-frakcja rewolucyjna. Poza-
tem organizują zebrania i masówki wszy 
stkie komitety wyborcze. 

UKARANI PRZEWODNICZĄCY. 
W dniu wczorajszym o godz. 7-ej wie 

czorem odbyło ^ię posiedzenie okręgo­
wej komisji wyborczej Nr. 13. na któiem 

żąda zagwarantowania pewnego mini­
mum zużycia wody, której cena wahała­
by się w granicach 70—80 groszy za 
1000 litrów, a w wypadku nieosiagnięcia^ w r c C z o n o ~ ' l W 
tego minimum, magistrat musiałby do- nym przewodniczącym obwodowych rco 
placać różnicę. jmisyj. Nie zgłosiło się do godz. 8 wiecz. 

34 przewodniczących. Przewodniczący, 
sędzia Korwin-Korotkiewicz nałożył na 
nich grzywnę w wysokości 100 zł. na 
każdego. 

Na ten warunek magistrat nie chce ' 
się zgodzić, jak również cena wydaje 
się zbyt wygórowaną. 

Wczorajsze pertraktacje narazle nie 
posunęły sp rawy naprzód, lecz w przysz 
łym tygodniu przedstawiciele konsor­
cjum mają przedłożyć ostateczną ofertę-
a magistrat zajmie się jej rozpatrzeniem. 

(b). 

W o l n y w y b ó r l e k a r z a 
został wprowadzony w pabjanickiej 

Kasie chorych. 
Z Pabjanlc donoszą nam 
Z dniem 1 listopada Powia towa Kasa 

Chorych w Pabjanicach wprowadza 
wolny wybór lekarza dla ubezpieczo­
nych. Powyższe zarządzenie wydal ko­
misarz rządowy w porozumieniu z na­
czelnym lekarzem 1 dyrektorem Kasy. 

Dotychczas obowiązywał tu zwyczaj 
t. zw. lekarzy rejonowych. Miasto było 
podzielone na kilka rejonów, a w każ­
dym rejonie pracował jeden lekarz. Je­
żeli jakiś chory c h c i a ł b y pomocy 
lekarza z Innego rejonu, nie mógł jej o-
trzymać, gdyż korzystać można było 
jedynie z pomocy swego rejonowego le­
karza. 

Ten stan rzeczy wywoływał niezado-

HERBATKA TOWARZYSKA. 
Jutro, t. j . w niedziele 2-go listopada r. b. w 

Świetlicy Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, o 
godz. 5-ej po pol. odbędzie sie herbatka towa­
rzyska, na którą zaprasza członków i sympaty­
ków Kolo Bibliotekarzy Polskiej YMCA-

wolenie wśród ubezpieczonych, którzy 
chcieli leczyć się u tych lekarzy, do któ­
rych żywią zaufanie. 

Zarządzenie p. komisarza, wprowa 

S Z K O Ł A 

TAŃCÓW 
Mnh HenrylccwsKlegD. 

Piłsudskiego 57, lekcje pry­
watne Gdańska 9. tel, 166-91 

Po powrocie z zagranicy wznowiłem lekcje naf 
nowszych tańców w asyst. zagr. mistrza p. Fred* 
Cortela, — Lekcje w grupach i pojedynczo dli 

początkujących i zaawansowanych. 

B.-SCHOOL OF LANGUAGES. 
Od pięciu lat znajduje sie. w Łodzi przy 

ul. Piotrkowskiej Nr. 39 (oddział) znana azkoła 
języków obcych, uznana przez państwo. 

Każdy nauczyciel wykłada wyłącznie w 
rwym języku macierzystym. Głownem zadaniem 
szkoły jest dawanie możności uczniom w możli­
wie krótkim czasie rozmawiać w językach: an­
gielskim, francuskim, niemieckim i t d. 

Dla tych którzy mają zamiar wyjechać, al. 
( rozporządzają zbyt Krótkim czasem, t. ij. studen­

ci, kupcy i t, d. szkoła przedstawia nieoceniona 
" i wartość. 

dzające WOlny Wybór lekarza, Wywoła- | Zgaszenia do nowych grup pnyimu|e się w 
ło WŚród Ubezpieczonych Ogromne zadO- î"? tygodniu cod-ziennie od 12 do l i pół i od 
wolenie. , 5 -4 do 7- . , . 

Komunalna Km 
ul. Pr. Narutowicza 42 

przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od 1 złotego 
z oprocentowaniem od 8—9 w stosunku rocznym, otwiera ra­
chunki bieżące i czekowe, dyskontuje weksle, udziela pożyczek, 
załatwia inkaso weksli i dokufnentów, oraz inne operacje, wcho­

dzą.e w zakres bankowości. 
Gmina miasta Łodz i ponosi odpowiedzialność całym swym 
majątkiem I dochodami za wszelkie zobowiązania K.K.O. ni. Łudzi. 

Biuro czynne dla klijenteli od 9 — 1 p. p. j od 5—7-ej wiecz. 
w soboty od 9—2-ej p. p . 

I 
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TEATR 
MUZYKA /HUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę i w niedzielę wieczorem ko­

media A. Grzymały-Siedleckiego „Maman do 
wzięcia" z Relewicz-Ziembińską, Dunajewską, 
Jakubińską, Niedziałkowską, Kijowskim, Mro-
ilAłklm i Źonerem w rolach popisowych 

W poniedziałek o godzinie 8.30 wieczorem 
„Święty. płoic eń". 

Wobec wyiazdu E. Dzicwo/skiej, zaangażo­
wanej do Teatru Mieiskitgo w Krakowie, „Pa­
pa Kawaler" dany będzie iuż tylko dwa razy: 
dziś, sobota po południu po cenach najniższych 
•raz w niedzielę po południu po cenach zni­
żonych. 

Występ E. Gisled i K. Hanuszn. 
Dziś o godz. 12-ej w nocy raz jeden wysta­

ła w Teatrze Miejskim artyści Teatru ,,Qui-
ro-Quo" niezrównana Erna Gisted i Karol Ha-

nusz oraz znakomita para baletowa Wierzyń-
skich. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w sobotę premiera przygotowanej 

przez reżysera K. Tatarkiewicza lekkiej, salo­
nowej komedii najpopularniejszego dziś autora 
francuskiego Verneuil'a „Fotel 47" z Kossocką, 
Krzywicką, Krotkom i Szubertem w rolach waż­
niejszych. Dekoracje Z. Poduszki. 

W niedzielę o godz 5-ej po poł. po cenach 
najniższych „Święty płomień". 

WYSTĘPY REDUTY. 
Dziś, w sobotę o godz. 5-ej po poł oraz w 

niedzielę i w poniedziałek wieczorem występy 
głośnej trupy Reduta, pozostającej pod kierow­
nictwem Juliusza Osterwy, w przemiłej sztuce 
Dickens'a „Świerszcz za kominem'*, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę dwa razy, w niedzielę i po­

niedziałek wieczorem kapitalna komedia C. 
Vautel'a ..Proboszcz wśród bogaczy" z J. Wo-
skowskim w roli tytułowej. 

W niedzielę o godzinie 4-e.J po południu 
..Przeprowadzka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowsko Nr 295. 

Dziś o godz. 8.15 wieczorem 1 futro o go­
dzinie 4.15 i o godz. 8.15 wiecz, wodewil w 3-ch 
aktach ze śpiewami i tańcami p, t. .Jlozkosze 
wojskowe". Reżyseruje R Urbańeki. — Bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś i jutro o godz. 12-ej w południe Teatr 

Popularny w sali Geyera, Piotrkowska 295, po­
wtarza dla dzieci prześliczną fantastyczną baśń 
w 3-ch aktach ze śpiewami i tańcami pod tyt. 
,,Czerwony kapturek", — Bilety do nabycia w 
kasie teatru. 

TEATR MINIATUR ..KAMELEON* 
Sienkiewicza Nr. 40. 

Dziś prcmjcra wielkiej sensacyjnej rewii 
p. t. „Pod znakiem walca" w 2-ch częściach, 
16-tu obrazach, pióra Hemara, Nela, Wło-Bora 
i innych. Udział bierze cały zespół teatralny 
.Kameleonu" z Leotiowiczówną, Waczyńską, 

Łopkiem, Boruńskim, Suwalskim, Modrzcńskim, 
Orlińskim oraz nowozaangażowaną parą bale­
tową Cesarska — Szymański 1 nowemi girlsami. 
Dekoracyjną szatę dał rewji art. malarz w . No­
wakowski. Kier. muz, C. Kantor. — Początek 
przedstawień o godz. 7.45 i 9.45 w soboty, nie­
dziele i święta trzy przedstawienia o godz. 3.45, 
7 45 i — 9.45 wieczorem. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Ostatnie dni ciesząca się niesłabnącym po­

wodzeniem rewja p. n. „Tylko dla dorosłych'*. 
Udział bierze cały zespół z pp. Melody-

•tówną, Hrynlewiczówną, Koziarekim, Dąbrow­
skim, Janeckim i Gronowskim na czele. 

W próbach nowa rewja p. n. „Europa mówi 
o tera", e udziałem całego zespołu oraz nowo-
zaangażowanycb artystów. 

Kierownictwo artystycrno-Hteradkle epoczy. 
wa w rękach Kazimierza Brzeskiego. Reżyseria 
Mieczysława DąbrDwskiego. Tańce i ewolucje 
układu baletmistrza Nortch. Przy pulpicie kapel-
m!istrzowsH»ti Stanisław Sternblic Dekoracje 
znanego artysty-malarza Stanisława Fraslaka. 

Codziennie dwa przedstawienia początek o 
godzinie 7.30 i 9.30 VG soboty, niedziele i świę­
ta o godz. 5.30, 7.30 i 9.30. 

„ A R A R A T " . 

Ostatnie dni wspaniałego programu „Dzień 
dobry, kózko-" podziwiany przez tysiące wi­
dzów Artystyczny ten teatrzyk uzyskał sobie 
już zaufanie bywalców. Dziś trzy przedstawie­
nia: o godz. 4 p. 745 i 9.45 wieczorem. 

l.Xl 1930: M 3 0 0 

B. P. MARIA z ŁASKICH 

M a u r y c o w a B a u m g a r t e n o w a 
WDOWA 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 81 października 1910 roku. 
Wyprowadzenie diogi h nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 2 listopada, o godz. 3-ciej po po ł , 

z domu przedpogrzebowego, o czem zawlad-mlają krewnych, przyjaciół i znajomych 

pozostal i w nieutulonym żalu 
Synowie, Wnuczka I Wnukowie. 

W niedzielę dnia 2 listopada b. r. o godzinie 11.30 rano odbędzie się w synagodze Domu Sieiot, Północna 38 
nabożeństwo żałobne za 

R O Z A L J Ę N A J D O W A 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Zarząd Łódzkiego Żyd. T-wa Opieki nad Sierotami. 

KONCERT LEONIDA SOWNOWA W SALI 
F1LHARMONJI. 

W nadchodzącą środę, dnia 5-go listopada, 
odbędzie się wieczór pieśni i arji operowych, 
z udziałem słynnego śpiewaka rosyjskiego Leo­
nida Sobnowa Znakomity ten tenor opery mo­
skiewskiej, znnny nam jest ze swoich niezapom­
nianych kreacji oraz z płyt gramofonowych. Ar­
tysta odśpiewa cały szereg przepięknych ro­
mansów rosyjskich oraz arji operowych. Udział 
w koncercie bierze Borys Sobnow, który oprócz 
akomoanjamentu, wykona kilka własnych utwo­
rów fortepianowych. 

WIECZÓR TARCA ELLI ILBAtt. 
Zn.ikoii ;ta estońska tancerka, Ella Ilbak, 

przyjeżdża do Łodzi i wystsui tylko jedyny raz 
w sali Filharmonii w czwartek, dnia 6 listopada, 
o gnrlzin'o 9-cj wieczorem. , 

Ella I Ib a k jest wielką arfytką i znawczy­
nią swej sztuki. Onanow-nie kn^dego jej ruchu 
jest dla niei zurjcłnie zrozumiale, nna nie zna j 
przwidku. :i jednak niema w jei tańcu nic zmy­
ślonego — tu dz'ał«i* żywioły, jakie Miso dzla- ' 
łm" Tr,o$>\ w nadludzkiej naturze. | 

W niedzielę dn, 2-go b, m, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodżało­
wanego męża mego 

b. p. JAKÓBA TEMENBAUMA 
odbędzie się o godzinie 12.30 w południe na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika 
oraz nnbożeństwo, na które krewnych, przyjaciół i życzliwych zaprasza 

Ż o n a . 

Brak lekarzy na prowincji. 
Absolwenci medycyny odbywać będą 

praktykę w małych miasteczkach. 
Przed kilku miesiącami w związkach 

lekarskich wyłoniła się bardzo poważna 
sprawa osiedlenia się młodych lekarzy, 
kończących uniwersystety, w dużych 
miastach. Sprawa ta wyłoniła się z te­
go powodu, iż na prowincji w małych 
miasteczkach dał się odczuć 

b a r d z o poważny brak l e k a r z y , 

co stwarzało bardzo trudne warunki dla 
miejscowej ludności, pozbawionej niekie 
dy zupełnie opieki lekarskiej. 

Sprawa ta gmatwała się o tyle, że 
chętnych do wyjazdu na prowincję 
wśród lekarzy nie było wielu. Każdy, po 
ukończeniu studjów starał się osiedlić w 
większem mieście, licząc, że tu prędziej 
wyrobi sobie praktykę. 

Ponieważ sytuacja na prowinq'l po­
garszała się stale i brak lekarzy dawał 
się dotkliwie we znaki, powstał projekt, 
by młodzi lekarze musieli poświęcić 
pewną ilość lat pracy na praktykę pro­
wincjonalną, 

n i m uzyskała prawo osiedlenia s i ę 
w większem mieście. 

Takie rozwiązanie sprawy było w zasa­
dzie najbardziej racjonalne, jednakie 
nie można było przeprowadzić go ina­
czej, jak drogą ustawy. 

W międzyczasie ukazało się rozpo­
rządzenie, wprowadzające dla absolwen 

l i « 

rów medycyny 
o b o w i ą z e k r o c z n e } p r a k t y k i w s z p i t a l u , 
przed otworzeniem własnego gabinetu. 
Przepis ten już został wprowadzony w 
życie, i z t e g o właśnie p r z e p i j posta­
nowiły s k o r z y s t a ć właściwe władze, by 
z m u s i ć l e k a r z y d o w y j a z d u n a p r o w i n c j ę 
Mianowicie, jak się dowiadujemy, w naj 
bliższym czasie wydane zostanie zarzą­
dzenie dodatkowe, które opiewać bę­
dzie, że praktykę swą młodzi lekarze 
odbywać mają nie w szpitalach dużych 
miast, lecz szpitalach prowincjonalnych, 
w małych miasteczkach. Władze liczą 
się z tem, że znaczna część tych leka­
rzy, którzy spędzą jakiś czas na prowin-
q'i ł zdobędą tam praktykę, nie będzie 
już chciała powrócić d o większego mia­
sta. 

W ten sposób będzie rozwiązane czę 
ściowo zagadnienie bardzo poważne, 
które dla ludności małych miast i mia­
steczek posiada pierwszorzędne znacze­
nie, (o) 

Z KONSERWATOR.1UM MUZYCZNEOO 
II. KLIENSKIEJ W LODZL 

Od dn. 15 listopada uruchomioną zostaje 
klasa Instrumentów dętych pod kierunkiem p. J. 
Brandta. Przylmuje sie zapisy do tej klasy na 
dogodnych warunkach (zł. 20 miesięcznie). Kan­
celaria czynna codziennie od godz. 10—16, Trau 
trutta 9. tel. 210-86. 

I-szy Dźwiękowy BCino-Taoffr w Łodzi 

Dziś I dni następnych! 
Pierwszy polski 100 proc, film dźwiękowy, mówiony i śpiewany,—Wytwórni „As-Film„ 

99 
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Wolna przeróbka z powieści A, STRUG A.Fortuna kaalera Splewenkiewlcza". — Scenar­
iusz: Anatol Stern. — Reżyser; Michał Waryński.—Kierownik produkcii: Józef Rosen. — 
Kierownik muzyczny: Adam Szpak.—Zdjęcia: Jan Thever.— Dekoracie: arch. Stefan Nor-
rls — Kierownik literacki: Kami Husarski. — Teksty dialogów i piosenek Konrad i om. 

" ' t t ; Bogasław Sadonkl. Betty Amann, ^££A*i!£ri>%!z. k a : 
Stępowska, Paweł Owerlo, S. Szwarc. L Kraszjwiki, L. Owron. L Recbeńskl, O. Ka 

czanowski, 6-cio le'ni Józio Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonań u Chóru Dana.—Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkies­
try Filharmonii Wttrszawskie:. -Orkiestra iazzbandowa Henryka Golda.—Początek seansów 

o godz. ó, 6 i 50 el wiecz, — Pas*e-oartout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 
w s o b o t y n i e d z i e l e I ś w i ę t u o godac. 4 , 6 , 8 , I 1 0 w . 

75-Setni jubileusz 
szkoły tańca. 

W roku bieżącym, znany w szerokich sfe­
rach naszego miasta nauczyciel tańca, p. Wi­
told Lipiński, obchodzi 25-letnl jubileusz pracy 
pedagogicznej, a jednocześnie — 75-lecie Ist­
nienia szkoły, założonej przez ojca jubilata i 
prowadzonej w ciągu lat pięćdziesięciu. 

Mając lat dwadzieścia — w r. 1905-ym 
kierownictwo szkoły objął p. Witold Lipiński, 
prowadząc w niej wykłady narazie pod firmą 
ojca. — W roku 1908. po uzyskaniu w Paryżu 
dyplomu oraz tytułu profesora i członka Aka­
demji Nauczycieli Tańca we Francji, usamo­
dzielnił się 1 osiadł na stale w Łodzi, podczas 
ojciec Jego przeniósł sie do Piotrkowa. 

Posiadane kwalifikacje, w połączeniu ze 
zdolnościami pedagoglcznemi przyczyniły się, 
że szkoła prof. Lipińskiego zajmowała w Lo­
dzi stale stanowisko przodujące a kierownik 
tejże cieszył się zasluionem uznaniem i po­
wszechną sympatia. 

Prof. Lipiński dał się poznać ponadto. Jako 
uzdolniony publicysta, propagujący sztukę cho­
reograficzną w mowie 1 piśmie, zamieszczając 
od czasu do czasu rzeczowe artykuły lub cięte 
felietony w prasie; podkreślić tu należy z uzna 
nlem zwłaszcza kampanię, podjętą przez p. Li­
pińskiego na rzecz wprowadzenia nauki tańca 
do programu zajęć szkolnych. — Akcja ta — 
mimo, że nledala dotąd pozytywnych rezulta­
tów trwa i rozwija sie nadal 

Zawsze ruchliwy i pełen Inicjatywy, nie daje 
się zdystansować I rok rocznie przypomina się 
publiczności łódzkiej, mając dla mej stale coś 
nowego oraz Interesującego. W bieżącym se­
zonie zamierza, — Jak się dowiadujemy — 
wprowadzić do programu lekcy) tańca również 
nauko poprawnego chodzenia. Znajduje bowiem, 
t e wiele osób posiada wadliwy chód, co się 
szpetnie odbija na cale] postaci (zwłaszcza u 
pań) 1 powoduje nieestetyczne wykrzywianie 
obuwia. 

— „To należy skorzystać'* — opiniuje p. Li­
piński. Będąc podobnego zdania, życzymy nu 
powodzenia i dalszych sukcesów. 

Palące. 

Uwodziciel. 
„Palące" wyświetla z wielkiem powodze­

niem wspaniały fum erotyczny pod tyt, „Uwo­
dziciel'', będący pnzeróbką powieści ,J?amięt-
mki damy z półświatka'", 

Obraz wyjątkowo artystyczny i wyjątkowo 
ciekawy. Silny, zwarty w budowie dramat po­
zostawia naprawdę głębokie wrażenie. 

Pietyzm, z jakim odniósł się reżyser w sto­
sunku do dzieła, wyróżnia ton firn i podnosi 
jego wartość. Film jest technicznie świeilnie 
opanowany, dobry w rytmie, porywający w sce­
nach dramatycznych, 

Fee Malten, Mary Kid i Ossip Runicz grają 
główne role. Kapitalny, koncertowy tercet! Ile 
przepysznej wirtuozji w cyzelowaniu gestów, ile 
finezji w djalpgu kinowym, ile precyzyjnej sztu­
ki w żonglowaniu szeregiem świetnych scen. 

Fee Malten swą urodą i grą wywiera silne 
wrażenie. Bardzo ciekawą aktorką jest Mary 
Kid, Ossip Runicz jak zwykle — świetny. 

„Uwodziciel'' — to film wart obejrzenia. 
Jeden z najlepszych filmów bieżącego sezonu. 

K. K, O. 
Uruchomienie komunalnej kasy oszczędnoś­

ci miasta Łodzi, Narutowicza Nr. 42, nastąpiło 
w piątek, dnia 31 października r. b., natomiast 
uroczyste upamiętnienie otwarcia tej placówki 
spoloczno-fśinansowe) odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7-go grudnia 1930 roku wobec przesunię­
t a międzynarodowego dnia oszczędności w 
Polsce z dnia 31-go października r. b. na datę 
7-go grudnia r. b. , 

Na ten dzień magistrat miasta Łodzi zamie­
rza zaprosić przedstawicieli sfer rządowych, ko­
munalnych, finansowych i społecznych. 

Rada komunalnej kasy oszczędności pro­
jektuje w tym dniu urze.dzenie akademji, po­
święconej propagandz'e oszczędności w najszer­
szych warstwach społecznych. 
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Kto podpalił fabrykę p r z y A l . Kościuszki? 
Aresztowano właścicieli oraz zawodowego złodzieja, 

który doznał ciężkich poparzeń podczas pożaru. 

Sensacyjna sprawa odbędzie m dn. 4-go listopada w Łodzi. 
W dniu 4 ilstrpada na wokandzie oą 

du okręgowego znajdzie sie sensacyjna 
sprawa o podpalenie fabryki orzy Ale­
jach Kościuszki 10 w Lodzi. 

W ostatnich dniach października r. ub. 
w godzinach wieczornych zawiadomić 
no telefonicznie straż ogniowa o wyba-
chu pnżaru na posesji przy Alei KOŚUUSL 
ki, gdzie znajdtre się kilka fabrvk. Jarv 
sę okazało, ogień powstał w oończo 
szarni, stanowiącej własność trzech spó. 
ników, Kubina, Szajnfarbera i Cukiera. 

Pończoszanra była już w tvm czasie 
nieczynna. Robotnicy, którzy jeszwze 
znajdowali się r a podwórzu, uirzeli 

jakiegoś tajemniczego osobnika 
w chwili, gdy ten wyskoczył z budynku, 
objętego płomieniami. Płonęło na nim 
ubranie, lecz mimo to nie wzywał po­
mocy i 

rzucił się do ucieczki. 
kryjąc się w ciemnościach nocnvch. 

Z pośród tłumu, stojącego orzed fab­
ryką, rozległy się okrzvki: 

— Trzymajcie go! To pewno podpa­
lacz! 

Tajemniczego młodzieńca nie zdoła­
no jednak ująć. 

W parę chwil później przvbvła straż 
ogniowa, która zdołała dość szvbko u 
gasić pożar. Gmach fabrvcznv ocaial 
Spłonęły jedynie surowce na Dowaźni t ; 
szą sumę. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
mężczyzna, który ostatni uciekł z labry-

Kronika wyborcza. 
Nadchodząca niedziela przedwyborcza obfi­

tować będzie w liczne wiece. B.B w, z Rz. urzą­
dza w kinie „Uciecha'* o godz lfj i pół rano 
w ec, na którym przemawiać będą. pP* Mieczy­
sław Wolczyński, Stanisław Miller, Jan Braun 
i inni. O tejże godzinie w kinich Splendid ł 
Mewa odbędą się również wiece, na których 
jako mówcy wystnplą: int. Wojewódzki, prof. 
Waszkiewicz, Władysław Niewinow&ki, J. M v 
drzejewski i inni. 

¥ 
W niedzielę, dnia 2 listopada T b„ o godzi­

nie 4-ej po poł. w lokalu przy ul. Targowej 6 
w «ali chrześcijańskiego Tow. Dobroczynności 
odbędzie się informacyjne zebranie kobiet. Prze­
mawia p, Piotrowska i łn. 

be^fen g l o s o w a ć n a fś«>i7<c f#333 
W dniu wczorajszym na wielkiem zebraniu 

Związku zawodowego handlowców polsk ch jed­
nogłośnie zapadła uchwała poparcia listy pro-
rządowej Bloku Bezpartyjnego* 

Szczęśliwe Losy 
do I klasy 

Państw. Loterii nabyć można 
w K o l e k t u r z e 

St. Birnbauma 
N a r u t o w i c z a 1 4 (Czytelnia Nowości) 

Cena % losu 40 zł.. % — 2 0 V*—10 A 

OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW S. OBO-
DOWSKIEGO. 

Jutro w sobotę, dn. 1 listopada b. r. o sodz. 
6-eJ po pol. odbędzie się w salach W. I. Z, O. 
(Sienkiewicza 26, parter) otwarcie wys tawy 
obrazów znanego artysty S. Obodowskiejo. 

Pierwszorzędne walory tych eksponatów 
w entuzjastycznych słowach ocenili znakomici 
krytycy sztuki w e Włoszech, Austrii i Palesty­
nie. 

Ze względu na jakość prac 1 nazwisko tego 
wybitnego artysty budzi ta wystawa zrozumia­
łe zainteresowanie. 

3 pokojowe 

m i e s z k a n i e 
z wszelkiemi wygodami w Sródmi>śdu 
poszukiwane. Tel. 205-47 od g. 2 - 4 

kl, był istotnie podpalaczem. 
Przyniósł on do składu fabrvcznego 

4 pęcherze z naftą i, jak ustaliło śledz­
two, 
miał zamiar wzniecić pożar doolero po 

s l M U S a H H H I 

dwuch, trzech godzinach po opuszczeniu 
fabryki przez robotników. 

Plan ten mu się nie udał. Pęcherze 
skutkiem jego nieostrożności zaoallły się 
zbyt wcześnie. 

Gliccryi in zmjszczono 

L Y C C R I J E U 

Usuwa z a a c r i u i c n i c n i e s k t i r u 

Nieudany napad bandytów 
na sklep jubilerski przy ul. Piotrkowskie] 199 

w domu przy ul. Piotrkowskiej 199 
mieści się na parterze skład żelaza, na­
leżący do Zygmunta Goldberga, zajmu­
jący 2 duże pokje z frontu. 
Obok wspomnianego składu żelaza znaj 
duje się sklep jubilerski, należący do p. 
Gelike, prowadzony osobiście przez wfa 
ścicielkę sklepu. 

Wczorajszej nocy, nicujawnicni do­
tychczas włamywacze-bandyci za porno 
cą przepiłowania (krat w oknie składu 
Goldberga, wychodzącego na. podwórze, 
dostali się do wewnątrz, zamierzając 
stąp! włamać się do sklepu jubilerskiego. 

W tym celu włamywacze - bandyci 
poczęli świdrem robić dziury 

w drzwiach znajdujących się w składzie 
żelaza, przypuszczając iż prowadzą one 
do sklepu jubilerskiego. 

W tymże czasie obudziła się p. Kali­
nowska, której mieszkanie znajdowało 
się za drzwi&mu, przez które włamywa­
cze usiłowali dostać się do sklepu p. 
Geilke. Domyślając się iż w sąsiednim 
sklepie żelaza gospodarują złodzieje, 

p . Kalinowska wszczęła alarm. 
Fakt, iż włamywacze nie przestraszy 

li się alarmu, spowodowanego pukaniem 
do drzwi, a usiłowali nadal włamać się 

do rzekomego sklepu jubilerskiego, poz­
wala przypuszczać, i i 

włamywaczami byli bandyci, 
którzy nie cofnęliby się nawet przed 
mordem, byleby zdobyć drogocenne klej 
noty p. Geilke. 

Przekonawszy się, iż dobijanie się 
do drzwi nie ustaje, p. Kalinowska wy­
biegła na podwórze alarmując dozorcę 
domu Józefa Rosiaka. 

Dozorca udał się do zamieszkałego 
w tymże domu komisarza policji Miku­
ły, prosząc o pomoc. 

Komisarz Mikuła natychmiast skomu 
nikował się telefonicznie z 10 komisar-
jartem policji i wydziałem śledczym, po­
czerń 
uzbrojony w rewolwer wybiegł na po­

dwórze. 
W międzyczasie wskutek wszczętego 
alarmu na podwórzu przez p. Kalinow­
ską, bandyci zbiegli w nieznanym kie­
runku. 

Po otwarciu składu, stwierdzono, ii 
włamywacze - bandyci omylili się, 

i zamiast wyłamania drzwi do sklepu ju­
bilerskiego, znajdującego się za prawe-
mi drzwiami w składzie żelaza, bandyci 
poczęli wyłamywać lewe drzwi, prowa­
dzące do mieszkania p . Kalinowskiej, (p) 

Gdyby straż ogniowa nie stłumiła og­
nia w zarodku, pożar w pończoszarni z 
wielką łatwością mógłby sie przerzucić 

na wszystkie sąsiednie fabrvki. 
Policja, prowadząc dalsze dochodze­

nie w związku z podpaleniem, doszła do 
wniosku, iż spółwłaściciele fabrvki byli 
w bliskim kontakcie z owvm tajemni­
czym mężczyzną i obiecali mu nawet 
pewne wynagrodzenie za wzniecenie 
pożaru. 

Pończoszarnia była ubezpieczona na 
sumę około 2000 dolarów. Chodziło więc 
o uzyskanie premji asekuracyjnej. Gdy 
władze stwierdziły, iż wszvscv trzej 
współwłaściciele fabryki, znaidują się 
poza Łodzią, 

wysłano za nimi listy gończe. 
Upłynęło kilka dni. 
Na ślad podpalacza nie natrafiono. 
Któregoś wieczoru wezwano oogoto-

wie ratunkowe do mieszkania Abrama 
Trembeckiego przy ulicy Drewnowskiej 
nr. 16. Okazało się, iż u owego Trem­
beckiego przebywa 
31-Ictni Chaim Szpektor, ciężko popa­

rzony na calem ciele. 
Trembecki nie wiedział nawet w ja­

kich okolicznościach jego znaiomy do­
znał poparzeń. Szpektor na wszystkie 
pytania dawał wymijające odoowiedzi-

Policja niebawem ustaliła, iż 
był on właśnie owym podpalaczem. 

Władze poprzednio już znały jego naz­
wisko, gdyż znalazły w kantorze poń­
czoszarni jego dowód osobisty, lecz nie 
wiedziały, gdzie mają go szukać. 

Ułatwił więc im zadanie przypadek. 
Szpektor wkrótce powrócił do zdro­

wia. 
Nie przyznał on się wprawdzie do wi 

ny, lecz, władze, opierając sie na wyni­
kach śledztwa, 

osadziły go w wiezieniu. 
Wkrótce aresztowano również Rubina, 
jego małżonkę, Cukiera i Szainfarbeia. 

Współwłaściciele fabryki oświadczy 
li, iż nie znali Szpektora i Jeśli ten rze­
czywiście podpalił ich fabrykę, to 
uczynił to bez porozumienia sie z nimi. 
Szpektor, jak stwierdzono, bvł 
zawodowym złodziejem, karanym już za 

kradzieże I 'włamania . 
Sprawa o podpalenie fabryki wzbudziła 
w mieście duże zainteresowanie. 

Wezwano 59 świadków. 
Proces potrwa przypuszczalnie dw* 

dni. 

Krwawa tragedja w Warszawie 
Kpt dr. Szydłowski zastrzelił kpt. dr. Pawełka. 

T ł o z a t a r g u n i e z o s t a ł o l e s z c z e w y j a ś n i o n e . 
Z W a r s z a w y donoszą nam 
Wczoraj wieczorem na terenie Cen-

tralnego Instytutu Wychowania Fizycz­
nego na Bielanach, rozegrała sie 

k rwawa tragedja, 
której ofiarą padł jeden z wykładowców 
tego Instytutu lekarz 34-letni kpt. dr. 
Alojzy Pawełek. 

Około godziny 8-ej wieczorem do ga­
binetu kpt. dr. Pawe łka przyszedł kie­
rownik pracownik pracowni fizjologicz­
nej tego instytutu 28-letni kot. dr. Zdzi­
sław Szydłowski. 

Między d-rem Pawełkiem a kpt. Szy 
dłowskim, po krótkiej rozmowie nastą­
piła 

ostra sprzeczka na tle osobistem. 
W czasie sprzeczki silnie zdenerwowa­
ny kpt. dr. Szydłowski nagłym ruchem 
wydobył z kieszeni rewolwer i 
wystrzelił kilkakrotnie w kierunku kpt. 

dr. Pawełka . 
Ranny ostatnim wysiłkiem wyszedł na 
korytarz , gdzie po chwili 

padł bez życia na ziemie. 
Zaalarmowana hukiem wystrzału służ­

ba instytutu pośpieszyła rannemu z po 
mocą. Niestety, wszelki ratunek był ju t 
spóźniony. Kpt. dr. Pawełek zmarł od 
czterech ran rewolwerowych w głowę, 
klatkę piersiową i brzuch, przyczem jed 
na z kul naruszyła kręgosłup. Zabójca zo 
stał zatrzymany. 

O krwawej i tajemniczej traeedji za­
wiadomiono natychmiast naczelne wła­
dze wojskowo-sądowe oraz I-v dywi­
zjon żandarmerji, który przystąpił do 
przeprowadzenia szczegółowego śledź 
twa. 

Gabinet d-ra Pawełka zosta? opiecze 
towatiy a zwłoki tragicznie zmarłego za 
bezpieczone na miejscu do czasu przy­
bycia wojskowej komisji sadowo-śled-
czej. 

Zabójca nocy dzisiejszej w eodzinaoh 
od 12-ej do 3-ej rano został orzesłucha-
ny przez prokuratora przv Wolskowym 
Sądzie Okręgowym w Warszawie płk. 
d-ra K. Zielińskiego. P o przesłuchaniu 
kpt. Szydłowski został aresztowany I o-
sadzony w wię;sen'n wojskowem przy 

ul. Dzikiei. 

W dniu dzisiejszym udała sie na miej 
| s ce zagadkowej tragcdji woiskowa ko­
misja sądowo-śledcza w składzie; sę­
dzia śledczy przy wojskowym sadzie jo-
kręgowym w Warszawie mir. Znamie­

r o w s k i , popdrok. kpt. Koreywo i proto-
kulant porucznik Majewski. Ze strony 
pierwszego dywizjonu żandarmerji dele­
gowany został z II-go plutonu, prowa­
dzącego śledztwo w tej sprawie oticei 
śledczy por. Taver . 

Zmarły tragiczną śmiercią ś, p, kpt. 
dr. Alojzy Pawełek od szeregu lat 
brał czynny udział w krzewieniu sportu 

w Polsce. 
Był on jednvm % najruchliwszvch działa 
czy 1 organizatorów ruchu harcerskiego 
w Polsce i na tem polu położył duże za­
sługi. Poza czynnym udziałem w życiu 
sportowem kpt. dr. Pawełek 
był autorem s/eregu prac z dziedziny 

harcerstwa, 
sportu i wychowania fizycznego. Ostat­
nio był wykładowcą anatomii w Central 
nym Instytucie Wychowania Fizyczne­
go. Zmarły pozostawił żone. 
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N a d z o r y s ą d o w e w ogniu k r y t y k i . 
Nadzór powinien być wyjątkowym środkiem ratowni­

czym dla zdrowych firm, nie zaś dobrodziejstwem 
dla zdeklarowanych bankrutów. 

Jak to już pokrótce donosiliśmy, w moratorium utrzymają w krytycznym 
;„;-«n-,.i....'~ :_J1: x_: _JL..ł- • , . i ' ' ministerstwie sprawiedliwości odbyła się 

wielka narada w sprawie nowelizacji u-
stawy o zapobieganiu upadłości. Łódzki 
samorząd gospodarczy był reprezento­
wany przez delegację z p. dr. Juljuszem 
Bornetem na czele. Wiceprezes Kisz-
miszjan reprezentował sąd okręgowy, 
zaś p. radca Koral — Związek sędziów 
handlowych. Przeszło 6-io godzinna dy 
skusja nad tem tak niezmiernie ważnem 
zagadnieniem gospodarczem była oży­
wiona i pozostawała na wysokim pozio­
mie. 

Po zagajeniu zebrania przez p. mini­
stra, wstępne przemówienie wygłosił dr. 
Bornet, który wskazał na to, iż ustawa 
wydana została jedynie dla firm, które 
mają możność całkowitego zaspoko;enia 
swych wierzycieli, znajdując się w chwi­
lowych trudnościach, przyczem dzięki 

czasie w ruchu swe warsztaty pracy. 
Niestety jednak w praktyce korzystają z 
dobrodziejstwa ustawy 
prawie wyłącznie zdeklarowani bankru­

ci. 
Nie leży to jednak absolutnie w in-

tenjach prawodawcy. Szastanie nadzo­
rami poderwało zaufanie, zniszczyło 
kredyt, przyczem nadzory stały się bro­
nią w walce konkurencyjnej. Kulmina­
cyjnym punktem obrad stało się prze­
mówienie dr. Zanda, który ujął całość 
zagadnienia i przy napiętej uwadze ze­
branych kolejno uzasadnił projekt zwiąż 
ku izb nowelizacji ustawy. Znowelizo­
wana ustawa ma zagwarantować jej wy­
konanie, zgodne z zamierzeniami prawo 
dawcy, t. j . 
nadzór ma być wyjątkowym środkiem 

ratowniczym 

Procesy o weksle p rzedwojenne . 
Z dniem 1 lipca 1928 r. upłynął termin' dnym razie obalona zeznaniem świadka. Wszyst 

dochodzenia roszczeń z weksli przedwojennych, kie bowiem sporne weksle zawierały wyraźna 
W związku z tem donosiliśmy w swoim czasie 1 wzmiankę, ze pozwany otrzymał od powoda 
o napływie spraw tego rodzaju do Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi. Jedną 

dla jednostek gospodarczych, zdrr.wych 
i godnych utrzymania ich przy życiu. 
Rd. Koral podniósł, iż apelacje niesłusz­
nie zmieniają negatywne roztrzygnięcie 
pierwszej instancji. 

Przemówienia prezesów sądów były 
rozbieżne: jedni byli za zniesieniem u-
stawy, drudzy za jej znowelizowaniem 
wzgl. pozostawieniem bez zmian. Refe­
rent ministerstwa adw. Konic, stwier­
dził, iż nowelizacja nie jest konieczna, 
gdyż i tak większa część dezyderatów 
przemysłu w ustawie jest uwzględniona, 
jedynie wykonywanie ustawy pozosta­
wia wiele do życzenia. Ze statystyki 
wynika, iż najwięcej odroczeń udzielo­
no w Łodzi. P. min 
bitnie, iż przyśpieszy decyzje co do zno­
welizowania omawianej ustawy i jedno­
cześnie przeprowadzi jej 
unifikację na całym obszarze państwa. 

Ul notesiku businessmana 
POWAŻNE FIRMY BUDOWLANE zastoso­

wały ostatnio — wobec stwierdzenia przy prze­
targach nielojalnej i szkodliwej konkurencji — 
składanie t. zw. wspólnych ofert. Polegają one 
na tem, że pewna ilość poważnych i rm wystę­
puje do przetargu wspólnie, składając jedną 
ofertę opartą o kalkulację wzajemnie uzgodnio­
ną. Oferta ta zawiera poza kosztorysem rów­
nież szczegółowo opracowaną kalkulację kosz­
tów własnych materjałów i robocizny oraz do-
ktadne koszty ogólne w sumach a nie w pro­
centach 

GÓRNOŚLĄSKIE KONCERNY PRZEMYS­
ŁOWE dyskutują poważnie kweslję zmniejsze­
nia kosztów administracyjnych, w pierwszej zaś 
linji zmniejszenia płac wyższych urzędników. 

Kwestję tę rozważano podobno na zebra­
niu t. zw. wspólnoty interesów, do której nale­
żą m. in. Huta Królewska i Laury, Katowicka 
S. A. i Huta Bisniarka. 

STAŁY KOMITET PODATKOWY p o w i a ł 
przy ministerstwie skarbu Celem komitetu bę­
dzie badanie całego systemu dochodów, jak 
również przedstawienie rządowi ostatecznego 
planu reformy pod»tkowej oraz proponowanie 
taJfich zmian, jakich będą wymagały warunki go 
spodarcze Państwa. 

3CI WSZECHPOLSKI Z.IAZD samodzielnych 
zegarmistrzów, złotników, jubilerów i rytow-

p . _ c ( u r ; . . j , ; t j _ | ników, połączony z pokazem wzorów i nowo-
i z n ao- | ś c j p r o d u k c j | wymienionych branż odbędzie sic 

w Warszawie w dniach 1 I 2 listopada b. r. 
ZWIĄZEK OROANIZACYJ RYBACKICH 

RZPLITEJ POLSKIEJ złożył Panu Prezyden­
towi Rzplitej, Panu Ministrowi Rolnictwa oraz 
Prezydium Rady ministrów memorjal w spra-

z takich spraw rozstrzygnął ostatecznie Sąd 
Apelacyjny w Warszawie. 

Fisze! Karnowski wystąpił do Sądu Okręgo­
wego w Lodzi ze skargą powodową nadaną za 
pośrednictwem poczty wieczorem dnia 30 czerw 
ca 1928 (aby nie uchylić terminu - lipca 1930), 
przeciwko Abramów! Helpcrowi, w której do­
magał się zasądzenia od Helpcrna 2434 zł. 50 gr. 
z tytułu 7-miu zaprotestowanych weksli przed­
wojennych na łączną sumę 6492 rubli, których 
wystawcą, względnie żyrantem był pozwany 
Helpem. 

Zgodnie z ustawą o przcrachowanlu zobowlą 
zań prywatnych Karnowski prosił o przcwalo-
ryzowanie spornej kwoty 6492 rubli w stosunku 
10 proc, licząc 1 rb. = 2 zł. 66 gr. 

Sąd Okręgowy uwzględnił całkowicie żąda­
nie powoda i zasądził od pozwanego żądaną 
kwotę, wydając na niego wyrok zaoczny, na któ 
ry pozwany założył opozycję, jednak po rozpa­
trzeniu opozycji, Sąd po raz drugi zasądził, tym 
razem wyrokiem ocznym, tę samą sumę. 

Pozwany Helpem bronił się tem, że weksle 
sporne znajdowały się na terenie Z. S. R. R. 
(sowietów) i wobec tego powód winien przed­
stawić zezwolenie Ministerstwa Skarbu na wy­
toczenie powództwa. Pozatem zarzucał wekslom 
bezwalutowość, na co powoływał się na świad­
ków. W końcu zgodził się o przerachowanie 
spornej należności na 2 i pół proc 

Sąd Okręgowy w motywach swoich stanął 
na stanowisku, że powód nie potrzebuje zgody 
ministerstwa skarbu na wytoczenie powództwa, 
ponieważ ograniczenie praw, na przepis którego 
powołał się pozwany Helpem, ma na celu zabez 
pieczenie praw obywateli polskich w związku » 
rozrachunkami ze Z. S. R. R., ustanowionemi 
na mocy Traktatu Ryskiego, zaś nie dotyczy to 
w danym wypadku, ponieważ ani powód Kar­
nowski, ani też pozwany Helpem nie są obywa 
telaml państwa sowieckiego, a przeciwnie oby­
watelami polskimi, których obywatelstwa nikt 
nie kwestionował. 

Poza tem nie uwzględnił żądania Hclperna co 
dla 

bądź w naturze, bądź w obrachunku, 1

 p r 0 c e d u r a cywilna została w komi&n iuź 
Pozwany Helpem nie zgodził sic i tym razem r . „i,„_„;„ „ j | , , n „ , 

na wyrok Sądu Okręgowego i zaskarżył go do uzgodniona, przyczem obecnie odbywa-
Sądu Apelacyjnego w Warszawie. Wyrok ten )ą się prace nad ordynaqą egzekucyjną, 
został jednak całkowicie zatwierdzony przez P f minister Car zakończył konferencję 
Sąd Apelacyjny, który całkowicie podzielił mo- i y c z e n j e m utrzymywania kontaktu ze 
tywy Sądu Okręgowego co do przerachowanla 7 . " j • r * 
spornej należności na 10 proc sferami gospodarczemi. (c) 

T. C. 

Do te-lo czasu dużo się da zrobić na pod ! wie konieczoścf wydania ustawy rybackie] w 
stawie starej ustawy przez naleiyte wy­
konywanie jej postanowień. P. Minister 
wyraził również pogląd, iż nie powinna 
istnieć apelacja w sprawach, gdy sąd 
okręgowy podanie o nadzór odrzucił. 
Minister poinformował zebranych, iż 

drodze dekretu Pana Prezydenta Rzplitej. 
W BANKACH PRYWATNYCH daje się w 

ostatnim czasie zauważyć wzrost kredytów dy­
skontowych, podczas gdv kredyty w rachunku 
otwartym wykazują tendencję malejącą. Wzro­
sło również znacznie zapotrzebowanie kredytu 
na cele obrotu towarowego. Natomiast wkłady 
terminowe wykazują lekki spadek, kompenso­
wany wzrostem wkładów czekowych. 

W FABRYKACH MASZYN I NARZĘDZI 
ROLNICZYCH stan zatrudnienia chwilowo w 
związku z sezonem jesiennym poprawił się. Fa­
bryki pracują pełny tydzień przy stanie zamó­
wień zapewniającym normalną produkcję do 
końca listopada. Nadzieje na przyszłość wobec 
ciężkiej sytuacji rolnictwa sa niepomyślne. 

Upadłości i nadzoru, 
8 Ani grosza kredytu f 

bez zasiągnięcia irforma;ji w Biurze • 
4' 

Największe w Łodii Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. tei. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

W dniu wczorajszym wpłynęło po­
danie adwokata Marka Lipszyca o od­
roczenie wypłat Jakóbowi Gutmanowl, 
Kilińskiego 75. Gutman prowadzi od kil­
ku lat przedsiębiorstwo handlowe, wy­
rób i sprzedaż konfekcji damskiej przy 
Placu Wolności Nr. 6. Przedsiębiorstwo 
firmy od samego początku założenia pro 
sperowato dobrze, nie d o z n a j e ani bra­
ku gotówki ani też kredytu. Pomimo dlu 

-, gotrwałego krvzvsu i fali bankructw, 
do zbadania świadka dla stwierdzenia bezwarto- r:.,ł_^o^, <^ł„„„i j „ «oł«ł«:«s „i-,.,,:i; 
ściowości weksli, ponieważ w myśl przepisów! GMtman s P , a c a I d<? ostatnie! chwili swe 
kodeksu cywilnego treść aktu piśmiennego, a w należności, w Ciągu ostatniego TO-
danym wypadku weksli, nie może być w ż a - | k u wynosiły przeszło 1.000.00(1 złotych. 

Wobec tego jednak, że ostatnie sezony 
bardzo nie dopisały, mimo znacznego 
zmniejszenia produkcji, należało towar 
gromadzić na składzie, clicac uniknąć 
Strat. Ta ostatnia okoliczność, w związ­
ku z inwestowaniem kamtału w nieru 

'350.000 zł., xk nieruchomości orzy ulicy' kach, iż długi firmy zmniejszone zosfa-
Gdańskiej nr. 4 — 130 000 zł.. Drotesty, ną do połowy i zapłacone w czterech ra-
uwzglednione na 30% 6.804 zł. tach, płatnych co pół roku. z których 

I Jak widać z powyższeco. główną dwie pierwsze będą płatne w wysokości 
część ak tywów stanowią nieruchomości, każda po 10% i dwie pozostałe do 15%. 
natomiast większa część passywów, nie Zdaniem nadzorcy d-ra Stanisława Rutć> 

, wymaga natychmiastowego ureeulowa- wicza przez obniżenie zobowiązań i roz-
|nia, (gdyż zaledwie około 240.000 zł.), łożenie ich płatności na ratv. firma bę-
reszta hipoteczne i długoterminowe. dzie miała możność '-'yjścia z ciężkiej 

Plan sanacji przewiduje spłatę wie- sytuacji i utrzymania swego warsztatu 
rzycieli w miarę sprzedaży towarów, za pracy. 
inkasowanych należności od odbiorców W tych warunkach i wobec onłnji sę-
ewentualnie sprzedaż połowy nierucho- dziego komisarza, sąd zarządził otwar-
mości. I cie postępowania układowego. 

Notowania bawełny 

W lipcu r. b . sąd okręgowy udzielił 
odroczenia wypłat firmie „Władys ław 
Zylbersztajn", przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 6 — fabryka przy ul. Narutowicza ' 
nr. 83, na przeciąg trzech miesięcy. 

Przedsiębiorstwo firmy zaliczyć na­
leży do poważnych, albowiem zatrudnia 
ono około 300 robotników. 

Według bilansu na dzień 1 linca r. b., 
sporządzonego przez biegłych. dJ.atro-

płynne według powyższego stanu prze­
wyższały passywa o 191.198 zł. 

Plan sanacji, złożony przv ubieganiu J^Sf^J^&Jt'^^ a«T«" I k i i z inwes^owaniemTamtafu w "nieru-! się o odroczenie wypłat przewidywał , o sumę 131.875 zł., przy ogólne! sumie 
a"&ft6i.,u«?er5ffi!chomość, którą niedawno uabvł. musia-! upłynnienie środków droga ściągnięcia. ak tywów 467.214 zł., to jednakże nie mo 

Takież samo otwarcie postenowanla 
układowego zarządzone zostało u firmy 
„Szpic", fabryka wyrobów włókienni­
czych, przy ul. Południowej nr. 18. 

Firma powyższa uzyskała odrocze­
nie wypłat w dniu 18 lipca r. b.. lecz wo­
bec tego, iż ogólna sytuacja w Drzemy-
śle włókienniczym znacznie sie pogor­
szyła, przewidując, iż nie będzie w sta-

wanych przez sąd, ak tywa wynosiły j nie zapłacić swym wierzycielom całych 
2.671.423 zł., z czego płynne 102.718 zł. • 100% jednorazowo, wystąpiła do sądu o 
i półpłynne 1.130.567 zł., passvwa zaś j zezwolenie na rozłożenie na ratv sumy 
1.272.214 zł. Same aktywa płynne i pół- . długów. Jakkolwiek sytuacja iei przed­

siębiorstwa przedstawiała sie dość do­
brze, albowiem na dzień 1 października 
r. b. aktywa przewyższały iei passywa 

6.40, lipiec 6.46, sierpień 6.49, wrzesień 6.52, paź ła mieć za następstwo stopniowy od 

ry nie pozwala na honorowanie zaciąg 
nictvch zobowiązań 

należności od dłużników i sprzedaży go- sła długów swych spłacić w terminie u 
pływ i brak kapitału obrotowego. Dla- towych materjałów w sezonie obecnym, s tawowo przewidzianym. Prononując 
tego też znalazł się w takim stanie, któ-1 Wobec jednak pogorszenia sie sytuacji, więc wierzycielom spłatę ich należności 

stan ak tywów firmy uległ zmniejszeniu, w Pełnych 100%, prosiła o rozłożenie 
a to głównie z powodu niewypłacalności należności wierzycieli na cztery raty 

Z bilansu na dzień 27 października' dłużników firmy I spadku cen surowca! Półroczne bez doliczenia odsetek, któ-
r.b.wynika, że pasywa wynoszą 6.34.245 wełnianego, wobec jednak tego oowyż- j rych pierwsza rata ma być płatną w pół 
złotvch aktvwa ?aś 74? 04? zł SZV P , a n sanacji nie mógł być przepro-1 r oku od daty uprawomocnienia się ukła-

y ' y ' wadzony. Dodać należy, jak wynika ze d u - O ile na powyższe warunki wyrazi 
Po stronie passywów figurują pozy- sprawozdania nadzorcy sadowesro. iż fir- j w przyszłości swoją zgodę przenisową, 

cje: otwarte długi 37.740 zł., akcenty ma straciła już po odroczeniu wypłat c a - 1 , i c z b a wierzytelności, zawarty będzie 
210.0S9 zł., akcepty hinoteczne 185.500 \ v s w ó j kapitał obrotowy, figurujący w 
złotych i długi hipoteczne 200.916 zł. | bilansie na dzień 1 stycznia* 1929 r. w su-

Na całość zaś aktywów składają się: mie zł. 1.000.058.—, a obecnie nadwyrę-
towar na składzie 101.046 zł 

dziernik 6.03, listopad 6.04, grudzień 6.06, loco 
6.32. 

Liverpool, 30 października. — Bawełna egip 
ska, zamkniecie: styczeń 9.07, marzec 9.22, mai 
9.38. lipiec 9.54, październik 8.99, grudzień 9.04 
loco 10.00. 

Aleksandria, 30 października, i - Bawełna 
egipska, zamknięcie. Sakellaridis: styczeń 18.58 
marzec 19.08, maj 19.57. lipiec 19.90, listopad 
18.24. Ashmouni: luty 12.68. kwiecień 13.04. czer 
wiec 13.32. październik 13.88, grudzień 12.37. 

Nowy Jork, 30 października — Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: styczeń 11.44, listo­
pad 11.00, grudzień 11.23. loco 11.25. kontrakty 
styczeń 11.40, iuty 11.49, marzec 11.58, kwie­
cień 11.60, maj 11.69. czerwiec 11.62, lipiec 
11.90, sierpień 12.01, wrzesień 12.10, paździer­
nik 12.20, listopad n.oo, grudzień 11.227. ( towar na składzie 101.046 zł., otwarte żony też'został kapitał zakładowy 

i^SS^^^S& T i l r f i ^ v
I 0 , V n r f n Z i ' i U T K , 2 C n i c

(
s k , a d U i ™ - , ^ y n e m więc wyjściem dfa firmy by 

rzec n.63. maj n.96. lipiec 12.05. październik szynv 35.000 zł., dwa auta osobowe ło złożenie do sądu podania o otwarcie 
\2.29, grudzień 11.26, loco n.oo. j 18.000 złotych, U dwuch nieruchomości postępowania układowego na warun-

jak i w poprzednio omawianej sDrawie, 
układ i nastąpi spłata długów. 

* * 
Sąd handlowy ogłosił posterowanie 

układowe firmie „Michał Glazer" sp. akc. 
w Łodzi z wierzycielami na podstawia 
70 procent. 
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W chmurny dzionek listopada 
Wiatr jest zimny, świat Jest mglisty, 
A co chwilę deszczyk pada. 
I wyborcze sypie listy. 

Zaś wyborcy po tych listach 
Piąć się będą jak na turnie 
! nie spoczną oczywista. 
Aż nie złożą głosów w urnie. 

IV. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

C z i c z e r i n j a k o m i n i s t e r i c z ł o w i e k . 
Miękki jak wosk, bojaźliwy jak kura, słaby jak dziecko. 

Mąż stanu, który unikał i bał się „nowych twarzy". 
Au(or poniższej sylwetki Cziczcrina. A. 

Dymistrjewskij, był do niedawna człon­
kiem poselstwa rosyjskiego w Stokliol-
mie. lecz do Moskwy już nie wrócił. 

Gdyby nie byio Lenina, ani rewolu­
cji. Cziczerin nie miałby żadnego zna­
czenia w świecie politycznym. Mały, 
skromny urzędniczyna ministerstwa 
spraw zagranicznych. Dyplomata garst 
ki spiskowców, mąż zaufania podziem­
nej part}i. Z życia jego nie pozostałoby 
ani śladu, choćby w formie anegdoty: 
właściwości ludzi zwykłych nikogo nie 
interesują. Lenin i rewolucja uczyniły 
zeń ministra spraw zagranicznych wiel 
kiego mocarstwa w momencie olbrzy­
miego napięcia historycznego. 

Cziczerin sam nie zdobył sobie tego 
stanowiska. On nie dążył do władzy, 
nie wgryzał się w nią mocnemi, chci-
wemi zębami, jak to czynili inni, nie 
wdzierał się na górę po szczeblach kar-
Jery, spychając innych. Gdyby nie było 
Lenina. Cziczerin siedziałby dziś praw­
dopodobnie w jakiemś archiwum i kom 
pletował akta. Lenin chwycił go za koł­
nierz zniszczonej marynarki 1 posadził 
go na fotelu komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych. Po pewnym cza 
sie nazwisko Cziczcrina obiegło cały 
świat. Lenin nie omylił się. 

Arystokraia-
rewoluclonisfa. 

Co tak bardzo ciągnęło Lenina do 
Cziczcrina? Czy fakt, że Cziczerin byl 
ongiś urzędnikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych? Wątpliwe. Cziczerin 
w starem ministerstwie odgrywał pod 
rzędną rolę i do prawdziwej karjery dy 
plomatycznej wcale n'e czul pociągu. 
Nazwisko? Że ojciec jego nazywał się 
Cziczerincm, a matka była hrabiną 
Czapską? To miało pewne znaczenie. 
Lenin cenił nazwiska i stosunki. Krassi-
na popierał głównie ze względu na jego 
stosunki z zagranicznymi przemysłow­
cami. Cziczerin zarówno wewnątrz jak 
zewnątrz kraju tworzył śwem nazwi­
skiem żywy kontakt z dawną Rosją. 
Było to mniej więcej tak samo jak wcią 
gniecie Brusiłowa do armii podczas 
wojny z Polską. Spotykałem wielu „czy 
stych proletariuszy" i osób ze sfery 
chłopskiej, które oświadczyły z zado­
wolonym uśmieszkiem: 

— Cziczerin?... To zupełnie co Inne­
go. On pochodzi ze szlachty... 

Ale to nie było najgłówniejszą przy 
czyną. Głównym motywem była oso­
bliwa natura Cziczcrina. 

Cziczerin nie był człowiekiem czy­
nu. On nie posiadał ręki, zdolnej do kie­
rowania wypadkami i masami. W życiu 
realnem był on miękki jak wosk, tchó­
rzliwy jak kura, słaby jak dziecko. 

Nie znał życia i czuł przed niem oba 
wy. Był to dziwny człowiek „nie z te­
go świata". Nie w znaczeniu jakiego­
kolwiek ascetyzmu. On nie byl nigdy 
ascetą. Mógł nieraz długo, mrucząc 
nerwowo, wyszukiwać najoryginalniej­
szą kamizelkę lub krawat . Zgnieciony 
krawat wprawia! go w większe zdener 
wowanie, niż przykra nota dyploma­
tyczna. 
Codzień zrana wynoszono z komisarja 
tu 1 podległych mu urzędów grube pa­
czki kartek cziczerinowskich, stanowią 
cych często opakowanie cygar, .przy­
czepi wszystkie zaczynały się zwykle: 
..Szanowny Towarzysz.. .", a na dole 
widniał podpis: „G. W. Cziczerin". 

Kartki te zawierały nieraz dwa lub 
trzy słowa: jakieś pytanie, reklamacje, 
lub skargę. Czasem — cały traktat po 
lityczny. Cziczerin posługiwał s'ę kart 
kami szczególnie Ar tedy, gdy miał zn-
kcinunikow.ić knuiuś coś przykrego. 
Nie miął odwagi uczynić tego osobiś­
cie. Często nie kierował nawet kartki 
bezpośrednio pod adresem osoby, któ 
rej ta przykra wiadomość dotyczyła, 
lecz oddawał w rece innego urzędnika, 
który wręcza! właściwej osobie odpis 
komunikatu. Lecz nawet wtedy upom­
nienie było bezosobowe, w rodzaju: 
...jak się dowiedziałem, istnieje przy-
piisic/cnie i t. d.". 

Podwładni porozumiewali się z nim' terą moskiewskiej Czeka. Ale Czlcze- Tu on żył. Był pozerem. Starał się 
w ten sam sposób. Było wielu bardzo 
odpowiedzialnych urzędników, którzy 
codziennie porozumiewali się z Czicze­
rincm za pomocą kartek i załatwiali w 
ten sposób wszystkie sprawy, nie wi­
dząc go ani razu w ciągu długich tygo­
dni. 

Nie lubił ludzi 
Cziczerin nie lubił nowych osób. Byli 

to podejrzani i niebezpieczni ludzie. Nic 
wiadomo było, jak się względem nich 
ustosunkować, co oni myślą, czego 
chcą: może ktoś z nich był wysłanni­
kiem straszliwego G. P . U. lub central­
nego komitetu partyjnego, który miał 
za zadanie go szpiegować. Gdy do ko­
misariatu wstępował nowy urzędnik, 
Cziczerin stawał się niespokojny rzucał 
dokoła podejrzliwe spojrzenia, -udawał, 
że wcale nie spostrzega nowej osoby, a 
trwało to tak długo, dopóki się doń nie 
przyzwyczaił . 

Dokoła było życie: prymitywne, 
cynicznie obnażone, brutalne, odarte z 
łagodzących konwencjonalizmów życie 
rewolucyjnej epoki w nawpół azjatyc­
kim kraju. Zarówno z oznak zewnętrz­
nych, jak 1 ze swej wewnętrznej treści 
nie było to życic odpowiednie dla fanta-
stów 1 cichych marzycieli. Nazbyt głoś­
no rozlegał się turkot ciężarowych aut, 
ludzie stawiali ciężkie, hałaśliwe kroki, 
mówili grubiańsko i głośno. Kto daw­
niej nosił białe rękawiczki, zdejmował 
Je przed wejściem do gmachu rewolucji 
lub zamykał się w sobie, w samotności, 
widząc smutny tryb życia. Na arenę 
życia wstąpiły prężne muskuły, silne 
ręce i twarde serca, wielkie namiętno­
ści i fantastyka nic marzeń, lecz czynu. 
Siła zastąpiła prawo, rozkaz — do­
świadczenie. Każde okno przypomina­
ło kra ty więzienne, 'na każdym rogu naj 
obrzydliwsze przekleństwa. P r z y każ­
dej ścianie można było położyć trupem 
człowieka. 

Cziczerin żył w tym świecie, wcale 
go nie spostrzegając. W domowych 
patoflach, cichym krokiem, przechadzał 
się po dywanach w swem gabinecie. 
Wszystko, co było w tym pokoju, sta­
wało się do niego podobne: przyciszo­
ne, nierealne. Z okna jego gabinetu roz­
ciągał się widok na najpiękniejszy i za­
razem najokropniejszy gmach Moskwy: 

rin nie podchodził wcale do tego okna. pokazać wszystkim, że jest niezwy­
kłym i ciekawym człowiekiem. Czasem 
gdy wszyscy goście odchodzili, on przy 
zwyczaiony do czuwania w nocy, zo­
stawał z gospodarzem aż do rana. 

Tak żył ten człowiek w hałaśliwem, 
niespokojnem mieście, wśród prymityw 
nych ludzi rewolucyjnej epoki, me zna­
jąc właściwie prawdziwego wyglądu 
miasta, ani otaczających go ludzi, ani 
kraju, w którym żył. Dla niego nie było 
dnia, istniała tylko noc. Dokoła u,e by­
ło żywych ludzi, tylko akty, które trze­
ba było uporządkować, zaopatrzyć w 
podpisy. Praca, polityka, to wszystko 
zamykało się w jednym arkuszu papie­
ru i nie miało z ludźmi nic wspólnego. 

Ul ciszy nocnej. 
Wolał żyć w nocy. Kładł się spać o 

ósmej zrana. Wstawał między pierw­
szą a drugą godziną, wieczorem znowu 
odpoczywał, potem pracował całą noc. 
Dzień był dlań najokropniejszy. Pod­
czas dnia działy się najbardziej przykre 
rzeczy: rażące światło i glosy, spot­
kania z niesympatycznemi i nieznanemi 
osobistościami: urzędowe konferencje. 
Nocą wszystko znowu cichło. Przycho­
dzili tylko znajomi. Gdy nawet zakra­
dał się ktoś nieznajomy, w mroku przy­
ćmionej lampy elektrycznej, twarz jego 
zdawała się być znajoma. Nocą można 
było skoncentrować swe myśli, na ja­
kimś ciekawym dokumencie lub książ­
ce. Nocą można było prowadzić udu­
chowione rozmowy, rozwiązywać naj­
ciekawsze problemy. Myśl pracuje wte 
dy intensywniej, obrazy nie znikają, 
jak w dziennym rozgwarze. 

Na ulicy pokazywał się rzadko. Na 
konferencje udawał się w swym Cadil-
lacu. Lekarze namawiali go, by używał 
więcej ruchu i świeżego powietrza. To 
było przykre, ale musiał się zgodzić. 
Urządzał spacery, ale w zamkniętym 
aucie. Otulony w pledy, by się nie prze 
ziębić. W dni świąteczne, gdy w komi­
sariacie było pusto i cicho, wychodził 
zrana na ulicę. Pół godziny specero-
wał wokół gmachu, nosząc w najupal-
niejszy dzień gruby płaszcz, szalik, ka­
losze i z parasolka pod pachą. Na wi­
dok znafomego krył się za drzwiami. 

Jedynem jego urozmaiceniem, oprócz 
książek, gazet, aktów, muzyki, intym­
nych rozmów przy szklance herbaty i 
kieliszku koniaku — były dyplomatycz 
ne przyjęcia. Zbierali się tam wszyscy. 
Mimo to, przyjęcia le^ff l fer^irMy nic 
wspólnego z życiem. Raczej z teatrem. 
Niezwykła czystość, piękne umeblowa­
nie, niezwykłe kostjumy. fraki, smokin­
gi, jedwabna bielizna, obce języki, je­
dwabne suknie, perfumy, tańce... To-

ROZDWOJENIE, 
Zdrowy człowiek nic mógłby wy­

trzymać w tych warunkach. Musiałby 
wpaść w konflikt z samym sobą, z pod 
stawami partyjnego programu. Życie 
wewnętrzne Rosji było niemal bieguno­
wo odmienne, niż komplikacje zewnę­
trzne. W kra'u było wszystko jasne 4 

„precz z kapitalistami, śmierć burżua-
zji, pod słup z białymi" i t. d. Na zew­
nątrz jednak trzeba było utrzymać przy 
jazne stosunki z tymi samymi kapita­
listami. Trzeba było zwalczyć bloka­
dy, s tworzyć rynki zbytu dla rosyj­
skich towarów, wpłynąć na państwa 
ościenne, by nie popierały białych, zmn 
sić wielkie mocarstwa do uznania So­
wietów, zaskarbić sobie zaufanie, uzy­
skać kredyty i t. d. Nie o wszystkiem, 
o czem się mówiło w gabinetach, moż­
na było informować świat. Bardzo wic 
le musiało zostać tajemnicą nawet dla 
własnego narodu. • 

Ale komisariat spraw zagranicznych 
miał z tym wszystkim bardzo mało 
Wspólnego. Politykę zagraniczną pro­
wadziła międzynarodówka komunisty­
czna 1 G. P. U. A najgłówniejsze jest to, 
że dzisiejsza polityka sowiecka nie ma 
żadnej myśli przewodniej. 

Rewolucja świa towa? Do tego nie 
wszystko tak dalece odbiegało od p raw, t r zeba komisariatu spraw zagramcz-
dziwego moskiewskiego życia. A p o - ' n y c h - Dlatego też wszystkie placówki 
nieważ odbywało się to przeważnie zagraniczne Rosji sowieckiej tamie-
wieczorami, w świetle elektrycznych się. . p o w o V W

D zakonspirowane 
lamp, przeto wyglądało niczem dalszy Jlje Kominternu i G. P. U. Od k.erowni 
ciąg czlczerlnowsklego nierealnego ży- k a komisapatu spraw zagranicznych, 

. . c ła , Jego gabinetu, mieszkania, tylko vprmaga się dziś tylko umie ętnoścl za-
gmach, który ongiś należał do hrabie- jakgdyby bardziej oddalone i piękniej- fierania śladów. Po cóz był więc po-
go Roztopczyna, a który dziś byl kwa- sze. 

Kto otrzyma nagrodę nobla? 
Jednym z kandydatów jest uczony 

polski, prof. Zieliński. 
W początkach listopada cały świat 

kulturalny oczekuje z wielkim napręże­
niem decyziji komisji, ustalającej nazwi­
sko laureata nagrody Nobla. W roku 
bieżącym uroczystość przyznania na­
gród będzie wspanialsza, niż zwykle po­
nieważ mija równocześnie 30 lat istnie­
nia tej fundacji, stworzonej przez prze­
mysłowca szwedzkiego, Alfreda Nobla. 

Dotychczas nagrody otrzymało 147 
osób oraz trzy instytucje zyskały nagro­
dę pokojową. W tym roku przyznane zo­
staną w Sztokholmie tylko cztery nagro 
dy. Wysokość każdej nagrody w roku 
bieżącym wynosi 172.917 koron. Jak 
zwykle pierwszą nagrodę przyznaje wy­
dział medyczny uniwersytetu w Sztok­
holmie, który zbiera się 3l-go paidziar-
nika. Z kolei akademja nauk, która od­
będzie swe posiedzenie w pierwszych 
dniach listopada, przyzna nagrodę w 
dziale fizyki i chemji. Wreszcie w końcu 
listopada przyznana zostanie nagroda li­
teracka, która wywołuje zazwyczaj naj­
większe zainteresowanie. 

Fundator nagrody, pragnąc wyrazić 
hołd Norwegji, powierzył parlamentowi 
norweskiemu misję przyznawania piątej 
j nagrody — pokoju. Komitet nagrody No 
bla Stortingu w Oslo przyzna w tym ro­
ku dwie nagrody pokojowe: tegoroczną 

1 i za rok 1929-ty. Jak z&znaczyliśmy, naj 

trzebny Cziczerin? 
Początkowo, za życia Lenina, Czi­

czerin próbował protestować przeciw­
ko tego rodzaju posunięciom politycz­
nym. Ale Cziczerin nie było człowie­
kiem energicznym. On nie umiał forso­
wać swego zdania, ani nie potrafił prze 
prowadzić własnej koncepcji. Gdy pod 
wpływem zarzutów jego przeciwnl-

.ków, plany jego s tawały się niepewne, 
większe zainteresowanie wśród tych Cziczerin tracił głowę. Biegł nicprzy-
wszystkich odznaczeń wywołuie nagro- j tomnie po pokoju, jak kura. chcąca się 
da literacka. I ra tować przed nadjeżdżającym aut-m. 

Już na kilka tygodni przed posiedzę Tracił humor, przeklinał wszystkich \ 
niem komisji wysuwa się nazw.ska e-1 wszystko, lecz wkodcu udawał chorego 
wentualnyih kandydatów. W roku bie- kładł się pod pledami 1 czekał, żącym wysuwane są trzy nazwiska; pol | j a k wszyscy besilni ludzie czekał 
skiego uczonego l p u a r w profesora Ta- n a j a k i ś c u d ) n a p r z v j ś c i c jakiegoś moc 
deusza Zielińskiego, francuskiego P«a- nego człowieka, który wyprowadzi RO 
rza Martina du Garda i powiesc.opisa- ' R , a d k d r 0 z y c i a A l c n i k t n j c p 

rza ameryKańskiego Teodora Dreissera. c h o d z i } . J e d y i : y człowiek, który go ro-
Profcsor Zieliński, który w na ; :bhz-: z u m i a t j p o p j e r a ł , już nie żył. Z nowymi 

szych dniach ma otrzymać honorowy ty l u d z n l i n i c m Ó K j s i e pogodzić. Słuchano 
tuł paryskiej Sorbony. jest doskonałym j z u w a f f ą j e x 0 w y w o d ó w , kiwano pota-
znawcą antycznego świata, a , e g o epoko j k u j ą c o R i 0 w a m i , a p o t c m uchwalano 
w e prace, jak naprzykład „Starożytność r e z 0 I u c j ę wręcz odmienną. Wreszcie 
bajeczna , „Hlstorja kultury antycznej i Cziczerin rozchorował się naprawdę, 
i inne przetłumaczone zostały _ na trzy- zdarzyło się, że Cziczerin przez dłuż-
Jiaśc ie języków. Przez swe studium o Ib- s z y c z a s l l i e otrzymywał gazet. Zde-
senie profesor Zieliński cieszy się w n e r w o w a n y , rzekł do swego sekre-
Skandynawji wielką oopulatrnością 

Rywal profesora Zielińskiego, pisarz 
tarza: 

— Nie rozumiem. Dziwne stosunki. 
francuski Martin du Gard, jest założycie jes tem mężem stanu szóstej części świa 
lem i kierownikiem tygodnika paryskie- t a j „te otrzymuję nawet ga/.et. 
go „Les Nouvelles Litteraires". Sławę | Później śmiano się dług'i z tych 
zdobył mu cykl powieści „Les Thi- słów, a szczególnie z określenia ,.Mąż 
bauts". 'stanu'". Jednakże pewód do śmiechu w 

Teodor Dreiser pisarz amerykański, tym wypadku był bardzo nikły, albo-
trzeci kandydat do nagrody Nobla, zna- wiem wraz z Cziczerhiem znika z are­
ny jest czytelnikom polskim z głośnego ny politycznej prawd?.lwy mąż Stanu 
utworu ,,Tragedja amerykańska*'. I pierwszej ery rewolucyjnej. 

i S. Dymitrjewfekij. 



DODATEK L1TERACKO-NAUKOWY. 

Ból jest stróżem naszego zdrowia 
Ostrzega człowieka przed grożącem 

alarmuje i zmusza do samoobrony. 

Byłoby znacznie gorzej, gdybyśmy bólu nie odczuwali. 
Gdyby nie te przeklęte bóle... — oto-

zdanie, które często pada z ust chorego 
człowieka, wijącego się w bólach, goto­
wego znieść cierpliwie najpoważniejszą 
chorobę, byleby tylko ne sprawiała mu 
bólu, nie dokuczała i nie przeszkadzała 
w wykonywaniu pracy. A jednak ból, do 
którego tak wrogo odnosi sie człowiek 
jest naszym najserdeczniejszym i najży-
czliwszym przyjacielem, k tórv mówi 
nam prawdę prosto w oczv nie owijając 
niczego w bawełnę, przestrzega przed 
grożącem niebezpieczeństwem z począt­
ku delikatnie, a później coraz natarczy­
wiej i brutalniej, póki nie zmusi nas do 
zajęcia się choroba. 

Ból jest najcenniejsza właściwością 
żyjących organizmów i tylko dzięki ta­
kiemu wielkiemu sprzymierzeńcowi mo­
że człowek, posiadający świadomość bó­
lu przeżyć nawet setkę lat, czego nie do­
każe najdoskonalsza maszyna, gdyż nie 
odczuwa bólu, pracuje nawet wówczas, 
kiedy jest chora, aź padnie zniszczona. 

W dalszych swych wywodach nie tru 
dno nam będzie dowieść, że teza „że ból 
jest stróżem zdrowia" w zupełności z rzc 
czywistością się zgadza. 

Narazie chciałbym się zająć nieco bli­
żej sprawą powstawania bólu. inaczej 
mówiąc „techniką" tego zjawiska, tak 
powszechnego, a naogół tak mało znane­
go i niedocenianego. 

Otóż wiemy z anatomii, iż organizm 
ludzki, jak zresztą i każdy organizm ży-
jącyposiada ne rwy dwojakiego rodzaju: 
ruchome i czuciowe. Nerwv ruchome 
służą do przenoszenia rozkazów z cen­
trali (mózgu) ku obwodom, zaś nerwy 
czuciowe odpowiadają na nairobmaitsze 
podniety swoistemi wrażeniami, które 
przenoszą od obwodu do centrali. W r a ­
żenia te są rozmaite: miłe, lub przykre 
w zależności od charakteru oodniety. 
Jeśli podniety, nawet przyjemne począ­
tkowo, przekroczą pewną granicę, wów 
czas podrażnione zostają pewne zakoń­
czenia ne rwów czuciowych i otrzymu­
jemy wrażenie bólu. 

A oto przykład konkretny: kładzie­
my ciepły kompres na brzuch: z począt 
ku wrażenie bardzo miłe, gdvź ciepło 

umiarkowane sprawia nam przyjem­
ność, lecz już po chwili, kiedv kompres 
zaczyna zbyt silnie ogrzewać skórę, 
odczuwamy niemiłe wrażenie, potęgują­
ce się aż do bólu, co nas zmusza do usu­
nięcia przyczyny szkodliwej dla zdro­
wia podniety — w tym przypadku — 
zbyt gorącego kompromisu. 

Tak się sprawa przedstawia, gdy 
wrażenia, ból wywołujące, przychodzą 
z zewnątrz; inaczej zupełnie rzecz się 
ma, jeśli te podniety powstają wewnątrz 
organizmu — mówimy wówczas o spra 
wie chorobowej bez względu na to czy 
ból jest silny czy też s łaby. Tak iak nie­
ma dymu bez ognia, tak niema bólu bez 
choroby i w tem właśnie znaczeniu bó­
lu, który ostrzega i zmusza do zareago­
wania na czynnik chorobowy, leży mą­
drość przyrody, która pragnie ocalić 
swe dziecię — ostrzec je i uratować, 
sygnalizując bólem nadciągające niebez 
pieczeństwo. 

Bo proszę sobie tylko wyobrazić co-
by to było, gdyby bólu zupełnie nie by­
ło. Weźmy dla przykładu zab: wiemy 
dobrze wszyscy, co to znaczv ból zęba, 
który zmusza nas do szukania natych­
miastowej pomocy. A boli tvlko ząb cho 
ry, gnijący, zakażony bakteriami, które 
przenikają aż do okostnej, grożąc po-
ważnemi powikłaniami w razie zanied­
bania, co byłoby nieuniknione, gdybjy 
nie dokuczliwy ból, k tóry zmusza nas 
albo do leczenia próchnicy, lub do usu­
nięcia chorego zęba. To samo dotyczy 
zapalenia środkowego ucha, migdałów, 
płuc, kiszek i t d. 

J a sk rawy przykład znaczenia bólu 
mamy w przypadkach owrzodzenia żo­
łądka. Normalnie choroba ta przebiega 
z dość silnemi bólami, które zmuszają 
chorego do położenia sie do łóżka, prze­

strzegania djety i leczenia sie. W wię­
kszości przypadków chorzy tacv po kil 
ku tygodniach leczenia dietetycznego \ 
leżenia w łóżku powracają do zdrowia. 
Bywają jednak wyjątkowe orzypadki 

owrzodzenia żołądka, mające przebieg 
zupełnie bezbolesny i w tvch właśnie 
przypadkach najczęściej spotykamy się 
z najgroźniejszemi komplikacjami tej 
choroby jakiemi są perforacje (przebo-
dzenie żołądka) lub krtani. Jes t rzeczą 
oczywistą, iż chory, nie odczuwając 
bólu, nie wystrzegał się, pracował , nie 
przestrzegał djety, aż wreszcie groźny 
krwotok lub perforacja odsłania nam, 
niestety, często zapóźno, rodzaj cho­
roby. 

Z przykładów podanych nowyżej 
wynika chyba dość jasno, jaka ogromną 
i pożyteczną dla organizmu role odgry­
wa znienawidzony przez wszystkich 
ból. To też musimy zrewidować swój 
stosunek do tego zjawiska, gdvż jest to 
konieczne dla naszego dobra. 

Jest też rzeczą powszechnie wiado­
mą, iż człowiek traktuje ból jako najza-
ciętszego wroga swego; ledwo się uka­
zał, a już zwalcza go wszelkiemi dostę-
pnemi środkami, ani przez chwile nie 
zastanawiając się nad przyczyną bólu. 
Co tylko jest pod ręką znajduje zastoso­
wanie i uważane jest za dobre, ieśli tyl­
ko ból usuwa. Gorące lub zimne okłady 
i kompresy, alkohol we wszystkich po 

staciach, różne proszki, krople i maści 
zawierające częstokroć silnie działające 
narkotyki jak morfinę, kokainę, kodeinę 
etc. zdobyte per fas et nefas użvwa się 
bezmyślnie aby tylko zwalczyć bói. 
Zwycięs two to jednak drogo człowiek 
opłaca, gdyż usunięty objaw nie ozna­
cza bynajmniej, iż choroba, która go 
wywoła ła została usunięta, przeciw­
nie: usunąwszy ból nie reagujemy na 
zasadnicze cierpienie, nie usuwamy 
przyczyny tegoż, a pozwalamy jej na­
dal panoszyć się w naszym organizmie, 
aż dochodzimy do stanu, w którym 
wszelka pomoc fachowa przychodzi już 
zapóźno. Zwalczanie bólu jest to meto­
da znachorów, którzy idą drogą naj­
mniejszego oporu, a jakie skutki ma te­
go rodzaju „leczenie" — nie trudno się 
domyśleć. 

Dlatego też musimy żądać od każde­
go rozsądnego człowieka, aby ból trak­
tował rozumnie i stanowczo, a nie za-
dawalniał się jedynie usuniecem obja­
wu, nie szukając przyczyn, które ból wy 
wołały. Złym jest zwyczajem, niestety 
bardzo u nas rozpowszechnionym, u-
śmierzanie wszelkich dolegliwości ła­
two dostępnemi środkami: boli gło­
wa — bierze się „kogutka": zab doku­
cza „krople do zębów"; w nogach łamie 
„maść reumatyczną" i t, d. 

Zamiast bezmyślnie zwalczać ból— 
objaw choroby, należy zwrócić się do 

lekarza, by ustalił przyczynę tego bólu 
i leczył chorobę, a wówczas i ból znik­
nie i nie wróci ze zdwojoną siła, jak to 
najczęściej bywa po chwilowem ustnie 
rżeniu bólu narkotycznemi środkami. 

Tam gdzie, cierpiącemu no. na bóle 
głowy człowiekowi przepracowanemu, 
potrzebny jest wypoczynek, zmiana try 
bu życia i odżywiania, „kogutek" nie 
wiele pomoże, a raczej zaszkodzi, choć 
chwilowo ulgę przyniesie. Głowa może 
boleć wskutek choroby systemu naczy­
niowego, krwi, nerek i innych poważ­
nych chorób, których jest tylko obja­
wem, a wszak nikt nie wierzy, by „ko­
gutek" był tym panaceum na te wszyst­
kie cierpienia. 

Są niestety choroby, które żadnych 
dolegliwości nie znają, jak no. różne no­
wotwory złośliwe (raki), a wtedv kiedy 
już dadzą znać o sobie na ratunek 
bywa już zwykle zapóźno. Tembardziej 
powinniśmy cenić ból, którv stoi na 
s t raży naszego zdrowia; ostrzega nas 
zawczasu przed wieloma chorobami. 

Należy być wdzięcznym naturze, któ 
ra obdarzyła nas zdolnością odczuwa­
nia bólu i błogosławić go jako pożyte­
czny dar przyrody, bez którego straci­
libyśmy rychło swe zdrowie, tak jak 
znieczulony chorobą t rędowaty traci 
swe kończyny, nie spostrzegłszy na­

wet kiedy stał się kaleka. 
Dr. Paweł Klinger. 

Małżeństwo jest ideałem kobiety. 
Głosy za i przeciw wolnej miłości. 

interesująca ankieta ligi reform seksualnych. 
— Czy pani chce wyjść zamąż? 
— Jak się pani zapatruje na woliną 

miłość? 
— Jak pani wyobraża sobie małżeń­

stwo? 
Ankietę, zawierającą powyższe trzy 

pytania, rozpisała międzynarodowa liga 
reform seksualnych, znajdująca się w 
Wiedniu. Liga ta zdobyła sobie poważne 
stanowisko w świecie naukowym, za­
równo przez swój skład, albowiem na . 
leżą do niej najwybitniejsi uczeni, leka­
rze i psycholodzy europejscy, jakoteź 
przez swe, stojące na bardzo wysokim 
poziomie prace naukowe. Zagadnienie 
współczesnego małżeństwa stoi na na-
czeJneim miejscu prac ligi i z tego właś­
nie względu raz po raz ogłaszane są an­
kiety i zwoływane kongresy, k tóre imają 
dać odpowiedź na najbardziej aktualną 
kwest-ję doby obecnej. 

Ankieta, której pytania wymieniliś­
my na wstępie, przeprowadzona była 
wśród kobiet z inteligencji. Chodziło bo­
wiem tym razean o skonkretyzowanie po 
jęć współczesnej kobiety inteligentnej na 
instytucję małżeńską. Kwestionariusze 
rozesłano studentkom uniwersytetu, 
technologicznego instytutu, wyższej szko 
ły handlowej i instytutu pedagogicznego. 
Na trzysta kwestjonarjuszy otrzymano 
247 odpowiedzi, niezwykłe interesują­
cych, albowiem pozwalających na wyro­
bienie sobie poglądu o stosunku kobiet 
do instytucji małżeństwa. 

Odpowiedź na pierwsze pytanie mo­
gła być, oczywiście, tylko dwojakiego ro 
dzaju, twierdząca lub przecząca. Ale od 
powiedzi te zawierały bardzo charaktery 
styczne uwagi. 

Znakomita większość studentek od­
powiedziała, że pragnie wyjść za mąż. 
Jedna nawet z całą szczerością dodała, 
że gdyby miała możność natychmiasto. 
wego wyjścia zamąi, zrezygnowałaby z 
dalszych studjów i wyrzuciła do lamusa 
wszystkie podręczniki Inna z kolei w 
odpowiedzi swej twierdzi, że każda ko­
bieta normalnie zbudowana i o normaK 
nej psychice pragnie wcześniej czy póź­
niej wyjść zamąż. 

Trzecia, po odpowiedzi twierdzącej, 
przytacza następujący, niezwykle cieka­
wy szczegół: ,,Jesieni studentką trzecie­
go roku. Mamy bardzo często zebrania, 
na których dyskutujemy na temat zwią­
zany z naszemi studiami. Ale niemal każ 
da rozmowa, na temat nauki, nowych wy 
nalazków, na tematy społeczne i t.d. koń 
czy się rozmową o mężczyznach i mał­
żeństwie". 

Na 247 odpowiedni, zaledwie 14 
dziewcząt odpowiedziało przecząco. 
Oświadczyły, że małżeństwo je nie inte­
resuje. Jedna motywowała swój pogląd 
tem, że w spółczesnym ustroju społecz­
nym żona staje się niewolnicą męża. In­
na z kolei wyraża pogląd, że małżeń­
stwo odrywa kobietę od jakiejkolwiek 
pracy społecznej i wszystkie jej marze­
nia i ideały sprowadza do gotowania i su 
szenia pieluszek. Wreszcie ciekawą od­
powiedź daje jedna studentka medycy­
ny. Oświadczyła ona, że nigdy nie wyj­
dzie zamąż, ponieważ dotknięcie męż­
czyzny wzbudza w niej wstręt. „Gdy 
wyobrażam sobie, że jakiś mężczyzna mo 
że mnie objąć, pocałować i zgwałcić, cho 
ciażby nawet było to usankqonowane 
małżeństwem — robi mi się niedobrze". 

O ile pierwsze pytanie, jak już zazna 
czyliśmy, mogło spowodować tylko 
dwojakiego rodzaju odpowiedź — na py­
tanie drugie Liga otrzymała tyleż róż­
nych odpowiedzi, wiele przesłała kwe-
stjonarjuszy. 

180 dziewcząt wystąpiło z ostrą kry­
tyką wolnej miłości. „Określenie wolnej 
miłości zostało stworzone przez męż­
czyznę — pisze jedna — Jest to jednak 
równoznaczne z niezarejestrowaną pro­
stytucją. Ustrój spółczesny pod tym 
względem nie pozwala na żadne tego ro­
dzaju wykroczenia. Mężczyzna z natury 
rzeczy jest zawsze wolny. Wszelkie jego 
grzechy przeciwko moralności, wybacza 
ne są, a właściwie niedostrzegane. Męż­
czyzna z najbardtziej bogatą przeszłością 
może się ożenić, i żona jego nie będzie 
nawet wiedziała nic o tej przeszłości. 
Kobieta z przeszłością jest napiętnowa­
na na zawsze przez współczesne społe­

czeństwo, przez współczesną moral­
ność". 

Inna studentka uważa, t e zarówno 
mężczyzna jak i kobieta uważać mogą 
wolną miłość za zabawę. Różnica polega 
na tem, że dla mężczyzny zabawa ta ko# 
czy się bez żadnych skutków, a dla ko* 
biety — przeważnie tragicznie. 

Trzecia wreszcie oświadcza się za 
wolną miłością, ale tylko w tym wypad­
ku, gdy społeczeństwo stworzy prawo 
opieki nad kobietami i dziećmi, zrodzo-
nemi z wolnego pożycia małżeńskiego. 

67 kobiet wypowiedziało się za wol­
ną miłością, ale wszystkie bez wyjątku 
wskazały na konieczność zalegalizowa­
nia przez ustawodawstwo praw kobiety 
i praw dzieci, zrodzonych z wolnych 
związków. 

Wreszcie, nadeszły bardzo interesują 
ce odpowiedzi na pytanie trzecie. Rzecz 
znamienna, na 247 odpowiedzi — 232 
studentki odpowiedziały, że nie wyobra­
żają sobie małżeństwa bez dzieci. Cha­
rakterystycznym przy tem szczegółem 
jest, że żadna nie zadowoliłaby się jed-
nem dzieckiem. Większość marzy o 
dwuch, niektóre o trzech i więcej. 

Żadna nie chciałaby w (małżeństwie 
zrezygnować z dzieci. Jest to ich zda­
niem najtrwalszy węzeł, wiążący mał­
żeństwo. 

Wresrcie należy nadmienić jeszcze 
jeden charakterystyczny rys dla naszych 
czasów. Współczesne dziewczęta posia­
dają duży zmysł praktyczności. Nie są to 
już sentymentalne dziewczęta, twierdzą-
ce „w małej chatce, byle z nim". Kobie­
ty współczesne pragną zabezpieczyć so­
bie w małżeństwie dostatek, wygodę I 
luksus. Bardzo mało zgodziłoby się pra­
cować i zarobkować również po ślubie. 
Z odpowiedzi, nadesłanych na ankietę 
wynika niezbicie, że kobieta pragnie, by 
mąż otoczył ją możUiwie jaknajwiększym 
luksusem, a w każdym razie stworzył jej 
beztroskie, wygodne życie. 

,,Małe chatki' 1 zamienione zostały na 
wielkie apartamenty. Jest to bardzo zna 
mienny symboli czasu. N. Ta*, 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Nauka historii dla ludzi kulturalnych 
winna się streszczać w 15 datach, obejmujących najważniejsze 

zdarzenia w dziejach ludzkości. 

Napoleon był-zdaniem Wellsa - zwyczajnym karierowiczem. 
Jeden z najwybitniejszych współcze­

snych pisarzy i filozofów, Herbert G. 
Wells, ogłosił w prasie angielskiej nie­
zwykle interesujące studjum na temat 
nauki historji w szkołach średnich we 
wszystkich państwach świata. Wywody 
znakomitego powieściopisarza, autora 
szeregu dzieł fantastycznych i społecz­
nych są tak logicznie argumentowane, 
t e muszą zwrócić specjalną uwagę całe­
go świata. Poruszają bowiem tak zajmu­
jące wszystkich zagadnienie, czy należy 
uczyć się na pamięć dat historycznych. 

Wells twierdzi, że szkoły na całym 
świecie przywiązują zbyt wiele wagi do 
zapamiętania dat. Skutek jest ten, że po 
ukończeniu szkoły, żaden z ludzi kultu 
ralnych nie pamięta dat najważniejszych 
mających istotnie wielkie znaczenie w 
historji świata i ludzkości, pamięta nato 
miast szereg dat zupełnie nie ważnych, 
albo też posiadających bardzo małe zna­
czenie. Ilość dat naprawdę potrzebnych 
kulturalnemu człowiekowi, da się ścią­
gnąć, według jego słów, do skromnej li­
czby piętnastu z histonji powszechnej i 
kilku najważniejszych dat z historji wła­
snego narodu. 

Jak powinna, zdaniem autora , Straj 
ku" wyglądać nauka historji? W studjum 
swem daje on odpowiedź na to pytanie, 
odpowiedź niezwykle interesująca i pou 
czająca, gdyż zezwala ona każdemu 
współczesnemu człowiekowi zapoznać 
się w sposób łatwy i poglądowy z histor-
ją świata. 

Prawie żadne zjawisko, mające zna­
czenie dUa ludzkości, nie da się określić 
jedną ścisłą datą — pisze Wells. — Wiel 
kie przemiany odbywały się w czasie, 
którego nie należy kawałkować wymie­
nianiem tego czy innego roku jako po­
czątku i końca. Historja ludzkości dzieli 
się na długie okresy, z których pierw­
szym jest okres człowieka jaskiniowego. 
Nad tym okresem nie należy się zatrzy­
mywać. W historji starożytnej nie jest 

i Konfucjusza. V wiek stanowi epokę, w 
której nastąpił rozwój Babilonu, Niniwy 
i w którym panowali Dariusz, Cyrus i 
Xerxes. Wiek IV — to rozkwit Grecji i 
Macedonji. W tym wieku należy zapamię 
tać jedną tylko datę — datę śmierci Ale 
ksandra Wielkiego, która katastrofalnie 
zaciążyła na przyszłości świata. Następ­
na ważna data — to rok śmierci Cezara, 
który oznacza dzlę upucMiu idei republi­
kańskiej. 

Oto, zdaniem Wellsa cała wiedza, po 
trzebna kulturalnemu człowiekowi z za­
kresu historji starożytnej. Roku naro­
dzin Chrystusa Wells nie podaje, jako 
znanej wszystkim i odrazu przechodzi 
do roku 337, w którym odbył się chrzest 
Konstantyna Wielkiego. Data ta jest wa­
żną, gdyż wiąże się z nią założenie Kon­
stantynopola, sobór nicejski i odrodze­
nie tradycji greckiej, jako przeciwwagi 
do tradycji rzymskiej. 

cji zachodniej, ponieważ w tym roku 
upada cesarsiwo łacińskie i podnosi się 
dopiero jako twór średniowieczny, dzię­
ki wysiłkowi Karola Wielkiego. Jego ko 
ronacja w roku 800 była zapoczątkowa­
niem nowej polityki europejskiej, która 
zbankrutowała dopiero w roku 1918. 

Przed datą koronacyjną, Wells uwa­
ża, że należy jeszcze zapamiętać rok 
632, w którym umarł Mahomet. Przez 
dalsze trzy wieki, aozkolwiek koło hi­
storji obracało się nieustannie, Welsl 
nie uważa, by można było czemś specjał 
nie się zainteresować. Wiek IX, X, Xl— 
streszcza on tylko jako okres raubritte-
rów, podbojów i nieustannych wojen. W 
ciągu tego czasu zapamiętać sobie tylko 
należy rok 1095. kiedy w społeczeństwie 
zachodnim obudziła się idea pierwszej 
wojny krzyżowej. Wiek XII znów moż­
na opuścić. Wiek XIII — to czasy eks­
pansji mongolskiej i panowania Dżingis-

Wiek IV — należy zapamiętać jako , Chana. Wiek ten charakteryzuje też pe-
okres wędrówki narodów. Wiek V — ; wien niepokój umysłów. — Bacon zapo-
upadek cesarstwa zachodniego. Nastąp-1 wiada rzeczy nowe i wielkie, 
ną ścisłą datę, godną zapamiętania bę- I Wiek Xl V — to okres schizmy. Jako 
dzie rok 476, który jest najważniejszą,' iedną datę w tym okresie należy zapa-
zdaniem Wellsa, datą w historji cywidiza I miętać rok 1315 — spalenie Husa. Wiek 

Wystawa wynalazków w Paryżu 
<?ilm dźnięfionu ftąjł już znamrs p*«ć4l ib»»śimę 

W kościele Saint Martin w Paryżu w l Na wystawie paryskiej znaleźć n u > 
tych dniach została otwarta w y s t a w a ' ż n a wszystkie najgenialniejsze w y d a l a 
najdawniejszych wynalazków. W olbrzy .k i 
mim, średniowiecznym gmachu umiesz­
czono 15 tysięcy eksponatów maszyn i 
aparatów. Każdy z nich posiada epoko­
wą war tość i w swoim czasie wywoła ł 
w całym świecie wielkie p o r u s z e n i e . 
Obok każdego eksponatu umieszczono 
karteczkę z krótkim życiorysem wyna­
lazcy. 

Dane biograficzne największych przed 
stawicieli nauki, których zdobycze ode-

rzeczą ważną wiedzieć, w którym roku grały kolosalną rolę w rozwoju ludzko-
po raz pierwszy odbyły się igrzyska o - , ści, nie wiele różnią się od siebie. Każ 
limpijskie. Ważny jest tylko fakt, konie 
czny dla każdego kulturalnego człowie­
ka, że igrzyska olimpijskie były jedną z 

dy z nich niemal staczał boje o swój wy 
nalazek, którego nie chciano uznać i pra 
wie żaden nie wyciągnął korzyści ma> 

cech charakteryzujących VII wiek przed t terjalnych z eksploatacji swych epoko-
Cnrystusem. Wiek ten charakteryzuje , wych zdobyczy naukowych. Większość 
również potęga Kartaginy 

Z wieku VI przed Chrystusem należy 
znakomitych uczonych zmarła w nędzy. 
Wielu z nich nie doczekało się nawet za 

tyffko zapamiętać, że był to wiek Buddy, życia żadnego uznania. 

Jest tam więc pierwszy barometr, 
pierwsza waga, pierwszy zegar i t. d. 
W jednej z sal są zgromadzone najda­
wniejsze maszyny. Tam również zosta­
ły umieszczone pierwsze telefony i te­
legrafy (modele Morsego), pierwsze dy­
namo - maszyny, akumulatory Gastona 
Plantesa i t. d. 

Jedna z sal wys tawowych została po 
święcona sztuce filmowej. 

Dowiadujemy się, Iż film kolorowy 
nie jest bynajmniej powojennym wyna­
lazkiem. Pierwsze próby w tym kierun­
ku zostały już poczynione w roku 1912. 
Film kolorowy nie przypadł jednak wów 
czas do gustu publiczności. Dwa lata 
wcześniej wynaleziono film dźwiękowy' 
Rźwiękowce te były tak prymitywne, 
iż nie wzbudziły nawet wśród fachow-

Iców żadnego zainteresowania. 

XV — słynny jest z wynalazku druku, 
zdobycia Konstantynopola przez turków 
i odkrycia Ameryki. Datą charakterysty 
czną dla tego wieku jest tylko rok ostat­
niego wydarzenia 1492. 

Wiek XVI i XVII — to podział Euro­
py na wielkie mocarstwa. Najważniejszą 
ćat;i iest rok 1648 — 'on iec wojny trzy 
dziestoietmej, będącej, zdaniem Wellsa, 
nieszczęściem świata, 

Wiek XVIII ma tylko jedną datę god 
ną zapamiętania — rok 1776. W roku 
tym Ameryka zerwała z Wielką Brytan-
ją i zapoczątkowała nową epokę w his­
torji świata. Data, ta zdaniem Wellsa, ma 
pierwszorzędne znaczenie dla historji 
lludzkości, oznacza bowiem narodziny 
nowych idei. 

Z okresu napoleońskiego jedna data 
zasługuje tylko na zapamiętanie — rok 
1813. Nic poza tern. Napoleon jest dla 
wielkiego pisarza tylko zwyczajnym kar 
jerowiczem, a jego działalność — prze­
dostatnią próbą ustanowienia cesarstwa 
zachodniego. Ostatnią próbą była wielka 
awantura Hohenzollernów — 1848 do 
1918. Jest to jedyna data, zasługująca na 
uwagę w wieku 19-tym. 

W zakończeniu swego studjum wy­
mienia Wellls dwie daty z wieku XX — 
godne zapamiętania. Rok 1914 oraz rok 
1917 (wybuch rewolucji bolszewickiej). 
Rok 1917 nazywa Wells rokiem buntu 
przeciwko dyplomatycznej interpretacji 
historji i uważa za tak samo ważny dla 
ludzkości jak początek rewolucji fran­
cuskiej (rok 1792). 

Oto cała nauka historji powszechnej, 
którą według Wellsa winni wykładać w 
szkołach całego świata i którą znać po­
winien każdy ozłowiek kulturalny. Trze­
ba wiedzieć, jakie najważniejsze zdarze­
nia stały się w każdym wieku, poza tern 
15 dat istotnie najważniejszych, a do te­
go trzeba jeszcze dodać najwyżej 10 naj­
ważniejszych dat z historji własnego kra­
ju. 25 cyfr zapamięta każdy. Większa 
ich ilość — jest zbytecznem przemęcze­
niem umysłu ludzkiego i nie daje żadne­
go rezultatu, gdyż łatwo się je zapomina. 
25 dat — mówi Wells — to klucze hi­
storji, które otwierają człowiekowi jej 
zrozumienie, nie obciążając pamięci zby­
tecznym balastem. 

Stud(um Herberta G. Wellsa wywoła 
ło w Anglji wielkie zainteresowanie. 

St. Kr. 

1MRE HALASZ. 

Moralność angielska. 
W pysznie urządzonym klubie lon­

dyńskim „Piccadilly" rozniosła się po­
głoska, że przy jednym stoliku toczy się 
gra, jakiej nie widziano od chwili zało­
żenia klubu. P rzy stoliku tym siedzieli 
naprzeciw siebie lord Burell i mister 
Gibson. Na stoliku nie było już pienię­
dzy, gdyż cały zapas gotówki już po 
pierwszym kwadransie powędrował do 
kieszeni Gibsona. Lord Buręll wyciąg­
nął książeczkę i wystawiał jeden czek 
po drugim. 

O godzinie 8-ej wieczorem lord Bu­
rell poprosił partnera o chwilkę cier­
pliwości, wypisał kilka cyfr na kawał­
ku papieru, poczem oświadczył, że nic 
jest już w stanie honorować długu cze­
kami, gdyż wyczerpał całą gotówkę w 
banku, wynoszącą 250.000 funtów. Zgo­
dził się jednak postawić, jako s tawkę 
swój nowocześnie urządzony jacht, a 
gdyby i to przegrał — sześciopiętrowy 
pałac na Westminster street, szacując 
wszystko według cen urzędowych. 

Mister Gibson zgodził się na tę staw 
kę lekkiem skinieniem głowy. Lord Bu­
rell przegrał. Podniósł się z fotelu — 
było wtedy akurat t rzy na dziesiątą — 
i rzekł do mister Gibsona: 

— Pan mi wybaczy, drogi przyja­
cielu, ale nic mam już więcej nierucho­
mości i muszę, niestety, przerwać grę, 

która była dla mnie naprawdę bardzo 
miłem spędzeniem czasu. 

To mówiąc, przygotowywał się do 
wyjścia, lecz mister Gibson zatrzymał 
go: 

— Kochany lordzie, chciałbym panu 
dać okazję do rewanżu. Zanim to jednak 
nastąpi muszę panu zdradzić maleńką ta 
jemnicę, a mianowicie, że od wielu lat 
kocham pańską żonę. 

Lord Burell spojrzał zdziwionym 
wzrokiem na partnera. 

— Zapewniam pana jednak, lordzie. 
— ciągnął dalej mister Gibson, — że nie 
naruszyłem pańskich praw, jako mał­
żonka i starałem się, aby lady Burell 
nie dowiedziała się o moich uczuciach. 
Teraz nadszedł jednak czas, gdy muszę 
wyznać, że uważałbym za największe 
szczęście dla siebie, gdyby lady Burell 
zechciała zostać moją. Dlatego też zgo­
dziłbym się postawić na jedną kartę 
wszystko, co wygrałem dzisiejszego 
wieczoru, jeśli pańską stawką będzie 
lady Burell. 

Lord skinął potakująco głową'i rzekł 
tylko: 

. - - Ali rightł 
Zasiadł znowu do stolika i — prze­

grał. Powstaja.c, rzekł do swego part­
nera: 

i — Mister Gibson, punktualnie o go­

dzinie 12-ej żona moja będzie u pana w 
mieszkaniu. 

Skłonił się uprzejmie i wyszedł. *» 
m 

Członkowie klubu, którzy szeptem 
rozprawiali o poszczególnych fazach ca 
łego zajścia, teraz głośno debatowali, 
zastanawiając się nad tern, co uczyni po 
tych stratach lord Burell. 

Nikt się nie zdziwił, gdy o godzinie 
wpół do dziesiątej lokaj lorda Burella 
drżącym głosem zawiadomił telefonicz 
nie prezesa klubu, że pan jego przed 
chwilą popełnił samobójstwo wystrza­
łem z rewolweru. 

** 
* . 

O godzinie dziesiątej ten sam lokaj 
wręczył prezesowi klubu list. Prezes po 
znał odrazu na kopercie charakter pis­
ma nieszczęśliwego lorda i odczytał 
głośno wobec wszystkich członków 
list, treści następującej: 

— „Wielce szanowny Panie Preze­
sie! Kochany Kolego! 

W chwili, gdy list ten dojmie do rąk 
Twoich, mnie już nie będzie na tern 
świecie. Nie chciałbym, aby moi przy­
jaciele i koledzy klubowi źle zrozumieli 
mój czyn i motywów samobójstwa szu­
kali w nazbyt błahych sprawach. 

; Nie, moi Panowie, gdy przegrałem 
cały swój majątek skończyłem grę z 
całkowitym spokojem, jak przystało na 
angielskiego dżentelmana, szczególnie 
zaś i — na lorda Burella. Gdy partner 
mój jednak zaproponował, abym oddał 
mu. swą żonę za cenę ostatniej stawki, 
serce zabiło mi mocniej. 

Co za możliwości odkryły się przede 
mną w mej fantazji i podczas gdy mój 
partner tasował karty, błagałem Boga: 

— Wielki, dobry Boże! Uczyń tak, 
abym przegrał tę partję. Wszak ta stra­
ta wynagrodzi mi wszystkie moje do­
tychczasowe s t ra ty!" . 

Spo ; rzałem na wręczone mi karty l 
serce ścisnęło mi się z bólu. Skonsta­
towałem, że karty były świetne i że 
było rzeczą niemożliwą, abym przegrał 
tę partję. Wówczas zwątpienie podszep 
nęło mi: graj tak, abyś przegrał. I mi­
mo dobrych kart popełniałem fatalne 
błędy, myliłem się z niezdarnością po­
czątkującego gracza i osiągnąłem za­
mierzony cel. Przegrałem. Odetchnąw­
szy z ulgą, opuściłem salę klubu nie­
zmiernie szczęśliwy i uradowany. Lecz 
nagle, panie Prezesie, 
bywałego odkrycia: 
łem mego par tnera! 
szkodziłem sobie, mając dobre 
grałem fałszywie. 

I to jest przyczyną mego samobój­
stwa. Wszak uzna Pan za słuszne, pa­
nie Prezesie, że lord Burell nic może 
żyć ani chwili dłużej po skonstatowa­
niu faktu oszukiwania w kartach. Po­
nieważ sam wymierzyłem sobie karę 
za mój niecny postępek, przeto proszę 

; usilnie o uiewykreślanie mnie z listy 
członków klubu. Ślę po?drowicn'a dla 

[wszystkich mych przyjaciół oraz dla 
szczęśliwego .partnera £>. mister Gib-

, son. Lord Burell". 
Tiuń i ; Lu 

dokonałem nie-
Wszak oszuka-
Skoro umyślnie 

karty, 
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zadźwięczał w głowie, spoczywającej 
na zalanej łzami poduszce. Helena za­
drżała i szybko podniosła sie z łóżka. 
W pokoju było zupełnie ciemno. Wska­
zówki zegara, stojącego na stoliczku 
obok łóżka, wskazywały pół do drugiej. 
Serce Heleny biło mocno, bardzo mo­
cno. A telefon raz po raz ponawiał swój 
sygnał, który w dzień wydaie się taki 
naturalny, a w nocy dźwięczy tak nie­
samowicie. 

Zmęczony umysł Heleny ogarnął raz 
jeszcze to wszystko, co zaszło przed kil 
ku godzinami. Była to straszna chwila, 
gdy przekroczyła próg gabinetu swego 
męża i ujrzała go tam, spoczywającego 
w objęciach tej kobiety, z którą zdra­
dzał ją już od szeregu miesięcy. 

Zaczął ją zdradzać niemal bezpośre­
dnio po ślubie. Początkowo czyni! to 
bardzo ostrożnie, ukrywając sie. Póź­
niej stał się zupełnym cynikiem — afi­
szował się otwarcie ze swemi kochan­
kami. Ale po raz pierwszy od chwili ślu­
bu odważył się przyprowadzić kochan­
kę do swego domu. 

Helena przeżyła w myśli raz jeszcze 
całą tę scenę. Gdy weszła do eabinetu 
i krzyknęła, kobieta ta pośpiesznie na­
rzuciła na siebie płaszcz i wybiegła. P o ­
została sama z tym człowiekiem, któ­
ry od czterech lat nazywał sie jej mę­
żem. Spojrzał na nią dziko, zacisnął pie­
ści. Zaczął krzyczeć: 

— Mam prawo przyprowadzać do 
mego domu, kogo tylko zechce. To jest 
mój dom i powinnaś sie czuć szczęśli­
wą, że cię tu toleruje. Byłaś nedzarką, 
gdy się z tobą ożeniłem, a teraz ma^z 
wszystko, cokolwiek byś chciała. Nie 
ścierpię wyrzu tów. A może chcesz się 
rozwieść? Byłbym szczęśliwy, gdybyś 
się na to chciała zgodzić. P roszę cię, 
idź. Im prędzej, tem lepiej. Wychodzę 
teraz do mojej przyjaciółki, s łyszysz, do 
mojej przyjaciółki i powrócę dopiero ju­
t ro wieczorem. Do tego czasu możesz 
spakować swe rzeczy i pójść, dokąd bę­
dzie ci się chciało. Żegnam. 

Na progu odwrócił sie jeszcze, spoj­
rzał na nią z ironicznym uśmieszkiem i 
dodał: 

— Gdybym wszystkiego bvł tak pe­
wien, jak tego, że jutro jeszcze cię tu f 

zastanę... 
Poszedł, t rzasnąwszy za soba drzwia 

mi. Helena obejmuje rękoma głowę. Mu­
si stąd odejść. Musi. Dosyć poniżenia, 
dosyć hańby. Ale dokąd? Do starej , oie-
dnej, chorej matki? Do tej matki, która 
oddała ją temu bogatemu brutalowi? A 

więc umrzeć... Helena wstrząstiąJ 
spazm. Nie mogła usnąć. Ledwie jednak 
przyszedł pożądany sen, gdv nagle za­
brzęczał telefon. Któż może dzwonie? 
A może to mąż? Może chce ja przepro­
sić. Może jeszcze wszys tko sie ułoży. 
Może wreszcie ten człowiek sie zmieni 
w stosunku do niej... Lękliwie podniosła 
s łuchawkę: 

— Hallo. 
— To, ja — rozległ sie cieoły głos 

męski. — Nareszcie teraz iuż będzie 
wszys tko dobrze... Poznajesz mnie? \o 
rzeczywiście ja. Kochana, wszak pozna­
jesz, kto do ciebie mówi? 

I Helena, która pierwszy raz w ży­
ciu słyszała ten głos, nie odpowiedziała: 
„Złe połączenie", lecz „O, tak. ale prze­
straszyłeś mnie tak bardzo.. ." 

— Ukochana — szeptał dalei niezna­
jomy głos — wybacz mi. Obudziłem cię. 
Może ci się wydaję, że to iest sen. — 
Wszak nie widzieliśmy sie Pieć lat. P o 

tak długim czasie, mogłem jeszcze za­
czekać, chociażby do jutra rana. Ale mo 
ja tęsknota, moja miłość ku tobie jest 
tak wielka, że nie mogłem dłużej. P ra ­
gnąłem już dziś się przekonać, czy ko­
chasz mnie jeszcze. Kochasz? ' 

— Tak — szepnęła Helena. 
—Czekałaś na mnie? Czułaś, że je­

szcze żyję, że tęsknię, że dusza moja 
rwie się do ciebie? 

— Tak, wiedziałam, że powrócisz... 
Czekałam... 

— Gdybyś wiedziała, co ja przeży­
łem. Gdy pożegnałem sie z toba w ó w ­
czas na dworcu, pamiętasz, wyje­
chałem na front. Rok leżałem w szpitalu 
rosyjskim, ciężko ranny. Późniei Syb r r , 
obóz jeńców wojennych na końcu świa­
ta... Piekło. Jak często byłem bliski sa­
mobójstwa, alen ie chciałem umrzeć, do 
póki się znów nic zobaczymy. Po pięciu 
latach nastąpił kres męki. O dwunastej 
przyjechałem pociągiem Czerwonego 
Krzyża. Udałem się do hotelu, by me 
przes t raszyć rodziców. A teraz pragnę 
dowiedzieć się tylko, czy mnie kochasz 
ubóstwiam... 

— Ukochana... Moje ty szczęście, mo 
je życie... A więc czekałaś na mnie? Ja­
ki ja jestem szczęśliwy. Pieć lat byłaś 
mi wierna... 

— Tak, byłam ci wierna. 
— Teraz już wszystko będzie do­

brze... Zobaczysz... Ale co u ciebie? Czy 
jesteś szczęśl iwa? 

— Nie. jestem bardzo nieszczęśliwa. 
Tak bardzo, że postanowiłam jutro 
umrzeć. 

— Boże jedyny! A więc ciągle jesz­
cze żyjesz ze swym mężem, z tym łaj­
dakiem? Źle cię traktuje? Ale wszak 
obiecałaś mi przed wyjazdem, że roz­
wiedziesz się z nim? 

— Czyż mogłam to uczynić? Wszak 
byłam sama... 

— Ale teraz dosyć tego. Jut ro roz­
poczniemy kroki rozwodowe. Koszmar 
twój musi się wreszcie skończyć. Ja się 
tem zajmę. Ach, gdybym mógł zobaczyć 
cię teraz już. Nie czekać do rana. Wziąć 
cię w swe ramiona. Uspokoić... Słuchaj. 
Czy jesteś sama? Czy męża niema? 

— Tak, jestem sama. 
— Więc natychmiast przyjeżdżam. 

Muszę się z tobą zobaczyć. Nie mogę 
czekać do jutra. Nie moge... Mieszkam 
tam, gdzie dawniej? 

— Nie, zmieniliśmy mieszkanie — 
glos Heleny brzmiał zdecydowanie. Nie 
zastanawiała się już wcale. Nigdy jesz­
cze, nigdy w życiu nikt nie przemawiał 
do niej w taki sposób. — Mieszkamy w 
końcu ulicy Andrassy'ego, w willi nr. 
144. Drzwi wejściowe prowadza do hal­
lu. Zapukaj lekko. Nikt cie nie usłyszy. 
Otworzę ci sama. Służba mieszka na 
drugiem piętrze... 

— Za dziesięć minut jestem u ciebie, 
kochanie... 

Helena wyskoczyła z łóżka. Zapali­
ła światło i spojrzała do lustra. Cyła bar 
dzo blada. Pośpiesznie narzuciła na sie­
bie jedwabny szlafroczek, włożyła pan­
tofelki, upudrowała się, skropiła perfu­
mami. Znów spojrzała w lustro. Tak, by 
ła piękna! 

Cóż się teraz stanie? W y d a w a ł o jej 
wszys tko snem. Jak mogła coś podo­
bnego uczynić? Przed kilku miesiącami 
zaledwie otrzymali nowy numer telefo­
nu. Co będzie, gdy przyjdzie i spojrzy 
na nią? I nie ujrzy tej, która uirzeć się 
spodziewa? Tylko nie myśleć. Sen mu­
si t rwać dalej. Zgasiła światło i cicho 
wyszła z pokoju. Już jest w hallu. Zu­

pełnie ciemno. Usiadła w fotelu. Z tru-
J dem pokonywała drżenie, ogarniające 
jej ciało... Serce chciało jej wyskoczyć 
z piersi. Zaraz tu będzie. A może to do­
prawdy sen? Może nic przyjdzie? 

Zagrała trąbka sygnałowa. Trzy lek­
kie stuknięcia do drzwi. Helena otwo­
rzyła. W drzwiach zarysowała się w y -

'soka, zgrabna postać. A późniei... Obję­
ły ją mocno dwa ramiona. Gorące usta 
poszukały jej ust. Słodkie, mocne poca­
łunki, o których marzyła zawsze, całe 
życie.... 

— Nareszcie, ukocliana, nareszcie.... 
— Cicho na miłość Boga. Nie wolno 

mi zapalić światła. Daj rękę, poprowa­
dzę cię... 

Prowadzi ła go przez ciemne pokoje, 
do swej sypialni. Ale teraz będzie ko­
niec. Teraz będzie musiała zapalić świa­
tło. I on ujrzy przed soba nieznajomą... 

— Mam do ciebie wielka prośbę, uko 
chana — odezwał się w tej chwili jego 
jakgdyby zażenowany głos. — Nie za­
palaj światła. Przyjechałem wszak z 
niewoli. Jestem wprost z drogi. Niegolo-
ny, w pożyczonem ubraniu. Pewnie wy­
glądem strasznie. Może to zbudzi w to­
bie odrazę. Więc lepiej nie pal światła... 

— Dobrze, niechaj będzie iak chcesz. 
Spojrzymy na siebie dopiero iutro. 

Dwie silne ręce objęły ja. P rzy tu­
liły... 

Nigdy nie kochałem cie tak bardzo 
jak teraz. Nigdy nie byliśmy tak złącze­
ni, jak teraz. Ale już nigdy nie rozstanie­
my się. Nigdy. 

Fosforyzujące wskazówki zegara 
wskazywały godzinę piata. W pokoju 
panowała ciemność. Grube firanki nie 
przepuszczały wcale światła. 

— Musisz jednak już iść. Służba wsta­
nie niedługo. 

— Tak, kochana. Już ide. Za kilka go 
dzin pójdę do mych rodziców. Omówię 
z nimi wszystko. Przeprowadzimy roz­
wód bardzo szybko. A później oobieże-
my się i pojedziemy do Włoch. 

Ubrał się szybko. Jeszcze raz gorą­
cy całus i wreszcie znikł za drzwiami. 

— Łaskawa pani, jest już godzina 
trzecia popołudniu. 

Helena otworzyła oczy i spojrzała 
dookoła siebie, zdumiona. 

— Pan telefonował, że przyjdzie do 
domu wieczorem. Py ta ł czy pani jest w 
domu. Obawiałam się, gdyż pani tak 

długo spała — mówiła pokojówka. 
— Dobrze, Anno. Przynieś mi śnia­

danie. — Helena zadumała sie. — I cóż 
teraz będzie. Wszak on przyjdzie. Nie 
wątpliwie przyjdzie. Cóż mu powiem?— 
Żem go pokochała, nie widząc? Jak w y ­
tłumaczę tę noc? A tamta? Tamta, o któ 
rej on myśli i którą kocha? Wszys tko 

się skończy? Piękny sen, jedyny w 
mem życiu... A wieczorem przyjdzie 
mąż... Trzeba skończyć... 

— Łaskawa pani, jakiś pan czeka w 
hallu i pragnie koniecznie widzieć się 
z panią. 

Blada, stanęła przed nim. Mała ślicz­
na kobietka i wysoki przystojny męż­
czyzna. 

Łaskawa pani, pragnąłbym widzieć 
się z panią, która mieszka w tvm domu. 

— Jestem nia... 
Chwila ciszy. Helena drżała, jak w 

febrze. On spoglądał na nia ze zdumie­
niem. 

— Nie rozumiem... Czy ten dom nosi 
numer 142? 

— Numer pani telefonu iest 43-54? 
— Tak. 
— A dziś w nocv? 
— Byłam ja... 
Chwila ciszy. Helena spojrzała na 

stojącego przed nią mężczyznę. Co w y ­
raża jego t w a r z ? Złość, wstręt , pogar­
dę? Cóż on zrobi? Jakgdyby odpowia­
dając na jej pytanie, zadane w mvśli, nie 
znajomy odwraca się i wychodzi. Ale w 
tej samej chwili wraca, 

— Nie, proszę pani, ja tak odejść nie 
mogę. Błagam, niech mi pani wyt łuma­
czy, dlaczego pani to uczyniła? Z cieka­
wości? Z chęci przebycia małei przy­
gody? Nie, wydaje mi sie, że tak nie jest. 
Pani wygląda zupełnie inaczej. Więc dla 
czego? Czy pani mnie zna? Czy pani 
zna tę kobietę? Błagam, niech pani od­
powie. 

— Byłam bardzo samotna i bardzo 
nieszczęśliwa — zaczęła mówić cicho 
Helena. — Przez wiele lat nikt nie po­
wiedział mi dobrego słowa. Od nikogo 
nie doznałam pieszczoty. Chciałam 
umrzeć. Gdy zasnęłam, obudził mnie 
głos w nocy, głos, który rzekł do mnie 
„ukochana". Zapragnęłam raz jedyny, 
tylko raz doznać szczęścia. Chciałam 
raz usłyszeć słowa, jakich nikt nigdy do 
mnie nie mówił. Szczęście było kradzio­
ne. Słowa, które mówił pan do mnie, 
by ły przeznaczone dla innej. Ale wczo­
raj w nocy przeżyłam wielkie szczęście. 
Proszę mi wybaczyć . Wybaczy mi .za­
pewne tamta kobieta. Kto jest tak kocha 
ny, pie może być małostkowy... 

Spazm przerwał jej głos. Mężczyzna 
patrzył na piękną kobietę, stojącą przed 
nim, dziwny błysk zamigotał w jego o-
czach. \ 

— Pani ma rację. Pięć lat żvłem tyl­
ko myślą o tej kobiecie. Gdyby nie ta 
myśl, przysięgam, nie stałbym teraz 
przed panią. Zabiłbym się, gdybym przy 
puszczał, że ta kobieta nie będzie na 
mnie czekać. Tylko z nia razem mogłem 
wyobrazić sobie swą przyszłość. Być 
może brzmi to nieco śmiesznie, ale pię­
cioletnia samotność czyni człowieka 
przewrażl iwionym. Dopiero gdy wra ­
całem, uświadomiłem sobie, że mogę jej 
więcej nie znaleźć. I dlatego zadzwoni­
łem wczoraj w nocy, natychmiast po 
przyjeździe. Dziś rano byłem szczęśli­
wy . Ale gdy przywitałem sie z rodzica­
mi, Gdy pierwszy wybuch radości prze­
minął, zauważyłem, że rodzice ukrywa­
ją coś przede mną. Błagałem, prosiłem, 
by mi powiedzieli. I wówczas dowiedzia 
łem się, że jedyna kobieta, która dotych 
czas kochałem, o której myślałem, roz­
wiodła się z mężem, wyszła po raz wtó­
ry za mąż i jest bardzo szczęśliwa. P r o ­
szę panią, gdybym się dowiedział o tem 
wczoraj — nie żyłbym dzisiai. Pani nie 
wyobraża sobie, jakie uczucie władało 
mną. Myślałem, że tylko znia mogę być 
szczęśliwy, tylko z nią. A ta noc przeko­
nała mnie, że nic tylko z nia. Byłem 
szczęśliwy, bardzo szczęśliwy. Zmienił 
się całkowicie mój światopogląd. Py ta ­
łem siebie, kto może być ta nieznajoma? 
Przybyłem, by wyjaśnić dręczącą mnie 
zagadkę. Przybyłem, by podziękować 
za uratowanie mnie od samobójczej 
śmierci. 

Niech pani mówi, błagam... 

— Nic, proszę pana, łaskawej pani 
niema istotnie w domu. Wyszła przed 
kilku godzinami. Nie, nic nie poleciła pa­
nu powiedzieć. Ja sama pytałam łaska­
wej pani, kiedy powróci i otrzymałam 
odpowiedź: — Nigdy. 

Tłum. Br 
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umierają m ł o d o ! 
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego cię osłabienia nerwowego? 
Łatwa pobuolłwoec, •mirtot. drżenia nlepakój, kołatanie aarc j . zawroty (Iowy, uezu* 

eta laku be ieannoie . nlaapokojny aan, zniesienia czueu , na niektórych eipłciaeh olała, 
przestrach wzmożona pobudliwość wakulak niezgodności, hataau, zapachów, pociąg do 

arodktw odurzających tytooiu. wyskoku, herbaty, kawy, drgania powłok lub migotanie przód 
oczami nawały brwi, iclakanla, kapryana uapooablonio, oałabiania pami«ci, lub mowy, wreaz-

cla zboczona aakaualna lub zanik popędu płciowego. 

Je io l l z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka jednoczeinio występują, 

jostto oznaka, ii nerwy aą poważnio osłabiona i wymagają wzmocnienia. 
Nlo zaniedbujcie tego. w przeciwnym bowiem razie moga. wystąpić poważna zaburzenie czynności 
psychicznych. Jak naprz. brodzenie I n i epoczy t a ln i e , sjybkie osłabienie organizmu I wreszcie 

śmierć przedwczesna. 
Bez względu na Istotę, nerwowości zalecam napisać do maie. J e s t e m gotów 

gratis i franco T M f S t ó l t foMrau radosna nie.poilziaohi 
Zapewnie Jut duto wydaliście pieniędzy na rozmaita łrodkl. która w najlepszym razie 

przyniosły tylko ulgą przejściowa.. 
"Zapewniam waa, It znem właściwą 

metodą p r z e c i w d z i a ł a n i a osłabieniu naszych nerwów. 
Ta metoda Jednoczeinio sprowadza poprawą nastroju, daje radość tycia , 

•nargją, silą do pracy, wiola osób zakomunikowało ml, It czują alą Jjkrjdyby 
nowonarodzonymi, to potwierdzają również orzeczenia lekarskie. 

Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wysyłam tą 
p o u c z a l ą c ą k s i ą ż k ą ) z u p e ł n i e g r a t lis 
Jiieli nie motec ie natychmiast naplseć, to sacliowalcie) 

ogłoszenie niniejsze. 
Ernst Pasternack, Berl in SO, 
Mlchaelklrchpiatz 13. Oddz. 344. 

Zawiadomienie* 
Pierwszorzędny zakład krawiecki damski 

R U B I P I O T R K O W S K A 6 4 
. SIENKIEWICZA O 
* t e l e f o n 1 1 4 - 1 2 

Zawiadamia Sz. Klijenlelc, iż zakład w pełni czynny pod 
osobistem mojem kierownictwem. 

Jednocześnie mam zaszczyt zawiadom ć Sz. Klijentelę, iż otrzy ­
małem najnowsze modele na sezon z imowy na Palta, 
Kost jumy I Futra. 

Wykończenie punktualne. Pracownia kufn lerska na miejscu. 
Ceny nader przystępne. 

Na sezon jesienno-zimowy 
Najwykwintniejsze O k r y c i a damskie 

oraz w y r o b y f u t r z a n e 

poleca w wielkim wyborze 

.SZLACHTUS i BREITSTEIN 
Łódź, Piotrkowska 121, fal, 180-36, 

UWAGA: Na składzie duży wybór najprzedniejszych materjałów. 

Zawodowe Kursy Kierowców Samocłiodowycii 

Fr. GRĘTKIEUIICZA, hU% 
Piotrkowska Nr. 111, tel. 175-35. 

S p r z e d a ż F i l c ó w 

Piotrkowska 22, tel. 210-69 
D y w a n o w e - bobryki, 
t e c h n i c z n e , t a p l c e r s -
k l e , k o n f e k c y j n e , 
s l o d l a r s k l e , o b u w i a -
n e - C a m e l e . 

w wielkim wyborze w gotowym I surowym 
stan ie PO CENCH PRZYSTĘPNYCH I na 

dogodnych warunkach polecają F U T R A 
B-cia F. i J. PIETRUSZKA 

2 Zielona 2, telefon 142-38. 
OE9 

3 listopada 
rozpoczynają 
nowy Kurs 

jedyny w P o l s c e model 

SAMOCHODU 
elektrycznością 

u t a t w l a I p r z y ś p i e s z a n a u k ę 
Specjalny komplet dżentelmeński 
K a n c e l a r j a s z k o ł y I n f o r m u j e , u d z i e l a I z a p i s y 
p r z y j m u j e p r ó c z n i e d z i e l I ś w i ą t o d g . 9 r a n o 

d o 8 w l e c z . 

najnowsze wzory w P r a c o w n i 
R ę c z n y c h r o b ó t p. Ł STORY, KAPY. OBRUSY 

Atelier Przemyślu Artystycznego 
Łóttt. Piotrkowska 90. Tol. 155-99 

Ogłoszenie* 
Nikt nie kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

inż. J u l j u s z HameriSHa 
Łódź, 6-go Sierpnia Ns 1, tel. 188-58 

Wyffwórrtla t u ebifi fi Zakład Taptóersko-dekoracylfflw 
F. DROZDOWSKI i B a , Nawrot 23, tel. 14M4 
mmmmumKaimamammBmsma mmmm R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 3 . 

Właściciele: F. DROZDOWSKI i W. EREClftSKI. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Knnl''en 
leczniczy i światli 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. Hośtiiiizii 2M 
Tel. 151-78 

Dr. med. 

przyimuje w choro­
bach "kornych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 —8. 

LekaTZ-Dentysta 

K A L O T E C H N I K A 
Gabinet Raclonalnel Kosmetyki 

S. WITTCZAKÓWMY 
dypl. kosmetyczki 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 91, 
lewa oficyna. 1-sze piętro. 

Usuwa wszelkie wady i defekty 
urody, a mianowicie: kurzajki, bro­
dawki, znamiona, kaszaki, ślady po 
ospie, wągry, zamykanie porów spe­
cjalnym aparatem, plamy, zmarszczki 
piegi, czerwoność nosa i rąk. Równie* 
wykonuje wszelkiego rodzaje masaże 
kosmetyczne. Zapobieganie wypadaniu 
włosów, epllacja włosów elektroliza, 
pielęgnowanie włosów. Naświetlanie 
lampą kwarcową, Vlta - lux i Minina. 

Porady bezpłatne. 
Przyjmuje od 10 r. do 1 i od 2—7 w 
Upiększanie twarzy, szyi 1 rak na 

bale i wieczory. 
„Magulllagc" 

ol. Traugutta Br. 4 
Tel 156-62 

przyjmuje od 10—2 
i od 4—7 w. 

Pierwszorzędny 

Zakład kuśnierski 
H. Waserman 

Łódź, Piotrkowska 42, 
przyjmuje wszelkie roboty f u t r z a n e 

p o d ł u g o s t a t n i c h m o d e l i . 
Obsługa solidna. Wykonanie punktualne 
Uwaga: Obecnie prawa oficyna, 11 piętro 

II wejście. 

Lekarz • dentysts 

PiotrKowslIaSl 
tel. 1 2 1 - 2 3 

Godziny przyleć 
od —7 •• eczór. 

Pianina 
i fortepiany 

zarówno własnej jćk i zagra­
nicznej produkcji na dogodnych 

warunkach poleca 

HU F INSTB 
Łódź, ul. Zakąlna 7-, Tel. 168-69 

Baczność, Łodziank I 
Znana nauczycielka naucza kroju no­

woczesnego szycia, modelizowania na) 
nowszych modeli systemem paryskiir 
i naucza również bicliźniarstwa mę­
skiego, damskiego 1 pościelowego sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zl. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daję pełna 
gwarancję.' 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielką pracownię sukien I działu, ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuję. 

F. GRYNBLATOWA 
Żeromskiego 9, pr. ofic. I p. Zapisy od 

9—3 i od 4—7-ej 

UWAGA! Tanio na r a t y ! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y c z k i l I 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
IPierwszorzedne pławcze damskie i mę­
skie, obuwie, f i r a n k i , kapy, wełniane 
l bawe'nlane towary, bieliznę mę<ką 
HarnsWą, kołdry, chodniki. dvwanv, łof-
by. parasolki, białe towary i Calanttrync 

Swetry, śniegowe*. V»'o«*e 
poleca firma „ K R E D Y T " , 

N a w r o t 1 3 , 1 p, 
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C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam p twierdzi, że od suchM 

umiera w ecei ludzi, nit od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
k a s z e l , b r o n c h i t , c h r y p k ę , z a f l e g m i e n l e p ł u c o r a z k o k l u s z , 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia, Dobrym środkiem na cho­
roby płuc okazał się preparat F A G O S O L . Przy użyciu F A G O S O L U 
w krótkim czasie tfinie kaszel, wzmaga się apetyt i cnory nab.era ciała. 

F A G O S O L można nabyć we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Skł. gł. Apteka H. Ro<eostadta. Warszawa. Pl. Grzybowski 10. 

B. SCHODb O F 

LANGUAGES 
uznana przez państwo 

N o w e k u r s y p r a k t y c z n e J ę z y k ó w 
Do you s p e a k English? 
Par lez -vous francals? 
Sprechen Sie Deutsch? 

Nauczycielami są rodowici A n g l i c y - F r a n ­
c u z i i N i e m c y . Metoda konwersac, Najszyb­
sze rezultaty Małe grupy. Lekcje prywatne. 

Zapisy od 3-go do 6-go listopada 
od 12— 1V» i 6 - 7 w. 

PIOTRKOWSKA 39, f r o n t 11 p 

przoduje 

K A F L E , 
drzwiczki Hermety­
czne gwarantowane 
piecyki. kociołki 
rury płyty i ruszta 
ognioodporne pole­
ca po cenach fa­
brycznych J a n L a -
w a c z , Sienkiewi­
cza 30. tel. 190-30 

KROSU 
nowoczesnego, szy-
cia. modelowania 
wyuczaą zatwier­
dzone przez Mm. 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka-
denri. Cechu War­
szawskiego i Łódz­
kiego E. Wiśniew* 
skiego. nagrodzo­
nego złotym meda­
lem i dypl. w Pary* 
żu. Wykłady teore­
tycznie i praktycz­
nie (na mat' rjatacb) 
najnowszym syste­

mem Paryskiej 
Akademji 

Kończącym świa­
dectwa szko'ne For­
my bibułkowe w w, 
wyborze. Piotrkow­
ska 64. 

P a l t a 
damsk . męskie i dz 

uiatego, te 
udoskonslona 

śniegowce I kalosze 
wkl „Pepegą* mimo niskiej ceny, 
wyróżniają sie bardzo gustownom wy. 
konaniem zewnetrznem I długo zacho­
wują początkową wspaniałość for* 
•

m

£ j
 b a r w ' P°"*»m bardzo 

lekkie 1 zawszo łatwa do włożeni*. 

ŻĄOAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ 

«PEPEGE> 
eeo*teee*eeeoeeee*eeeeeee :e * e * e <»ea$eee< 
• m JA SPRZEDAJĘ NAJTANIEJ mmm 
Fabr nu we maszyny dopisania R o y a l 

podróżne 
n h .. M «, Underwood 
„ „ ,, ., II Remington hebrajskie 

R e m i n g t o n , R o y a l , U n d e r w o o d i t. d.. stan jak nowe 
MASZYNY DO LICZENIA: Odhner, Monroc. Burroughs-

Portable i Facit. 

Adolf Goldberg 
Piotrkowska 72 
(Grand-Hotel) tel. 137-54. 

^kład maszyn biurow vch oraz specjalny warsztat reperacyjny 
dla maszyn do pisania, liczenia i Kas National i t. d. 

$ e e e e e e e e e * e * e e * e e * e e e e e e e e * * e e e e e e o e t 
&$JOJUiyOL i n s t i ł u t e o s m e t i g u e 
t o d ź , Piotrkowska 1 7 5 . p a r t e r , m. 9 . Tel. 1 . 3 8 7 6 

prowadzrny przez ab c o wen'ke 
„ A c a d ć m l e S c l e n t l f l q u e d e B e a u t ć " w P a r y ż u . 

Racjonalna nowoczesna higiena urody. Masaże pla­
styczne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadnrernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Pie­
lęgnacja włosów. Usuwanie wszelkich defektów cery. Ma-
isaże ogólne cia ła Sollu* d'Ar«onvalizacia. Lampa kwarcowa 
Maquillage (dzienny i wiecz.) Godz. przyięć od 10—2 i od 4—8 

Obuwie 
Boty i Kalosze 
'lODbowska Ib 37 

111 w . I p, 

D r . 

p o w r ó c i I. 
Chorony skórnf 

i weneryczne. 
N a w r o t 7 
telef. 128 07 

'rzyjmuje od 10-12 
i od hml 

SDMNER 
II. 6-go Sterania 1. 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przy!m. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele i świę­
ta od 1 0 - 1 2 . 

Oddzie na poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

SI. 
D r . m e d . 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22* 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—1 

Dr. med. 

J. N . Barciński 
rentgenolog 

Zakład rentgenowski leczniczy i roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wtasnem pacjenta. 

Przyim. godz. 5—8. 
ul. 11-go Listopada 20, tel. 214-50. 

Dr. med . 

H. L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c n « m o c z o p f e l o w y c h 
W Z N O W I Ł P R Z Y J Ę C I A 

przy 
ulicy 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-krbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; 
W e n e r y c z n y c n , m o c z o p f e l o w y c h 

I skornycn. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światio-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
Porada 3 z łote 

Cegielnianej Nr 43 
telefon 141—32 

Przyjmie od e\ 8-10. 12—2. 5-8, w 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od­

dzielna poczekalnia 

D r . m e d . 

Z . R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. K o n s t a n t y n o w s k a 9 
Przyjmuje od 1 2 - 2 i 5 - 7 . Od 1 0 - 1 1 

od 2—3 w Lecznicy Z g i e r s k a 1 7 

1 9 3 0 : S t r . 7 

P r z e d s i ę b i o r s t w o , k t ó r e d ą ż y d o 
o b n i ż e n i a k o s z t ó w p r z e w o z o w y c h 

Z Ł 

8 . 5 5 0 
aa ton. podwozie z oponami 3 0 x 5 . 
Z?. 9.000 za 1*14 ton. podwozie z opona­
mi 3 2 x 6 na tylnych kotach. Wszystkie 
podwozia z petnem wyposażeniem. Ceny 

loco fabryka Warszawa. 

m o ż e zrobić t o dziś daleko łatwiej, 
n i ż kiedykolwiek przedtem. Ceny cię­
żarówek C ł i e v r o l e t są obecnie naj­
niższe w historji Chevroletów, a prze» 
cież cena samochodu decyduje głów­
nie o kosztach przewozowych. 

T y l k o ograniczona i z każdym dniem 
malejąca liczba ciężarówek po tej nie­
z w y k l e niskiej cenie. We własnym 
więc interesie, — wstąp dziś jeszcze do 
najbliższego p r z e d s t a w i c i e l s t w a 
C h e v r o l e t ó w . 

C I Ę i A B Ó W K A 

CHEVROLET 6 
W Y R Ó B G E N E R A L M O T O R S 

M A G A Z Y N MEBLI 
Zjednoczonych Stolarzy I T a p i c e r ó w 

86 
Sp. z o. o. w Łodzi 

P i o t r k o w s k a 86, t e l . i e O - 0 2 

posiada na składzie wielki wybAr pojedynczych mebli oraz komplet- | 
nych pokoi od najskromniejszych do najwykwinln.ejszych. 

Dogodne warunki kupna. 

LE C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

P i o t r K o w s K a 2 9 l v t e l . 1 2 2 - 8 9 
(przy przystanku trunw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wlecz 
w niedziele f święta do 2-ej po pot 
Wszystkie specjalności 1 dcntvstvka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
clcktryzacla. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocm 
wydzielin Ud). Operacie, opatrunki. 

Wizvtv na miasto. 
Porada 4 złote 

Porada dentystyczna oraz wenerolo­
glczna dla chorób skórnych f wenc 

rycznych Porada 3 złote 

Dt • mad. 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I mocroplpiowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od $—2 I od 5—$ w. Ola pań 
iddziclna poczekalnia. 

DOKTÓR 

Cegielniana 25, t e l . 1 2 6 - 8 7 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8—2 przed pot i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Do wynajęcia w Łodzi 

d u ż y p l a c 
z bocznicą holsjow 
n a s k ł a d n a f t y , l u b n a l n n e a r ł y -

1 k u ł y . — Wiadomość w firmie H. Z. 
I Pacanowski i Syn w Piotrkowie, 1 

Duły 
lokal handlowy 

sklep I frzy 
pokoje 

w pierwszorzędnym punkcie 
p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e ] 
na bardzo dogodnych warunkach 

zaraz 
do odstąpienia. 
Informacje telefon 162-13 pomię­
dzy godz. 2-gą a 5-tą popołudniu 

Czytelnia 

O ś w i a t a 
6-go Sierpnia 34- w podw. 

poleca ostatnie nowości oraz bogaty 
wybór książek dla młodzieży szkolnej. 

Abonament zł. 1.50. 

Jedyne najtańsze źródło 
zakupów 

RADIO SPRZĘTU j 
Przeróbki aparatów po 

niskiet cenie, 

Radjo-Splendid 
Piotrkowska 61 lei. 159-02 

w p o d w ó r z u 

łśarJfile i p r ę d k o 
pisać* u c z y k a l i g r a f 

Ł . B E R M A N 
raz poprawia wszelkie brzydkie 

char ktery pisma w ciągu 151 kcji 
Zawadzka 19, fr. I piętro 

Nowootworzona 
Wypożyczalnia Książek 

„Renajssance" 
Piotrkowska 60, tel. 119-14 

poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze. Każda nowość (Pitigrilli. 
Zweig, Bojer, Sinclair, Wassennau etc) 
w 8 egzempl. 

Abonament zł. 2. 

w b. dobrym stanie, dębowe Li baw* 
skic (żaluzjowe) do sprzedania. Wia­
domość w administracji. 
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D I A N A 
światowej stawy wódka francuska z mentolem 

(prawdziwy Kranzbrantweln) FUTRA J. TYGER i G. CbATTER 
Centrala Piotrkowska h% « Filia Piotrkowska 19 

T e l e f o n 2 2 4 - 7 7 . T e l e f o n 2 1 3 - 2 2 

Polecamy na nadchodzący sezon: 
importowane towary zakupione osobiście w Ameryce i Kanadzie w surowym stanie a wyprawiane w kraju, jak 

również zagraniczne wyroby wszelkiego rodzaju po niebywale niskich cenach. 
_ _ _ WIELKI W Y B Ó R NAJNOWSZYCH MODELI PŁASZCZY I FUTER. 

OOOOOOOOOOOO0OOOOOO 

Jak starzec wyśmiewa śmierć, używając praw­
dziwą wódkę francuską DIANA. Prawdziwa 
wódka francuska DIANA przedłuża życie 
człowiekowi I działa uzdrawiająco przy bólach 
reumatycznych, nerwowych, wyczerpaniu fizy 
cznem i umyslowem. Wódka francuska DIANA 
jest nieodzownym środkiem wzmacniającym dla 
każdego, a w szczególności dla turystów, spoi-
towców, automobilistów, Vort3ncerów. kelne­
rów po całodziennej lub nocnej pracy wzmac­
nia muskuły i nie odczuwa się zmęczenia, oraz 
dla rolników, górników, podróżujących i rekou-
walencentów. 

Wszędzie do nabycia. 
Cena matel flaszki 1.50 średnie] 3.70 dużej 9. zł. 

Wystrzegać sie bezwartościowych podróbek. 
DIANA Tow. Handl. Przem. Sp. A k c w Buda­

peszcie. 
Główny skład wysy łkowy na Polskę 

Perfumerie Neige de Fleurs wl. Wilhelm 
Seifert. Lwów, Zyblikiewicza 9. 

Zdolni zastępcy poszukiwani. 
1 I I UW • I I W I I M — — m i l H M H B 

Resfauracla 

KOMETA 46 
ieletonl6Z-60 

PO GRUNTOWNYM REMONCIE 
Wydaje smaczne obf ite Śniadania, 

OB IADY I kolacje codziennie. 
Z n a k o m i t e F l a k i , w soboty Głowizna 
(Welileisdi). Wyborowe Wina, Wódk i I Likiery 

firm krajowych i zagranicznych. 
PIWA odstałe Oryg. Anstadta i Haberbusza 
Wieczorem od godz. 7 znakomity Koncert. 
Dancing — — — — Dancing 

mm 
RATWSCie Z D R O W I E 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75 proc CHORÓB POWSTAJE Z POWODU OBSTRUKCJI. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstaniu nlirozmailszycb 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA 
jak to stwierdzili prof Berlin Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch-
flaetter i wielu innych - wybitnych lekarzy, tą idcalnvrr środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym ułbtwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniają . organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą­

troby nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoioidslne, reuma­
tyzm i artretyzm bóle głowy wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. LAUER od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł 1 50. podwójne pudełko zł 2 50. 
Sorze^aż w aptekach i składach aptecznych 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 
Reprez na Polskę: „PROTON", Warszawa, al Św. Stanisława 9/11 

r\/?\sr\ /"̂ RNY-N*-* ^ ^ » ^ ^ * * O0OOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOCDOOOO©OOOOOGO< 

Pleace budowlane 
różnej wielkości, dolazd tramwajem nr, 7 i 17 przy 
ulicy Dąbrowskie , Kraszewskiego nowozatożonycb, 

na dogodnych warunkach 

do sprzedania 
Wiadomość K i l i ń s k i e g o 9 6 mieszk. 10 front, 
parter, lub na miejscu ul. D ą b r o w s k a 3 0 , 3 2 , 

u p. J a n a P i l l a . 

r ó i n g c h p o j e m n o ś c i 
poleca ze składu 

S t o c z n i a G d a ń s k a 
Łódź, Traugutta 9, tel. 141-83. 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr-
kowa o każde) pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 232, dojazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 

Gabinety Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. MAKJI LEWINSONU-

WEJ 
Cegielniana 6, te'ef; 143-63 

Godziny przyleć dla pań t panów 
10—2 I 4—«. 

Czvnne sa następujące działy: 
1 chor- skóry i włosów 
2 Ueaute 
3 Kuracy) odmładzających 
4 Masażu (ogńbv | c z e k o w y ) 
ś. Epilacji (electrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja. 

d'Arsonv4liza«:ja galvanc-iara-
dvzacja) 

7. rlejinterapil (Roentgen, kwart 
solluz. kąpiele świetlne) 

8 Chirurg!) estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowotwory 

i t. p.) Leczenie odmrożeń, 
pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

z e a t a ł e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Doncłiina 
Pfzy !muje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operae • 
etc), a także chorych przychodzą­
cych. Godziny przyjęć od 9—1 

iL PiolrkoiskaYo.lel 221-72. 

m o t o r y 
elektryczne nowe i używane po cenach 

fabrycznych. 
Warsztaty reperacyine. Przewinięcie 
tno*orów i dynamomaszyn. Instalacje 
elektryczne siły ś<viatla, sygnalizacji i 
piorunochronów wyktnywa 

PRZED. INŻYN. ELEKTRO-MECH. 

M. RAK 
ZAWADZKA Nr. 12, tel. 214-U. 

A M P Y 
najnowszych modeli 

poleca 

A D a S H O P |(sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
m I m C I I J C I nasiona dla jesiennego i zimowego 

* |siewu. polecają składy L. JASIN-
Ł Ń D * P i ł & U D S L Z L « A N <5« SKIEGO, w Łodzi. ul. Andrzeja 10, 
Ł O d Z , P i ł s u d s k i e g o 5 6 t ] , 1 6 8 . 5 6 i , w Ł ę c z y c y > u l > P o 2 n a n . 

(dawn. Wschodnia) |ska 30, tel. 125, 
Tel. 167-64. 

• » 4 

D z i e ł a S z t u k i * 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — i konserwuję 

3 . W a l l e i t k e i e j 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL 

(Pvninmee de l'Univ,:rsitete de Parisi 
Cegielniana 19. m. 8. te|ei. 169-92. 
Godziny przyieć dla pań i panów 

od 10—8-
Pielęgnacja skórv i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy I ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cerv Usuwanie włosów 
elektroliza. ElektroterapJa (Arsonwal 
calvannrodvzac|aL Kwarc SoIux. He-
lloterapla. Farhnwanie włosów. 

G A B I N E T 
Fizykalne! Terapii 

przy T-wie LimMHEDEI Swe) 
u l . C e g i e l n i a n a Ns 5 3 . 

Czynny od g, 10-2 i od 4-6 po poł 
K w a r c ó w k a 1 z ł . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k s 2 z ł . 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 5 0 g r . 

Piotrkowska 82 tel . 165-92 
PRAWA OLICYNA 4 WEJŚCIE, I PIĘTRO. 

U W S A i PORCELANĘ PRZYJMUJE DO REPERACL , ZARÓWNO WY­
ROBY Z MARMURU, KRYSZTAŁU I KOŚCI SŁONIOWEJ. 

SZKOLft KOSMETYCZNA Zatwier. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

A. R Y D E L 
C e g i e l n i a 3 a 1 8 . t e l . 1 6 9 - 9 2 . — Zapisy codzienn e I 
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOGC 

P o l e c a n y p r z e z p o w a g i 
l e k a r s k i e 

„ S U L F 0 C 0 L " 
„LAOKOON" 

wypróbowany i niezawodny środek 
w chorobach dróg oddechowych 

(kaszel, chrypka it.d.) 
do nabycia w aptekach, 

Cena f aszki syropu zł, 2,80, 

O f i a r y K w a s u m o c z o w e g o , 
ci 

Podagra 
Otyloac 
Reumatyzm 
Arteno-

Scleroza 

7,atrut} Kwasem moczowym, torturowany 
bólami może bye uratowany tylko przez 

U R O D O N A L 
I Ponieważ URODONAL 

rospuszcza Kwas moczów* 
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Fredry 4, 

• PRAWDZIWY URODONAL tylko Z polską I francuską 
etykietą Zadać w aptekach i składach aptecznijch 

PRZED ZAKUPEM 

LAMP elektrycznych 
proszę obejrzeć wyroby fabryki 

Pl. BURAKOWSKI 
Skład Piotrkowska 37. Tel. \Mi 

" wielki wyMr. Ceny przystępie. 
Knn.nmentom F'eVirown pa «n'a'v ra'ami miciecznomi 

M e b l e 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o 

k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h w a r u n ­
k a c h d o n a b y c i a 

iv Zakładzie meblowym 
Piotrkowska 44. — w podwórzu 

A . K a r k u t 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>saoooooooo; 

h H r t i m i mlBSzhaniE 
składające się 4 — 5 pokoi z kuchnia, z wszel­
kiemi wygodami, frontowe, w centrum miasta 
Oferty do Republiki pod „Natychmiast". 

•Daannannanannnonaani innnnnrTrinpnnnoap 
Założona w roku 1904 
Mechaniczna' fahrvka 

form do obuwia (kopyta) 
] oraz dorabianie form do 

anormalnych nóiS i ' cier­
pią cym na odciski Naj­
nowsze fasonv w dużym 
wyborze na składzie 

C e n y f a b r y c z n e 
E . C Z A R N O M S K I 

Łódź ŻEROMSKIEGO 46 (Pańska) tel. 202-15 
D r . m e d . 

Niewiaźshi 
SNECI. ILISTA c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla oań 

N A R A T Y ! 
Państwowi Urzednicy-czKi 

otrzymuią p a l t a , b o t y , k a l o s z e , 
o b u w i e 1 s w e t r y w firmie 

Nawrot 16M 
I piętro front. „KREDYT 

RADJO H.DRUTOWSKI 
Kilińskiego 78 T. 180-59 

poleca apa-atv lampowe, detektorowe 
wszelkie części. Ładowanie akumulato­

rów z dostawą do domu 
D r . m e d . 

II. HALTRECHT 
Chor. skórne i we­

neryczne. 
P i o t r k o w s k a 1 0 C ł i r v S | e r - 7° H P ' torpedo, w wyśmlę-

S a m o c h ó d 
_ nit- m stanie 

Przy im.8 -3 i 8 - 9 , D 0 SPRZEDANIA, 
w.ecz, W njedz.eeWiadomość w administracji 

i święta 9—1. Ibljki". 
„Repu-

http://njedz.ee


Nr. 300- l.XI 

Rekord wygranych 
W ostatnim ciągnieniu V-e] klasy osiągnęła f. 

Samuel Weinberg, 
Kantor Wymiany, 58 Piotrkowska 58. Filii nie 
Posiada. 

Wypłaciła 60.000 zł. na Nr. 1265 
25.000 195972 
15.000 120406 
15.000 73649 

i wiele innych wygranych. 
Losy do I klasy już do nabycia. — Ciągnie­

nie 18 i 20 listopada. 
A zatem spieszcie Wszyscy , by zaopatrzyć 

się w szczęśliwy los tej kolektury. 

*••*•••••••••••<>«•••••••••••••• 

Raporty kontrolne 
oficerów rezerwy i poso. ruszenia 

W dniu 4 bm., t. j . we wtorek, obo­
wiązani są stawić się do raportów kon­
trolnych oficerowie rezerwy i pospolite­
go ruszenia, oraz byli urzędnicy wojsko­
wi, zwolnieni z czynnej służby w W. P M 

rocznika 1883, oraz oficerowie pospoli­
tego ruszenia i urzędnicy wojskowi, 
zwolnieni ze służby czynnej w W. P., 
rocznika 1878. • 

Oficerowie i urzędnicy wojskowi wy 
mienionych roczników, zamieszkali na 
terenie PKU Łódź-miasto l, Łódź-miasto 
II i Łódź-powiat, stawić się winni w dn. 
4 listopada r. b. w siedzibie PKU Łódź-
miasto II, przy ul. Św. Jerzego nr. 2, III 
p M pokój 20. 

Powołani do raportów kontrolnych 
winni się stawić na koszt własny, w peł-
nem umundurowaniu służbowem, z bro- [ 
nią boczną, oraz oporządzeniem poło­
wem, jak również z książeczką stanu 
służby oficerskiej i kartą mob., z innemi 
posiadanemi dokumentami woiskowemi, 
wreszcie z dowodami, o ewentualnej 
zmianie zawodu cywilnego, oraz o osiąg 
niętem wykształceniu. | 

Od obowiązku stawania osobiście do 
raportów kontrolnych wolni są oficero­
wie rezerwy i pospolitego ruszenia w 
stopniu generała, posłowie do sejmu, 
oraz ministrowie i podsekretarze stanu, 
duchowni, ci oficerowie, którzy w j . b 
odbyli ćwiczenia ^ b f & o w e ^ 
którzy w r. b. zgłosili się do ćwiczeń 
wojskowych, lecz V powodu choroby al- | 
bo wdrożenia postępowania rewizyjno- | 
lekarskiego zostali z odoywanu ćwiczeń 
zwolnieni, oficerowie rezerwy i pospoli­
tego ruszenia, oraz urzędnicy wojskowi, 
którzy znajdują się w więzieniu śled- ] 
&im l^b karnem, wreszcie ci oficero­
wie którzv przebywają zagranicą, bez 
naruszenia obowiązujących w tej spra­
wie przepisów, (a) 

1930 

Dźwiękowa 

£ R A N D 
— Nieodwołalnie ostatnie 3 doli — 

Pocz. seansów o g, 4-ej popoł. ost. o tj, 10.15, w sob, niedz. 
i święta o godz. 12 w pot., ost, o g 10.15 w.—Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partout na przecąg całego wyświetlania 
tego obrazu nieważne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych, 

i r m i 

MAURICE CHEVALIER 
— w — 

PARADZIE MIŁOŚCI 
Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

Film o niewy zerpan.m źródle emocji, darzący miljony widzów we 
wszystkich większych stolicach niewymowną rozkoszą. 

Ceny miejsc normalne ^ ^ ^ ^ 
I M a B f f l B ^ ł r m i m M B m i 

Dziś i dni następnych! 
Majestatyczny arcytwór mistrza reżyserów Stryżewskiego. — Niezwykłe 
dzieje urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, która zdobyła serce 

cara Piotra Wielkiego. 

K A T A R Z Y N A 1 
Miłostki i przygody erotyczne carowej. 

— R o l e g ł ó w n e o d t w a r z a j ą : 

E.ii Dago ver — f fe Dymitr Smirnow 
jako Katarzyna 1. jako Piotr Wielki. 

Piotr Vm$ — Boris de Fast 
jako Książę Micńs/ykow. jako carewicz. 

Najazd żebraków 
w związku z dniem Zadusznym. 

Od dwuch dni zauważono już maso­
wy zjazd do Łodzi żebraków z całej pro 
wincji w związku z dniem zadusznym. 

Policja przedsięwzięła energiczne 
kroki, celem zapewnienia zwiedzającym 
cmentarze bezpieczeństwo i usunięcia 
plagi żebractwa. 

Przy cmentarzach ustawione będą 
silne posterunki policji pieszej i konnej 
i regulowany będzie ruch pieszy i koło­
wy, aby nie dopuścić do zbiegowisk i 
tamowania ruchu na wicach przed cmen 
tarzami. (b) 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora i śpiewna 
w wykonaniu chóru pod dyr. Teodora Rvdera. — Początek seansów o godz. 4-ej po poł, 

-W soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. — Ceny m i e j s c norma ne no 1 seans, od 1 zł., 
w soboty'! niedziele^ od 12-ej do 3-ej po 75 dr, i 1 7ł 

We wtorek, dn. 4 listopada r.b. ukaże sie. 

Nr. 28 „ R e p u b l i k i D z i e c i ; * 
b e z p ł a t n y d o d a t e k d o „ R e p u b l i k i " d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . 

Na treść tego numeru złożą sie: „Oszczędność*' — (dokończenie), ( „Stu­
lecie kolei żelaznej*', „Co to jest biljon'\ „Nasz kalendarzyk naukowy'*, dal­
szy ciąg piękne! nowelki p. t. „Walusiowe szczęście'*, „Konkurs spostrze­
gawczości*' z nagrodami p. t. „Co się stało?'*, 111 serja odpowiedzi Czytelni* 
ków na ankietę „Czy należy podpowia a.:?*'. Figielek matematyczny p. 1 
„Filut gość i gapa kelner'*, liczne wierszyki, wiadomości przyjemne, pożyte­
czne i ciekawe, wszystko wielobarwne, ładnie ilustrowane. 

Nadto stały dział korespondencji zmałymi Czytelnikami, oraz bogaty 
dział rozrywek umysłowych z nagrodami. 

Dyżury lekarskie 
w Kasie chorych. 

Na dzień 1 i 2 listopada 1930 r. w 
godz. od 9 do 14-ej kasa chorych usta­
nowiła w lecznicy II-ej, ul. Piotrkow­
ska nr. 17, dyżury lekarskie celem przyj 
mowania wezwań do obłożnie chorych 

Glosujcie na listę 

Stf. 9 

BLOK OBRONY PRAW NARODOWOŚCI ŻYDOWSKIEJ W POLSCE 
• • Łódzki komitet wyborczy. 

W SOBOTĘ, dn. 1 listopada odbe-dą się nast. WIECE WYBORCZE: 
O godz. 6 w. w sali „Hazomir'* )AI.Kościuszki 21) zgromadzenie przedwy­

borcze kobiet, o godz. 7 w. w sali Związku Drobnych Kupców (Zgierska 28) 
o godz. 8 w. Sala „łlitaclidutu'* (Sienkiewicza 3/5. o godz. 9 w. Sala „Orga­
nizacji Sjonistycznej (Cegiclniana 4). 

W NIEDZIELĘ, dn. 2 listopada o godz. 4 popot. w Sali „Hazomlru*1 o 
godz. 8 w. Główna 62, o godz. 8.30 Rzgowska 7, o godz. 9 w. „Cerej Miz-
rachi*'. Kilińskiego 44. 

Przemawiać bedą: pp. poseł dr. ,T. Rozenblatt, radny Blalcr, ławnik A. 
Joel, red. I. Uger, Al. Limon, inż. J. Zieliński, lek.-dent. Al. Reznikowa, D . 

• r i T u i r i r i G u t e n n a n o w a » G - Lichtcnstcin, St. Szreter, J. Szalit, A. Ast 1 inni. 
A U I T II J L I E l Wejście tylko za zaproszeniami. 

oraz dla wypadków nagłych zachoro­
wań. Wezwania również mogą być usku 
teczniane telefonicznie (Nr. Nr. telef. 

159-55 i 179-11)- Pogotowie dla nagłych 
wypadków i położnicze czynne będzie 
w dn. 1 i 2 listopada normalnie. 

Dźwiękowy Teatr świetlny 

ASIN0 
Ostatnie kilka dni! 

Romans nad 

ś w i e ż o ś i : • 
c e r y 

p i ę k n o 
• k a r n a c j i 

zapewnia-przij-siatom-
•używaniu-

hqqj«nicznij-krenv 

fascfiiiata* 

Ha froncie bezrobocia 
sytuacja nie uległa zwianie. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) lódziki, łaski, łęczycki, sie­
radzki i brzeziński w dniu 31 paździer­
nika 1930 r. było w ewidencji zarejestro 
wanych 25.751 bezrobotnych, w tem w 
samej Łodzi 17.912, w Pabjanicach 
2309, w Zgierzu 2652, w Zduńskiej-Woli 
1061, w Tomaszowie-Maz. 2453, w Kon-
stantyonwie 75, w Aleksandrowie 127, 
w Rudzie-Pabjanickiej 1(>2, 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
godniu 9816 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 87J2 bezrobot­
nych. 

Otrzymało pracę przez Urząd 42 
bezrobotnych i wysłano do pracy 59 bez 
robotnych. 

Urząd rozporządza 12 wolnemi miej­
scami dla służby domowej. 

12 robotników otrzymało w ciągu ty 
godnia zniżki kolejowe na przejazd ko­
lejami państwowemu 

FOTOGRAF JA ZIMĄ. 
Ogólnie przyjęty pogląd, Iż folografja anią 

torsJta kończy swój żywut z nastaniem jesieni, 
uległ w ostatnich czasach radykalnej zmianie. 
Dzięki postępem przemysłu fotograficznego, fo­
tograf ja amatorska nie ogranicza się wyłącznie 
do miesięcy letnich, a przeciwnie, umożliwia 
miłośnikom kontynuowanie pracy w miesi fyc ach 
prawie, że pozbawionych słońca, otwierając no­
we możliwości. msoi&H 

Przemysł fotograficzny, ustawicznie dążąc 
do udoskonalenia wszelkich dzia|ów -jQtogr/|$, 
skonstruował objeklywy o wysokiej ' świalłosile 
(jasności), jak naprz. 4,5, 3,5. 2,7 i jeszcze wy­
żej, umoż.iwiając tem samem bardzo krótki czas 
naświetlania, Z drugiej strony przemysł foto­
chemiczny w ostatnich czasach wydał klisze i 
błony o bardzo wysokiej czułości, czem w znacz 

1 nej mierze ułatwił fotografowanie w warunkach 
! niesprzyjających, np. w miesz-kaniu, podczas 
I złej pogody ł t. p. 

Trzecia 1 bodajża najważniejsza zasługo 
przemysłu fotograficznego jest umożliwianie, i 
to w sposób prosty, nayszerszym warstwom mi­
łośników fotografji robienia zdjęć przy oświe­
tleniu eztucznem, uniczaieznionem od światła 
dziennego. Na rynku ukazały się ostatnio spe­
cjalne lampy łukowe i żarówkowe, które za­
stosowane do każdego kontaktu elektrycznege 
dają światło równe i intensywne, umożliwiając 
nawet zdjęcia migawkowe w pokoju. Lampy lc 
są proste w użyciu, zupełnie bezpieczne, a na-
dew&zyslko tanie, dzięki czemu dostępne m 
najszerszym warstwom miłośników fotografji. 

Wszelkich wyjaśnień l wskazówek dotyczy 
cych fotografji zimą udziela się chętnie i wy* 
czerpująco w znanym składzie aparatów i przy­
borów fotograficznych J. Morgenstern, Piotr 
kowska Nr 40. 

Szczęście i Bogactwo 
zdobędziesz kupując los w szczęśliwej kolekturze 

B . W e i n b e r g 
Piotrkowska 4 2 {% u o w s k a 163 
W ubiegłej 5-e| klasie padły w naszej kolekturze 
następujące wygrane: 

1 1 . 5 0 - 0 0 0 s . 115887; zl . 5 I I ! M M 

Zł. 1 0 . 0 0 0 : , 1 8 8 6 2 U S o , , , - p ? t V 0 0 0 

M e 
Ceny miejsc najniższe na wszystkie 

seanse f. 1, 1.50 i 2. Początek 
o g. i2-ej. 
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Wiadomości z prowincji. 
$e$efonem od specfainytn korespondentów {Repufotifci. 

Pabian ice . 
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. 

W dniu wczorajsszym Komitet Propa 
gandy Oszczędności zorganizował Dzień 
Oszczędności. 

W godzinach porannych we wszyst­
kich klasach szkół powszechnych i śred 
nich odbyły się pogadanki okolicznościo 
w e i zostały rozdane ulotki, wydane 
przez Komitet. 

W południe w sali Kina Miejskiego 
odbyła się akademja dla starszei młodzie 
ży szkół powszechnych i średnich, a 
wieczorem dla dorosłych. 

Na mieście rozlepiono liczne plaka­
ty propagandowe. 

W banku Ludowym dokonano rozlo­
sowania premij dla ciułaczy. Drzyczem 
rozlosowano 1300 zł. Losowanie premij 
dla oszczędzającej w Komunalnej Kasie 
Oszczędności r>-'odzieżv szkolnej odbę 

Kraków. 
Z tajemnic wybor­

czych Krakowa. 
(E) Walka wyborcza wre i kipi. Co­

dzienne zgromadzenia wyborców ar ty­
kuły dziennikarskie, polemiki, odezwy, 
plakaty, ulotki.... 

Blokowi prorzadowpmu przeciwsta­
wia się Centrolew, Chadecja z osobną li­
stą i żydowski blok narodowo - żydow­
ski t. jj sjoniści. 

Kraków wybiera czterech posłów. 
Dwa pewne ma BB WR t. j . wybitny 
ekonomista i znawca budżetu państwo­
wego Adam Krzyżanowski oraz dr. Ta­
deusz Dybowski, cieszący się w grodzie 
podwawelskim wielkim honorem i sym-
ptją. Jeden mandat mają pewny żydzi, 
gdyż stanowią blisko 30 proc. ludności 
Krakowa. Z tej listy wyjdzie wybitny 

dzie się w przyszłym tygodniu. W ciągu ! działacz społeczny, rabin dr. Osjasz 
jednego roku istnienia Komunalna KasalThon, zasiadający także poprzednio w 
Oszczędności zyskała 500 ciułaczy, re­
krutujących z pośród młodzieży szkol 
nej. 

Tomaszów-Mazowieeki. 

sejmie, doskonały mówca, sto'ący kon 
sekwenlnie na gruncie lojalności państ 
wowej. 

O czwarty mandat rozegra się wal­
ka niesłychanie zacięta między B B W R , 
listą socjalistyczną z czołowym kandy­
datem Daszyńskim, marszałkiem roz­
wiązanego sejmu, a listą chadecji zblo­
kowanej z narodową demokracją, której 
przewodzi redaktor chadeckiego „GIo 

SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHOREJ. 
Przed klku dniami donosiliśmy o wyłowie­

niu z rreki Pilicy kolo wsi Rzeczyca zwłok ko­
biety w wieku około lat 30 i ranami na głowie su Narodu Jan Matysiak i czołowy po 
co wzbudzało podejrzenie, t e ma się do czynie- Jj[yfc tutejszej endecji dr. Stefan SurZV* 
nia z morderstwem . . . cki. Zwycięstwo co do czwartego man ^ ^ ^ Z ^ S ^ A data krakowskiego wróżą ogólnie s o g i 
Rybak, pochodzącej ź. wsi Rzeczyca pod To- listycznemu trybunowi Ignacemu Da-
maszowem. szyńsklemu, ale niemałe szanse tutaj ma 

Według oświadczenia jej meia, Rybakowa r 6 w r i j e ż redaktor Matysiak, niewątpli 
npiała od dłuiszcgo_ czasu na rozstrój nerwo- | % - _ .^ „ ^ „ i „ . , , 1 „ M - . . - - : . . . « V . t ; A~;~ cic przed kilku tvg0. ,wie zdolny dziennikarz i ruchliwy dzia­

łacz chadecki. 
wy i wyszła z mieszkania 
dniami 

Przeprowadzona przez komisję sądowo-łe-1 N a odcinku czwartego mandatu kra 
kars«ą sekcja zwłok stwierdziła, z* rany n a ' . , , . , , „ _ • , . _ „ „ . 
g i o ^ e topielca p o s t a ł y wskutek rozkładu kowsklego nic są jednak wykluczone 

rwłok, tut zewanto... świadków < stwierdziły;- łêjfUeSppdZiankr*'/** 
Rybakowa popełniła samobójstwo. 
SĘDZIA JAN PIŁSUDSKI W TOMASZOWIE. 

W dniu wczorajszym w sali kina „Mod :rn" 
odbył się przy wenelnionej publicznością sali od­
czyt sędziogo Jana Piłsudskiego na temat „Zmia­
na konstytucji w Polsce'*. 

Prelegent z dużo, rutyną wyczerpał zapo­
wiedziany temat. 

Następnie zabrał głos kpt. rezerwy Lipiń­
ski, który w krótikich słowach scharakteryzował 
obecną sytuację gospodarczą Polski. 

Okrzykami na cześć Marszałka Piłsudskie­
go zebranie zakończono. 

Z DZIAŁALNOŚCI PRZYCHODNI PRZECIW-
GRUŹLICZEJ. 

12 ROCZNICA OSWOBODZENIA 
M. KRAKOWA. 

Wczoraj o godz. 10 przed południem 
odbyło się w kościele N. Marji Panny 
uroczyste nabożeństwo z okazji 12-let-
niej rocznicy oswodzenia Krakowa od 
austrjaków. Nabożeństwo celebrował 
ks. dr. Krodel, profesor seminanjum 
żeńskiego. Po nabożeństwie uformował 
się pochód, który otwierała kompanja 
honorowa 20 p. p. z orkiestrą. Za or­
kiestrą kroczyli uczestnicy pamiętnego 

Do przychodni przeciwgruźliczej przy szpi- . przewrotu z przed laty 12 z k a p i t a n e m 
u miejskim zgłosiło się w miesiącu wrześniu I S t a w a ź e m . k t ó r v h v ł i e d n v m z ołów:vv;ih 

Al. Kościuszki 
róg Anny 

Oziś I jutro ?t\T&"S& 
PRZEBOJOWEGO PRtlORftIU 
]Q światowych 

Lwy, tygrvsy, niedźwie­
dzie. alrakcii: 18 

Z W I E R Z Y N I E C ! 
•aoeoeeoeeeeeeeeeeoeeAeeaoeeso 

R« S z u r a ! cerowa 
N a r u t o w i c z a 2 4 , tel. 139-04, 

P o p o w r o c i e z P a r y ż a stosuje najnowsze 
metody w dziedzinie kosmetyki. 

eeeasMNtoMattsetaettMMMe* 
L e k . d e n t . 

Z . B i e l a k o w s k a 
A t T I U I l i ń P i ł a K i l i ń s k i e g o 1 1 3 , róg Nawrot 

PUWrDullu Tcleion 148-27 (winda). 
Przyjmuje od 1 0 - 1 ł 4—7. 

Warszawski Skład Futer 
G. OFENGEHDEM 

1. Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca F U T R A w wielkim wyborze 

po cenach hurtowych. 

talu 
19 chorych, którym udzielono 54 porad, w tem 
20 powtórnych, w zestawieniu z miesiącem ub. 
ilość udzielonych porad wzrosła. 

POLOWANIE NA DZIKI. 
Przed kilku dniami odbyło eię polowanie 

na dziki u hrabiego Ostrowskiego w lasach ko­
ło wsi Malecz. W polowaniu udział wzięli: wła­
ściciel dóbr tomaszowskich Jan Krystyn hr. 
Ostrowski, Zygmunt hrabia Plater, kapitan Ro-
polewski ze opały, łowczy repi. porucznik 
Kryński, inżynier Łoziński, dyrektor Wolkowy-
•lei i nadleśniczy Lubowiecki. Dzików w mio­
cie było 32. lecz wskutek trudnego wytropie­
nia z powodu braku śniegu, nie zabito ani jed­
naj sztuki. 

r miesiącu wrześniu j Staważem, który był jednym z głów:iyoh 
kierowników przewrotu. Następnie kro 
czyli przedstawiciele władz, wiceprezy­
dent miasta Schneider, starosta grodzki 
p . Małaszyński w zastępstwie wojewody 
i pułkownik 20 pułku Krukszuster, dy­
rektor PKO dr. Szeliga, wojewódzki ko 
mendant policji państwowej Piloj. Na. 
stępnie maszerowała młodzież łtd. Po­
chód zamykał pluton straży pożarnej. 
Przed odwachera ratusza przemawiał 
dyr. seminarium Pachoński. Następnie 
odbyła się tradycyjna zmiana warty na 
ratuszu ze sztandarem rękodzielników 

K o m u B i i k a t . 
Ninlejszem mam zaszczyt podać do wiadomości WPanów, że na mocy aktu rejentalnego 

zeznaneso przed notariuszem Ludwikiem Kahlem w Łodzi z dnia 28 października r. b.Reper-
torjum Nr. 24488 — dotychczasowy współwłaściciel firmy „Fabryka Pasów Skórzanych 1 wy­
robów technicznych ze skóry Inż. Janicki I Chmielewski'' w Łodzi przy ulicy Jakóba 8, p. 
Natan Chmielewski z wymienionej firmy wystąpił. 

Na mocy tegoż rejentalneRO aktu całą firmę z aktywami 1 pasywami z dniem 28 paź­
dziernika r. b. przejąłem na własność i prowadzić takową będę pod osobistem kierownictwem 
pod firmą: 

FABRYKA PASÓW INŻYNIER JÓZEF JANICKI W ŁODZI, JAKÓBA 8. 
Polecając się Ich łaskawym względom mam nadzieję, ze 1 nadal darzyć mnie będą WPa-

nowie dotychczasowym zaufaniem. 
Z poważaniem 

Fabryka Pasów inż. JÓZEF JANICKI. 

karambolowe, rozmiar 212 
mtr. długości od zaraz 

do sprzedania. 
Wiadomość: dyrekcja 

ra Gnd-Hotelu. 

,.Gwiazda", gdyż przed 12 laty orgamza 
cja ta zatknęła pierwszy sztandar na od 
wachu wojskowym po odejściu austrja­
ków. 

OKRADZENIE ARCYKSIĘCIA. 
Przed kilku ćniami nieznani sprawcy wła­

mali się do kancelarii zarządu arcyksiec a Ka­
rola Stefana w Bestwinie. Sprawcy rozpruli ka­
sę, w której znaleźli 3.500 zł. 

MUZYKALNI ZŁODZIEJE. 
Do mieszkania restauratora Kozłowskiego 

przy ulicy Prędrnickiei włamali się nocy wczo­
rajszej nieznani złoczyńcy, którzy skradli gra­
mofon, płyty oraz flaszki z wódką i kiełbasę 
Straty wynoszą kilkaset złotych. 

AMATOR PElSKICII « " ^ W , 
Ernie Lichtenstein, zamieszkałej przy ul :cy 

Karmelickiej, skradziono dywany perskie, war­
tości kilkuset dolarów. 

BOTY deszczowe 
aksim. wyłogami z czarnej <J J l 

damski* i 
fabardli.y 
dsmikle z akiam. wyło^atil całe z gu- 10 . 
r i t . czarne, bronz lub beige . . . . zł. •*»• 
da "łkie wys. i wylotami lekkie cale nn -
« tfumy deseń w kwiaty bions. . . zł. fcW. 

KALOSZE 
damskie pólkal. baz obc. . . » > I • 

dam«Vie na trykotowe! podszewce . . »t. 
męskie na 
•odszewce 

4.so 
9.— 

męskie na trykot. 1 rt ,„„ st. IW.20 
m ę s k i e O 
płytkie zł. !*«7C 

JMENIIEPUIN 
«oo«coeesoo©fflOł>8r»«»oe«cxBe«eooo'" 

T E A T R MIEJSKI 
W niedziele. 2 listopada o g. 12 w pot. 

WIELKA REWJA M O D Y 
p. t. 

S E Z O N IDZIE 
Oośclnny występ ulubieńca warszaw­

skiej publiczności 
WŁADYSŁAWA WALTERA 

Eksponaty wystawiają 
pierwszorzędne łódzkie firmy: 

Pracownia sukien damskich A. Masz-
kowska, Piotrkowska 117. 
Salon mód p. f. „Au Petit Parls". wł. 
Ala Rubinstein, Piotrkowska 81. 
Przemysł Pończoszniczy „Setam", ul. 
Matejki Nr. 9. 
Wytwórnia trykotaży L. EJbuszyc, Na­

rutowicza 2. 
Skład dywanów M. Blllauor, Piotr­

kowska 37. 
Perfumeria ,,V|ofct''. ul. Piotrkowska 83 
Pracownia sukien damskich E. Zabłoc­

kiej. Piotrkowska 120. 
Pracownia okryć damskich Jakób Mo-

szkowicz. Zawadzka 22. 
A. O. B. Tkaniny jedwabne, wełniane, 

bawełniane uł. Piotrkowska 80. 
Magazyn obuwia J. Nagler, Piotr­

kowska 107. 
Fabryka wyr. galant. - skórzanych R. 

Orabowieckl, Piotrkowska 59. 
Dom pończoszniczy Marian Lewkowicz 

Piotrkowska 46. 
Pierwsza Łódzka Parowa Fabryka cu 
krów i czekolady „Arkadia''. Osroctu-

wa 13. filje: Piotrkowska 35 i 121. 
Kwiaciarnia „Marysln", Piotrk. 76. 

I 

Mieć źle ularbowane włosy, 
to być stale w trwotliwem usposobieniu. 

A kto Pani da tę gwarancję dokładności? 

Zjednoczeni Fryzjerzy 
A l . K o i c l u s z k l 4 1 , ran A n d r z e j a 

T e l . 1 2 3 - 6 7 . 

Współpracuj p. GIENIA i p. WACŁAW 
b. pracownicy lirmy Schiellce Grand-Hr.tcl 



Nr. 300: 1X1 1930 Str. I I 

Zaślubiny Króla Bułgarii w Soiji. 
Sonowny ślub n> katedrze prawosławne!.--(triumfalny 
w™xddo miasta -Uroczysta iluminacja i defilada. 

Sofja, 31 października 
(Telegram własny). 

Dziś o godz. 10 przed południem na 
dworzec w Sofji przybyła specjalnym po 
ciągiem nadwornym królewska para 
ukoronowanych nowożeńców. 

Podczas wjazdu pociągu na stację ba 
terja artyleryjska oddała 101 strzałów 
armatnich. 

Para królewska wysiadła z pierwsze­
go wagonu salonowego. Król w unifor­
mie generalskim przywitał się z zebra­
nymi władzami cywilnemi i wojskowemi 
poczem wraz z małżonką wsiadł do 
czterokonnej otwartej karety dworskiej. 

Na czele orszaku jechał galowy szwa 
dron policji konnej, późnej szwadron 
gwardji cesarskiej w czerwonych mun­
durach i białych czapkach. 

Po obu stronach pojazdu królewskie­
go jechał konny szwadron garnizonu i 
komendant gwardji królewskiej. 

Za pojazdem królewskim cwałował 
znów oddział gwardji ze sztandarem. W 

drugim powozie siedział kaiąi t Cyryl i 
księżniczka Eudaxia. w trzecim zaś świ­
ta królewska. Rząd in corpore udał się 
tymczasem do katedry. 

Na ulicach zgromadzony by! wielki 
tłum, wydając nieustanne okrzyki na 
cześć pary królewskiej. 

Policja z ledwością zdołała utrzy­
mać porządek. 

Orszak królewski zatrzymał się na 
chwilę przed łukiem tryumfalnym wyso 
kości 16 metrów, zbudowany w starobuł 
garskim stylu, na którym 
ustawiona była korona królewska wy­

sokości 3 metrów. 
Pod łukiem para królewska została 

powitana przez nadburmistrza, oraz rad 
nych miejskich. 

Na placu przed katedrą zgromadzili 
się studenci, związki partjotyczne oraz 
sportowe. Para królewska wysiadła z 
powozu i przeszła przez szpaler dzieci, 
rzucających jej pod nogi tysiące kwia­
tów. Przed drzwiami świątyni oczeki­

wało duchowieństwo w szatach litur­
gicznych. Zaślubiny wedle rytuału pra­
wosławnego odbyły się w obecności 
3000 osób, zaproszonych gości, w t e n 
wszystkich generałów, admiralicji, korpu 
su dyplomatycznego, wyższych urzędni­
ków oraz przedstawicieli organizacyj 
społecznych. 

Po dopełnieniu obrządku cerkiewne­
go baterja oddała ponownie 101 strza­
łów. Równocześnie we wszystkich ko­
ściołach wszystkich miast i miasteczek 
i wsi bułgarskich odbyły się msze świę­
te na szczęście i powodzenie pary bułgar 

skiej. Przy biciu dzwonów król i' królo­
wa odjechali do pałacu przed którym 
król przyjął paradę 7000 wojska wszyst­

kich broni bułgarskich. 
Całe miasto udekorowane jest flaga­

mi bułgarskiemi i włoskiemi. 
Do dekoracji użyto 20.000 metrów 

girland jodłowych, 150.000 żarówek. 150 
postumentów z herbami paóstwowemi i 
koronami królewskiemi oraz 10.000 Hag. 

Na balkonach mieszkań wisiały naj­
droższe i najpiękniejsze dywany. Uroczy 
stościom w Sofji dopisała piękna i sło­
neczna pogoda. 

Usiłowali uciec z wiezienia. 
Muszą za to dodatkowo odsiedzieć 2 lata. 

W więzieniu w Łęczycy odsiadywa­
li karę dwaj groźni bandyci Julian Czer­
nik i Stefan Włodarczyk. Przebywając 
stale w jednej celi bandyci stale 

snuli plany ucieczki. 
Przed paru miesiącami w jakiś niewytlu 
maczony sposób udało im sie zdobyć pil­
niki. Więźniowie przez kilkanaście no :y 
z rzędu piłowali k ra ty . Pracowali oni lak 
ostrożne, iż nie zwrócili na siebie uwagi 
żadnego z dozorców. 

Pewne j nocy ukończyli wrGszcis.sv.ca 
pracę. Skręcili wówczas ze swvchubrań-
i koszul sznury i . * ,,^h w m % , j 
nawpół nago spuścili sie z wysokości 
drugiego piętra na podwórze więzienne. 

Sznur okazał się zbyt krótki. Bandy­
ci zawiśli w powietrzu i po chwili wa­
hania skoczyli na dół ze złiacznei wyso­
kości. Udało im się. Nie doznali niemal 
żadnego szwanku. 

W tej chwili jednak rozległ się 
gwizdek alarmowy. 

Zauważył zbiegów jeden z dozorców. 
Bandyci znaleźli sie 

w potrzasku. 
0 wydostaniu się na ulice nie mogli Już 
marzyć. 

Otoczeni ze wszystkich stron przez 
dozorców więziennych 

stoczyli z nimi zaciekła walkę 
1 wreszcie się im poddali. Okuto ich w 
kajdany i sprowadzono z powrotem do 
celi. 

W toku śledztwa ustalono, iż Czerni­
kowi i Włodarczykowi pomagali w u-
cieczce jacyś inni więźniowie. Bandyci 
nie wydali jednak ich nazwisk. Władzom 
ne udało się więc stwierdzić, kim byli ich 
pomocnicy. 

Czernik I Włodarczyk, pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej, za swą nie 
udaną ucieczkę, w dniu wczoraiszym sta 
nęli przed łódzkim sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał pod przewod­
nictwem sędziego Skabiczewskiego. O-
skarżał prokurator Kozłowski. 

Czernik i Włodarczyk przyznali się 
na sprawie do usiłowania ucieczki. 

Ustalono, iż pierwszy z nich był orga 
nizatorem całej w y p r a w y . 

Sąd, po zbadaniu świadków, wyniósł 
wyrok, mocą którego Czernik został ska 
zany na 2 lata, Włodarczyk zaś na rok 
więzienia. 

Zabił zięcia w obronie córki. 
Sąd piotrkowski uniewinnił Wojewodę. 

W dniu wczorajszym piotrkowski sąd j wyjęła z szafy rewolwer 1 poczęła n!m 
okręgowy, na sesji wyjazdowei do To- manipulować, 
maszowa rozpatrywał sprawę Michała Mąż zabrał żonie brort, oświadczając, że 
Wojewody, oskarżonego o zabójs two 'n ie potrafi się z nią obchodzić, a goście, 
swego zięcia. Szczegóły tej zbrodni, 
przedstawiają się następująco: 

W dniu 26 grudnia ub. roku nrzyszedl 
do Michała Wojewody zięć jego. Stefan 
Kinecki, i zaprosił go wraz* z żoną ua 
libację. Ponieważ zięć żył na złel stopie 
z Kineckim, ten początkowo wzbraniał 
się, wreszcie jednak uległ jego namo­
wom. 

W licznem towarzystwie czas weso­
ło upływał w mieszkaniu Kincckiego. 
Dysonans wniosła dopiero żona Kineckie 
go, która 

¥ R A I S I i l A I 
E»2<Drfr2f<iftwsH«i 

zaprasza Sz. Klientelę na 
81 

W I E L K I P O K A Z 
na:modn!e]szych okryć damskich oraz materiałów 

prezentowany:!! jutro w niedzielę w godz; od 5—7 i od 9 — 11 wiecz. 
Suknie z firmy MIRA BUZYN. Kapelusze z firmy , BASIA" 

W pokazie biorą udz ia ł p. p. Artystki Teatrów Miejskich* 
Zapowiadać będzie p . Winawer . 

Sz. Panie, które z przyczyn od nas niezależnych nie otrzymały zaproszenia 
proszone są o łaskawe zgłoszenie się po iako*e w dniu dzisiejszym w godzinach 
od 12—2 po poł. 

MA SEZON BIEŻĄCY 
Polecamy dia sprzedaży detaliczne} 

po cenach fabrycznych 
nasz bogato zaopat rzony hur towy skład wyrobów 

Widzewskie) Manufaktury; Żyrardowskich, B. A GliKsmana; 
Jarischa; oraz w ie lu innych f i rm 

Sz. Reichman i Sz. Szpajshendler 
Ł Ó D Ź , ul. P iot rkowska Jte 18, tel . 148-43. 

Uwaga: Posiadamy sta'c na składzie duły wybór wyrobów O. K, Widzewskie) Manufaktury. 

którym się popsuł humor na widok re­
wolweru, 

szybko opuścili towarzys two. 
Kinecki, zdenerwowany, nocząl żo­

nie czynić wyrzuty , że wypłoszyła go­
ści. Kinecka, znając porywczość męża, 
uciekła z dzieckiem na podwórze. Mąż 
wybiegł za nia i 

oddał do niej dwa s t rzały , 
które na szczęście chybiły. Po tei awan­
turze Kinecki udał się do miasta, a żona 
jego skryła się u sąsiadki swei Piiowej. 
0 godz. JO wieczorem powrócił Kinecki 
do domu, a nie zas tawszy żonv. pobiegł 
do jej ojca, lecz i tam jej nie znalazł. Po­
wrócił więc do domu. 

Tymczasem Wojewoda w obawie, by 
Kinecki nie zrobił córce krzywdy, po­
biegł za nim. Kinecki przybył do miesz­
kania, a- nfe zastawszy* prynownie żony, 

zapukał do sąsiadki. Pi towe]. 
Tu dowiedz.al się, że żona ieeo ukryła 
się w szafie sąsiadki. Pod groźba rewol­
weru zmusił ją do opuszczenia kryjówki. 

| W tej chw:li wszedł do mieszkania Wo­
jewoda, a widząc, że Kinecki wymie­
rzył rewolwer w stronę żonv. 

oddał do niego dwa s t rza ły . 
Kinecki pad} trupem na miejscu. 

Oskarżony na sprawie nie wvoar ł się 
winy i oświadczył, że działał w obronie 
córki, której groziła śmierć z reki Kincc­
kiego. Świadkowie w liczbie 22 potwier­
dzili zeznania oskarżonego, tak że proku 
rator Izdebski nie widząc cech orzestęp-

j s twa zrzekł się oskarżenia. 
1 P o pięknem przemówieniu adwokata 
Lcdermana z Piotrkowa, sad wyniósł 
wyrok, mocą którego Wojewoda został 
uniewinniony. Decyzja sadu wvwar ł a v 
całem mieście wielkie wrażenie. 

D r . m e d . 

a. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A M e r g l c z n e . 

(usilna, pokipka, attietyi, leualym) 
ul. 6-go Sierpnia TL !& 
T e l . 164-21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-e|. 
w* niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w pot 

u P A T E F O N " 
Lódź, ul. 11 listopada 32 (Rr|9hDtyDQWttB) 

(Sklep narożny), Telefon 171-71. 

Ma 15-fo miesięczni* 
spłaty 

Polsła Wytwórnia InstromentOw Wnzviznv[ti 
Polecamy aparaty silnodiwtęczne 

pQ następujących cenach: 

Aparat wa izkowy 2-wu sprężynowy mod anjjie ski 220 zł 
Aparat szafkowy mod. „Perlekt" 2-wu sprężynowy 230 zł. 
Aparat statkowy 2-wu sprężynowy mod. ..loeał' 1 dąb 290 zł, 
Aparat szafkowy 2-wu sprężynowy mod* ..Ideał" tnachoń. 330 zł. 
Aparaty salonowe od 480 zł, — Pozatem polecamy na najdo­

godniejszych warunkach instrumenty muzyczne jak 
Cytry od zł. 90 Harraone od zł. 35 Gitary od zł. 35 
Skrzypce od zł. 24 Mandol ny od zł. 24 Stoliki od zł 25 
Szalki od zł. 100: — Na składzłe posiadamy olbrzymi wybór 

płyt, igieł, strun i części wszystkich instrumentów. 
Warsztt y repertcyjne na miejscu. 

Kupujemy i przyj-
miremy do sprze­
daży wszelkie in­
strumenty muzyczne 

Największa ła­
downia 

akumulatorów. 

RESTAURACJA—DANCING 

PICCADILLY 
Zawadzka 1. Tel . 2 0 3 - 4 0 

pod kier. b. dlufiol. właść. „METROPOLII" 

p+ H+ Baiaalmana* 

M A S Z E A T R A K C J E K A B A R E T O W E N A L I S T O P A D . 

1NES UAN BREE ulubienica łódzkie) publ. Z D Z I A Ł A M KOCHAŃSKI piosenkarz-humorysta 

P o r a s p i e r w s z y w L o d z i ł Po r a c p i e r w s z y w Ł o d z i ! 

THiś DA nM
 BJStoTatttti°« S J . B E T T Y K u S M f l l N J $ S < ! = k a DDbbY SlblsS S S L 

S O N I A S O L A R I tancerka charakterystyczna. — Confereacicr: Z, Kochański Koncertowy zespół fazzbandowy pod dyr. pp. L. Szymkiewicza 
i J, Lewkowicza,—W soboty, niedziele i święta od 5-ej do 7-ej wiecz, Fiye o'clock s udziałem całego zespołu artystycznego. 

Lokal otwarty do 6-ej rana DYREKCJA. 

http://wrGszcis.sv.ca
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FARBIARNIA I GARBARNIA FUTER 
Bezkonkurencyjna na łódzk im bruku 

RICH RD SCHOENMANN, Łódi 
ul. Traugutta 8(dawnleJ Krotka). Telefon 207-83. UWAGA!!! Filii żadnej w 

Lodzi nie posiadam. 
Przyjmuje sie do farbowania futra wszelkiego rodzaju stare 1 nowe Jak: 

Kamczatki bobry, wydry, foki. bibrttkl. kastory. karakuły szare I bronzowe 
l t. d.. kasztanki, brajtszwancy, nurki, murnile, tumakl. sobole, skunksy bron 
zowe I szare, szopy, małpy (nutria) tchórze, oposy krajowe, amerykańskie, 
australijskie i t d., źrebaki, lisy. szakale, kozy. barany, angory I t. d. 

Również cale płaszcze futrzane. Z oposów wszelkiego rodzaju farbuje 
się pod kolor skunksuwy i na czarno. 

Lisy białe, farbuje się na kolor*, srebrzysty, stalowy, beżowy, malago-
wy, pod kolor skunksowy 1 na czarno. 

Stare wydry czarne przebijające czerwono, przefarbowane na czarno 
wychodzą jak nowe. 

Z niemodnych bronzowych źrebakowych ptaszczy, przefarbowane na 
czarno, także wychodzą lak nowe. 

Odświeża się I czyści również! wypłowiałe, przetłuszczone lub wyleżałe 
futra. 

Wszelkie roboty w zakresie farblarsko - futrzanym wykonuje chemik, 
wyszkolony fachowiec z długoletnia praktyka zagraniczną, podług najnow­
szych sposobów lipskich 1 paryskich. Gwarancja za kolory bardzo trwała. | 

Wykonanie solidne I punktualne. Ceny przystępne. 

PRZEDSTAWICIEL. 
Na pierwszorzędny, zagraniczny, dobrze wprowadzony zastępczy materjal 
budowlany poszukuje sic fachowca, ustosunkowanego w biurach architekto­
nicznych, przedsiębiorstwach budowlanych i urzędach państwowych, Jako za­
stępcę na Województwo Łódzkie. 

Panowie fachowcy zechcą przesłać oferty z podaniem referency) pod: 
„Budowa'" do Tow. Reki. Miedz. J. r. Rudolf Alossc, Warszawa. Marszał­
kowska 124. 

DR. MED. 

H B D M E K f l W S I M 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

p o w r ó c i ł a . 
GDAtfSKA 44. łeL 185-8S 
przyjmuje od 5— 7 po pot. 

Tanio' FUTRA Tanio 
wszelkiego rodzaiu w surowym i goto­

wym .tanie 
J. Opatowski , ni. K1 ińskiegi HŁ 

Te'. 154-95 DnląrH Iramw, 4. 10, 16, 17-

I P e n s j o n a t „ Ś W I T " 

Heleny oderbergowej 
Z a m o j s k i e g o 8 , tel 437. 

Poko e komfortowe. Cieola i zimna 
woda w pokoach. Tera«v słone­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny 

b, przv«tępne. 

ES l 
wykładane ogniotrwałą cegłą szamotową ba rdzo oszczędne 
w użyciu, do op lania: wekiem, koksem, torfem Ł drzewem. 
Dó ogrzewania: mieszkań, biur, fabryk i t. p. 

poleca ze składu hurtowo i detalicznie: 
K I 1 8 F T F F L I L I ( I S p . A k c H n n d » - P r z e m 

M C E I D l f i ! S L. J . B O R K O W S K I 

z. w l o d z i , Kilińskiego 90, fel. 100-84, 

PIANINA 
renomowanych firm Arnold Fiblger. 
Kulisz, Hclnrlchsdorf. Gdańsk, poleca 
wyłączny przedstawiciel na Łódź, Er­
nest Wcllbacu. Piotrkowska 154. tel. 

141-96. 
P. S. Mało używane pianina 1 forte­
piany krajowe i zagraniczne stale ua 

składzie. 

Dr. mi 3 . 
C h o r o b y u s z u , n o s a , g a r d ł a 

I k r t a n i . 
Przyimuie od g 5 do (J. 7. 

Ul. 6 - g o S i e r p n i a 3 0 . Teł. 153-85. 

D a r i i n H - Gildner 

Rem'Wiru odbiorniki Urwanie i Repsrace 

Akumulatorów. ceny 

3 
U w a g a W ! U w a g a W 

N o w e C h o j n y 
W nowo utworzonej kolonii znajdującej się w pęknem cen­
trum w sąsiedztwie SS-ów Mullera, koło kolei może 
każdy nabyć place na budowę domów i plantacje ogrodów 

po cenach b przystępnych. 
W N D O M O Ś Ć : tel: 121-70 lub ul. NarutOA/i.za Mv 3, m. 4. front 
1 pu iro w godzinach od 10-ej do 2-ej i od 4-pj do 7-cj — 

z wyeodaml zaraz do wynajęcia. Wia­
domość u dozorcy, ul. Piotrkowska 
Nr. 91 codziennie tylko od 4-ej do 6-ej 
popołudniu. 

Doktór 

. ' R A P O R T 
ginelco'og-urolng 

:h' roby kob.ece i 
droi! moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel 208-95 
w i i w ł pizyietia 

('rzylmue w domu 
6—8 w ecz. i w le­

cznicy ..Sanitat". 
Cegicniana 29. 

D r . m e d . 

Powrócił. 
specialista chorób 

• kornych, wenerycz 
lycn i mnczoplcio 

wvcn 
' ' > o t r U o w « k a 7 0 

(róg lrauCulla) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Jo 1.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
10 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10-1-e i . Oddzielna 
loczekalnia dla pań 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca sadowy nad przedsiębiorstwem 

Abrama Minca w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 
33 na mocy art. 40 I 44 Rozp. Prez. Rzpl. z dn. 
23 grudnia 1927 r. (I)zien. Ust. 3/28 poz. 20) po­
daje do wiadomości, że został wyznaczony do­
datkowy termin dla ustalenia listy wierzycieli w 
dniu 22 listopada 1930 r. o godz. 12 w Sadzie 
Okresowym w Łodzi, Wydział Handlowy, po­
kój 15. 

W powyższym ostatecznym terminie wierzy 
ciele Abrama Minca winni zgłosić swe preten­
sje wraz z tytularni celem sprawdzenia wierzy­
telności i wciągnięcia na listę wierzycieli. 

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie w y ­
łożona w kancelarji Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi w dniu 29 listopada 
1930 r. i od tej daty osobom zainteresowanym 
przysługuje prawo skargi w terminie siedmio­
dniowym do Sędziego Komisarza. 

Jednocześnie na skutek decyzji p. Sędzlcsu 
Komisarza zawiadamia, iż zebranie wierzycieli 
powyższej firmy w przedmiocie zawarcia ukła­
du zapobiegawczego wyznaczony został ra 
dzień 13 grudnia 1930 r. o godz. 12 w Sądzie O-
kręgowym. 

Nadzorca sądowy 
KAZIMIERZ STACHLEWSKI - SOBOLEWSKI 

Łódź. ul. Zawadzka 9. 

U r . med. 

3 P i k 
uL Żeromskiego 36 

tel. 175-50. 
przy Zieion. Kynku 
^hor. n e r w u w e 
i w e w n ę t r z n e 
pec. psycho-ner­

wice 
.'rzv:ir.uic od 5 — 7 

N A U K A B I U R O ­
W O Ś C I systemem 
nowoczesnym, l i u -
c h a l t e r j a , ar ylme-
tyka nandiowa, kon-
tokorenty,korespon­
dencja handl., ste­
nografia (polslr o-nie­
miecka) pisanie ua 
maszynie, uczy szy­
bko. Nar jlowicza 35 

ID . 14 

Sonie, Kałusze 
"'D0WfSastny dla Pań, Panów i Dz'eci 

dla Każdego gustu i 
Każde) Kieszeni Siedzą iak 

/ ulane 

Praktyczne 
kolory 

Trwale 
w nosz nlu 

Odpowia dalą 
wszelkim 

obcasom 

TRBTORM 
Ceny znżone ! 

Łódź, Piotrkowska 154, 
tei. 180-22. 

D r . m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przylm, dn 10 rano 
i od 4 - 8 

dla part sp .? . od 4-5 
w nirdz. od 11 2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

<B D r . m e d . 

1 D A T V N S R 

UKOI OG 
p o w r ó c i ł 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyięć od 
8 - 10 i od 6 - 9 

żelazne szamotowe 
dla większych loKail fabryK I młeszKań 

— poleca: — 
Hurtownia artykułów kuchenno-

piecowych I kanalizacyjnych 

I. R A J C H M A N 
Łódz, Pr. Narutowicza 22, te!. 147-19, w p o d w r z u . 

•E9»SCE«*S«o«s«»»»s*»«ooo««eesoxłso*«es*sfis»osss»«c' 
Pierwszorzędna łódzka iarblarnla I garbarnia lutcr 

D r . m e d . 

S.NsiMHrH' 
Choroby skórn e 

weneryczne, lecze­
nie ii .iiiTi.i .i. d -
termoknagulacią • • 
rac lampą kwarco­

wa 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyimuie od 1.30 
do 2.30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po oni. 

Zebranie wierzycieli 
w sprawie upadłości firmy „Apollo", właściciel 
Jan Łuczak et Co w I^oznaniu. zwołuje się 
wszystkich wierzycieli celem porozumienia się, 
na dzień 4. 11.1930 — wtorek — do sali Boulc-
vard, pl. Nowomiejskl, godz. 11 przed połud­
niem, 

GRONO WIERZYCIELI. 

W sobotęI niedziele dn. 1 i 2 listopah m. sprzedaż 

II 
Reginy Budnowei z Warszawy, w Łodzi przv ul: 

Piotrkowskiej 82 u p. Neuhausowej. tel. 2^.8-26 

.Dyrekcja Koncertów: Allred Slraucb Tel. 213-84 

SALA FILHARMOMJI 
CZWARTEK, dnia 6-go listopada 1930 r. o godz. 

' 9-cJ wiecz. 

Jsdyny Wieczór Tańca 

Dr. med. 
FeliRs 

KUCHENHI 
PIECYKI 

poleca 
KożmineK" 

C l o w n a 6 1 . 

I! 
Andrzeja U 
Telefon 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c t o p ł c i o w e 
godj, przyjęć: 
9 1 ' ,—II rano 

i 5—7',,po poł. 

F. 
Lek ni dentysta 

D r . m e d . 

1. Różarter 
D z i e l n a Ns 9 

tel. 128-96| 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wych. 
Przylm. od 8-10 i 5-8 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Oddzielna poczekal­
nia dla pań. 

•••••e«=3«eeea*Bftee««»eeoe«»s»«aeoe«eu 
? 
o 

Piłsudskiego 58 

powróciła. 

MAJSTER 
tkacki. długoletni 
kierownik fabryki 
zarobkowej, mający 
rozeglc stosunki i 
klijenlclę na różne 
lalęzie pracy po ­
szukuje posaly. Of. 
A. 13. C, 

Udziela 
'ekcj', korepetyciii 
przygotowuje do e-
Jzaminów szkól śred 
nich i zawodowych 
Dvły nauczyciel gim­
nazjum. Wiadomość; 
ul. Zgierska Nr. 28, 
Herazk owicz, Od 
12 do 15 i od 17 
do 19. 

Dobre samopoczucie. 
dla każdej z pań to mieć nienaganną fryzurę 

Trwała ondulacja — Farbowanie 
„Gal l ia" Henną. 

Ziednoczeni fryzjerzy 
41 Al Kościuszki 41 

róg Andrzeia tel. 123- 67. 

" R o w o w i 
Cbem'Va dr. Franzosa iedvny radykalny 1 wy­

próbowany środek (nacieranie) przeciw 

O 9 
m 
s 

w 

Ci m 
e 

Znakomita estońska tancerka 

Przy fortepianie: Mkhał Ferszko 
Program) 

GRIEG: Danse du tempie. DEBUSSY: V a l s e 
lentc! SCOTTE: W krainie lotosu: l)VORAK: 
Humoreska; BACH - BU SON li Moa :uipa; 
GLUCK - BRAHMS: Gavottc; CHOPIN: Mazur­
ka; DŁBUSSY: Visioni GRANADOS: Taniec hi­
szpański; TSCHEREPNLN: Les dauecurs; 

KREISLER: Piękny Rozmaryn; WAGNER-
BRASS1N: Czar ognia. 

Bilety do nabycia w kasie FilharmonJL 

H O W O Ś Ć ! M o w o i ć ? 

Czekolada radjoaktywna 

W I R A N A 
firmy KAROL GOSTOMSKI.^ 

TRAN -
Apteka J . Cvitt<2NS w fcodift, WOSCE ań sika 3ł, 

T e l . 1 3 9 - 4 7 . r ó g 6 S i e r p n i a T e l . 1 3 9 - 4 7 . 

Jeszcze kilka dni, tylko do 6'XI 

W I LHELM S CHj> NMAN M D I ReUm3fYZIT10Wl 
Łódź, Gdańska 8 

przyjmuje do farbowania wszelkie futra nowe, stare jako to: skunksy, szopy, 1 

sobole, nurki, tumaki, karakuły, bobry, popielice, baranki, tchórze i t. p. na 
kolory naturalne lub odmienne z równoczesnym przywróceniem połysku. 

Odświeża również wypłowiałe, przetłuszczone łub zleżale futra, wyko­
nanie szybkie, gwarantowane przez specjalnego urzędnika najnowsza meto­
da lipska i francuską. I 

Gwarancja za trwałość Ceny umiarkowane 1 

kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi-
ischiasowi i tp. Żądać w aptekach 

Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
lwów, Krpirnlka 1 

trwać będz ie wyprzedaż 

w Nagaynle Un.wersalnym 
Piotrkowska 44 

fabryk: „Pepege", „ T r e t o r n \ FosyjsKłch 
RysKich i miejscowych p o j e d n o l i t e j c e n i e 
około 150 par kaloszy damskich i dziecięcych po zł. 4.50 

. 300 . „ śniegowców . . . . . 9.50 
„ 200 . kaloszy męskich . . . . 7.70 
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Składy Komisowo - Hurtowe w firmie „ŁOTWAGUM" Warszawa, Długa 55, tel. 299 -78 . 

D A C H Y 
kryle blachą papą. dachówką, eternitem, bituminą. cynko* 
Ulem. kreolitem oraz reperac :e i smołowanie uskutecznia 
na Łódź i okolice p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h . 

W y k o n a n i e s o l i d n e I f a c h o w e 
Z a ł a d B l a c h a r s k i 

W ł . M o d r z e j e w s k i , M i e d z i a n a 4 tel. 220-17 

R Z E U ł K A Owocowe 
Parkowe 
Róże 

Krzewy, rośliny zimotr*ałe i Dalje — Gieorginie 
Uiiruntu hnlnnrlnrcl/io ^° i n r s o w a n ' a p p i cca w wielkim 

niflljlllj UUlł!uMUllW wyborze J e r z y K o ł a c z k o w s k i 
7aklad Ogrodn czy 

Łódź ul. Piotrkowska ?41. 
C e n y n i s k i e C e n n i k i n a ż ą d a n i e "SZKOLI. KfBHTTCnH Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
C e g i e l n i a a a 1 9 - t e l . 1 6 9 - 9 2 . — ZapUy c o d z i e n n i I 

R A D Y K A L N I E 

'Laboratorium Chtm.rarm 
^ t Ó D i . GŁOWNA 50 

Redaktor Szyller - Szkolnik, określi 
charakter, zdolność i przeznaczenie bez 
interesownie. Napisz imię, nazwisKu, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
darmo. Poznasz kim Jesteś, kim byC 

możesz. Warszawa, Psycho-Grafoiog 
Szyller - Szkolnik. Nr. zl. 6258. Nowo­
wiejska 32, m. 6. Znaczkami pocztowc-
mi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przy­
jęcia osobiste cały dzień. — Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi 
słynnego medjum Evigny-Rara Zł. 3 . -

Prosimy 
n a s o d w i e d r ć . S ł u ż y m y 
na jwiększym w y b o r e m 
e leganckich palt \ su-
kie i damsk ich , g a r n i ­
t u r ó w , jes ionek męsk ich , 
szyneli i m u n d u r ó w 

uczn iowsk ich . 

Czekamy! 

j . 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 98 i 160 

Szhło 
o r n a m e n t o w e 
s u r o w e o r a z 

szklenie budowli po cenach 
niżej konkurencyjnych 

J. OleiniczaK c

£Tti? 
UWAGA: Szkło ins3ekt>we w wielKim wyborze. 

26 miljonów 
ludzi wybrało 

Sajwspaniałszysn podarkiem jet$ 
doskonałe pióro wieczne 

Parker Duofold 
laki* podarek wzbudziłby trwalszą radość, nil kompletny garnitur Parker Duofold: pióro i ołówek automatyczny, w przepięknych barwach, umieszczone w efektownem pudełeczku. Podarki Parker Duofold są niejako wyrazem najmilszych komplimentów To też niema nikogo, pani czy pana młodych czy starszych, którzyby nie pragnęli tej niezbędnej ozdoby, w torebce, w kieszeni, czy na biurku. 

Olśniewające koloryt 
Obsadki z nietłukącej się masy permanitowej Parkera- o wiele lżejszej niż wuJkanit • w wyszukanych, klasy­cznie pięknych kolorach: lakowo-czcr-wonym, zielonym, błekitno-niebies-kim, mandarynowo-żółrym, czarnym 1 złoryin oraz w luksusowem wykonaniu » masy perłowo caarncj. 

&4rm. StMhr ZŁ Aa., 

Sptiimt Zł. 70.*, JuMttf ZŁ U.-, L*dy Zł. jj,., OtoTjfki automatyczna odpowiedni* dobrar.t Je piór *d ZJ. 50.-, d« Zt. do.; Postumenty tprstdU Ottonami do [>iur od Zt 
40", do ZŁ » j o 

'Duofold 
Generalne przedstawicielstw ma Polskę; Wolne Miasto Gdańtk. 

A. J . OSTROWSKI, Łódź 

Piotrkowska tel 303-54 i 213-40. Oddział tf W Arna wie \ 
^Bulanska 18 Cenniki ma zadanie 

Nowa Wypożyczalnia Książek 

„ A T E N A " 
Piotrkowska 108, w podwórzu, parter 

DZIAŁY; polski 
francuski 
niemiecki 
angielski 
rosyjski 

N a j w i ę k s z y w y b ó r o s t a t n i c h n o w o ś c i — w y ł ą c z n i e n o w e 
I c z y s t e e g z e m p l a r z e . 

C z y t e l n i a s t a l e z a o p a t r y w a n a w n o w o ś c i b e l e t r y s t y c z n e . 
Prosimy o zwiedzenie lokalu bez zobowiązania. 

SKŁAD FUTE R 
ZaKład Kuśn ie r sk i 

Narutowicza Nr. 42 (sklrp frontowy) 
Tel. 166 . 3 1 . 

poleca gotowe futn damskie I męskie 
oraz skórki poicdyńcze wszelkiego ro-
dzaiu po wy ątk< wo niskich cenach na do­
godnych warunkach — Oburzenie nie 
obowiązuje do kupna. — P.P urzędni­

kom panstwoym udzielam rabatu. 

i koks wozowo oraz w plombo 
wany. h workach (dost <n'za do 
mieszkań). Drzewo na rozpałkę. 
Cmentarna 11, tel. 185-51 

Magazyn kon!eKc]i damskie) 

Piotrkowska 24 
Telefon 177-69. 

poleca na sezon bieżący wielki wybór 

płaszczy oraz futra 
najnowszych modeli po cenach przy 
stępnych i na dogodnych warunkach. 

K o m p l e t 
przed I popoł. prow. syst. Montessori 
dla dzieci od 3— 7 .at pod W.er, 

W. KAPł.ANÓWNY 
Zapisy od 11—2 i 4--5, Traiuutla 

12, fr. II p., iei. 122-56. 

Sk/ad mater. aptecznych, nasion 1 farb 
,,Periumerja** 

Gustaw ROZfiflTHETER 
Tel. 1CW>4( ul. 11 ft.^ Listopada nr. 54. 

róg Żeromskiego 
Poleca po cenach nai*.tas :ych: Mater­
iały apteczne, Farby wszelkie, Zioła 
eczn ; czc, Nasiona, Żer dla kanarków, 

Środki lecznicze dla zwierząt, Droż­
dże do wyrobu wina domowego. Wina 
ecznicze, Wody mineralne, Pudry, 

Perfumy i wody kol., Środki na tępie­
nie wszelkiego robactwa i t. p 

UWAGAI Dla W W P P Fryzjerów 
Wody kolońskie, Vegę tal. Lak'er, Pro 
szek do golenia, Brylantyna, Rozpyla­
cze 1 t. p 

)!. i i l. 
Spec, chnr. oczu 

T r a u g u t t * 1 2 , tel. 175-10 
przyjmuje od 11—1 i od 7—8 wlecz. 

JJ 
mm 

Prez. Narutowicza 9* fel. 221-40 
POLECA: 

Odbiorniki : Detektory : Sprzęt radjowy f 

Wszelkie materjały elektrotechniczne 

• JMf SaSSSJBi atMm*. U Ttfl 
Im I I I 
2 m m ^kw 

chce mieć dobry aparat 

R a d i o 
na spłaty 6-miesięczne, niech sic zwro 
ci do firmy 

POLSKIE RAD.IO 
Krzyżanowski, Andrzeja -i 

Dr. med. 3. Kahane 
choroby wewnętrzne, serca 

POWRÓCIŁ. 
R a d w a ń s k a 4 , telef. 1 8 7 - 2 7 . 

Przv'mu e od 5—7. 
Wiadomo powszechnie, że radykalnym 

środkiem na 
.Egzemę Łuszczycę i Liszaj* 

jest tylko krem 

, , H t t » r o l i n - ® l c * f l d ' ' 
Żądać wszędzie 

• i 
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H O U L W M U C E 
U L . M O N I U S Z K I i 

Dziś w Sobotę 1 listopada r. b. 

Te eton lii-utf. 

W i e l k i P r e t o r o m L i s t o p a d o w y 
z udziałem pierwszorzędnych sił krajowych I zagranicznych. 

Sala ś w f e i o u d e k o r o w a n a ! W s o b o t ę , n ie - Cinn n (rlnr1ii z P ^ n y m Orkiestra powiększo-
o ś w i e t l o n a n a w z ó r p a r y s k i . dzie ę i święta l l l K U UUIKI p r o g r a m e m ^ 6 , , t T 

g n r a n T T J p ^ ^ E ^ w wielkim wyborze w surowym i gotowym sianie B J Kgsggą f j — flP— • > & • g — a y ^ 

po cenach znźonych poleca r B r a Ł l T 

Pracownia Kuśnierska na miejscu 42 P I Ł S U D S K I E G O 42 
( W s c h o d n i a ) t e l e f o n 1 7 8 * 0 4 

K I N O - T E A T R Wyświetlany będzie wielki podwójny program. 

i-SZY OBRAZ. — Wspaniały erotyczny dramat p. t. 

99 S z a t a ń s k a M i ł o ś ć " 

cronttlłiey o > 4 , rófi Kopernika 

Ostatnie 2 dni!!! 

z najsympatyczniejszym amantem świata M ILTONEM SILLS oraz wielką tragiczką MARJA KORDĄ. 

II-GI OBRAZ. — Ulubienica publiczności, czarująca perła humoru i temperamentu COLLEN MOORE w najlepsze: swej kreacji 

p t „ R o m a n s W s p ó ł c z e s n e ! P a n n y " 
porywa widzów i rzu a w twarz mężczyzny gorzką prawdę życia. 

Orkiestra pod batutą p, A. Czudnowskiego. Cenv urejsc: I ro. 1.25 gr., II m. 90 gr.. III m. 60 gr. Pocs. aeana. o g. 4 pp„ w niedz. I święta o godz. 2 ppoŁ 
_ Ostatni seans o d 10 w ecr. Biletv ulgowe w snb . niedz. ł święta nieważne. Doiazd tramwajami 5. 6. 8, 9 i 16. 
W sobotę 1-go i w niedzielę 2-go listopada ¥ o r a n k l d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . — Wyświetlany będzie śliczny dramat p (. „ P R A W O S E R C A " . 

Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. Następny program „ N a j w i ę k s z a o f i a r a k o b i e t y " 

Wyroby f u t r z a n e 
T e l . 1 7 6 3 4 . Z a M C M l K U Ś H i G f f * l t f T e l . 176-34. 

M * P r z y m o r s k i 
PIOTRKOWSKA 3*« Ceny nolnltsze. 

im 
M o t o r 

elektryczny 10 HP. — 950 obr. w ru­
chu SPRZEDAM OKAZYJNIE. Wia­
domość: Pomorska 40 u dozorcy. 

SUKNA 
Leonharda 

,» t - ł BJelskie. . 
Tomaszowskie 

Angielskie 
poleca po cenach umiarkowanych 

i 

Do akt Nr. 1581 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Korrcrr.ik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, STEFAN GAJKOWSKI. za-.iiesz-
kaly w Łodzi przy ul. Traugutta Nr lii 
na zasadzie art. 1C-C U. P. C. ogłasza, 
że w d.i.u 13 listopada 1930 r. od i;oJ.\ 
10 rano w L:d*i przy ul. Fljirkow-
skiej 112, odbędz'e się sprzedaż »• Clii 
targu publjcznego ruchomości, należą­
cych do Si-iiii^awa Koziorowskiegj 1 
składających się z urządzenia biurowe 
go, maszyny do pisania, sześciu lamp 
i 2 ampli, oszacowanych na sumę Zj. 
1.030.—. 

Łódź, dnia ?* pnździernlka 19:1 r. 
Komornik: St. ZA.IKOWSKI. 

(ianiDetrKosmetuKi Lekarskiej § 
D-ra med. MAKJI L E W I N S U N u f 

WEJ 
Cegielniana b, te!efk 143-63 

Godziny przyjęć dla pan 1 panów 
10—2 1 4—8. 

Czvnne sa następujące działy: 
1. chor- skóry I włosów 
2 beaute 
3. Kuracyl o d M ł a d z a J ą c y c n 
4' Masażu (ogólny | częściowy) 
ś. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapll (djatermja, 

d'Arsonvalizacia gaWanoiara-
dvzacia) 

7. Helintcrapll (Roentgen, kwart 
sollux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowotwory 
i t. p.) Leczenie odmrożeń 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

nrdvnnincego endz nd godz. 1—4 

Kispirnw 
10 angielskich krosien 
rewolwerowych 50—54'' szerokości 
Zgłoszenia uprasza się składać w ad­
ministracji „Republiki'1 pod l i t „R 
W. 65*'. 

poftiebiiir* 
Pomorska kO, 

o dozorcy. 

LOKAL 
nowocześnie budowanym domu biu 

rowym, w centrum miasta, nadający 
cię na biuro handlowe lub dla stowa­
rzyszeń i t p. zaraz do wynajęcia 
Zgłoszenia do admin. sub: „Mstid". 

DOGODNE WARUNKI!! 
Po powrocie z Paryża z najnowszemi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj-
wykwinlnieiszcm wykonaniu z włas­
nych i powerzonych materjałów po 

cenach konkurencyjnych. 
M. R 0 Z E N 3 E R 0 

C e g l e l n l a n a 3 6 , TRLEF. 1 3 3 - 9 7 D o a k t N r - OGŁOSZENIE 
Lewa oficyna H-gie piętro Komornik ^adu Powiatowego w Ło 

• • a a a a a « B a a « a ^ a B a ł a « a « a « B B i d z i , KAZIMIERZ SUZIN. zamieszkały 

• £m A « a • iw Lodzi przy ul. Mielczarskicgo 

T R A N 
leczniczy świeży 

P O L E C A A P T E K A 

D-ra farm. I EemDieliiskiego 
w Łodzi , u l . Andrze ja 28 

Tele fon 149-91. 

Szkota Tarica 
KAROLA TRINKHAUSA, 

członka I'U. I. C. w Paryżu I Z. N. Ch 
w Polsce 

ul. A n d r z e j a 1 7 , t e l . 2 0 7 - 9 1 . 
Wyucza w grupach i oddzielnie pod 
gwarancja, tatkę popularne w stylu an 
glclskim i ostatnie nowości jak Mldway 
—Rhythm. Moochl. Broadway 1 Vlra 

Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 

Nr. 14. na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, i e w dniu 8 listopada 1930 ». 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 121. N.-Łaglewnicklej 
Nr. 18 l Karolewskiej Nr. 4, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu p u b l i c z n e j 
ruchomości, należących do Feliksa Qo-
lanowskiego l składających się z 2 ku­
ni, uprzęży, 3 aparatów do wytwarza­
nia piwa, maszyny do mycia butcleu 
szafy do akt. 20 antałków, 2000 bute­
lek i biurka, oraz 2 lodowni pokojo­
wych, oszacowanych na sumę Zł 
1.648.—. 

Lódź, dnia 31 »iździernika 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Generalne zastępstwo 
bardzo poważnego przedsiębiorstwa, 
zapewniające duże zyski (około zł. 
100.000 rocznie), odda niemiecka flr 
ma. Osoby lub firmy, rozporządzające 
kapitałem od Z|, 15.000 w gotówce, 
zochen kierować zgłoszenia sub: ,.1 
N. 6692" do Rudolf Mosso, Berlin SW. 
100. 

UMtt PHÓSB Zgierska 28 
Wierszowane reklamy wiersze okoli 
cznościowe, na Imieniny, urodziny, no 
woroczne, gwiazdkowe i In. Redagowa 
nie reklam, ulotek i listów. 

Pośrednictwo w kupnie 1 sprzedaży 
domów, sljepów, majątków, gospo­
darstw i mieszkań. 

ŁODZIANIN 
zamieszkały obecnie we Lwowie 

p o s z u k u j e 
wwainyish zasfenstw 
Oferty siib: „Łodzianin'1 do Biura ogło 

Iszcń Fuchsa, Piotrkowska 50 

Akademickie Biuro Emigracyjne przy 
Związku Stowarzyszeń Studentów Ży­
dów z Polski, studiujących zagranicą 
dziękuje Z, S. S. G. „Hasmonea" w Ło 
dzi za bezinteresowne udzielenie nam 
lokalu podczas naszego urzędowania 

Kierownictwo: 
Stud. Ii. Czemichowówoa 
Dr. A. B. Rywklnd 
Stud. M. Cymmer. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskiego 

Zielona Me 17 
t a l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y . Usuwanie bezpowrotne 

i bez śladów szpecących włosów. 
Przyimuie 1 0 — 2 ) 4 - 8 . 

TEATR REWJI |POTRZEBNA zdolna manikurzystka od 
zaraz z gwarancją. Pomorska Nr. 6, 
Feliks. 
INTELIGENTNA wychowawczyni, ko­
chająca dzieci, poszukuje posady dt. 
dziecka. Posiada doore świadectwa 
Dzwonić tel 2o^-39. I 

pod kier. art. B. Orlińskiego t W. BoJPOTRZEBNY szeweki podręczny Sre-
ruńskiego w kinie Spółdzielni. si«n.'brzyńska 83. 3-cia klatka, m. 26. 

kiewicza 40. 
Dziś wielka premiera rewjl p. t 

pióra Hcmara, Nela i Wto-bora 
Udzlat biorą: J. Leonowlcz, E. Wa-
czyńska, Lopek - Boruńskt, W. Mo-
drzeńskl, Z. Suwalski, B. Orliński 
oraz nowozaangażowana para baleto­

wa Cesarska - Szymański 1 girlsy. 
W programie: inscenizacje, skecze, nu­
mery solowe, atrakcyjne i zespołowe. 

j U L r i A U Ł r t (ka) p i e r w s z o r z ę d n a s i ­
ła potrzebna na wyjazd, t e l . 128-17. 

1 U 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im, profesora Selodowicza, War 
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjl, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki pol­
skiej, oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. 2ądajcle prospektów. 30 
KRAWCOWA poszukuje szycia w do-

Reżyseria: B. Orliński, . C o n f e r e n c ł e r f c h ^ g ^ L y ^ 5 5 , f f W i " 
W. ModrzeńskI, 

Dekoracje: art.-mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz. C. Kantor. 

Początek przedstawień o godz. 7.45 ll 
9.45 w., w soboty, niedziele i święta 3 |< 
przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 

PANIENKA, skromnych wymagań (izr) 
poszukuje kondycji na pierwsze pól 
dnia. Oferty do „Republiki"' — r - w _„Irka' 

M E B L E bAKIBRO AFAN£ 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . 6 5 0 z ł . 
n p a n i e ń s k i . . . 8 4 0 z t . 

Wieki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y t w ó r n i a B-Cl K O E R P E L , 

Piotrkowska 114, w podwórzu 

przy ul. Moniuszki 3, FRONT, I PIĘ­
TRO, do oddania. Oferty do admin 
„Republiki' pod „I. H.'\ 

Mmmmi 
• a I n a M PREZERWATYWY 

| Matrymonialne. | 

J I , « o przystojni m.odz.tńcy poszu 
kują w celu towarzyskim panic, majrę 
ce mieszkanie. Dyskrecja zapewn ont 
s'owcm honoru. Łaskawe oferty proszę 
składać do środy, o ile możności z fo-
tografją do administr, pod ,.R M.K/ 
PANI lat 35, przystojna, inteligentna 
i elegancka pozna Pana od lat 40—50 
bez różnicy wyznania, miłego, szla­
chetnego i inteligentnego, w celu to-
warzyskim. Oferty „Solidna". I 
DWAJ inteligentni niezależni panowie 
szatyn i blondyn lat 29 i 30, wzrost wy 
soki, miłej powierzchowności, wyzn. 
k t i z dobrej rodziny na stanowiskach 
Proszą sympatyczne poważuie myślą­
ce panie — wyznanie I wicie obojętne 
cel matrymonialny nie wykluczony — 
o nadesłanie nieanonlmowej oferty do 
„Republiki" możliwie z lotografją, za 
zwrot ręczy sic słowem honoru. Of. 
sub. „Kwartet Nr. 27433''. 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

(Dvnlnmce de l'Univorsitete de Paris' 
Ceglelnlana 19, m. 8. telef. 169-92. 
Godziny przyjęć dla pań I panów 

od 1 0 - 8 
Pielęgnacja skóry t włosów. Spe-

--Jalne masaże twarzy I ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
Jefektów cery Usuwanie włosów 
elektroliza. ElektroterapJa (Arsonwal 
galvannrodvznc)a). Kwarc Solus, He 
lloteranla. Farbowanie wloaów. 

P r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c n 

I i i . Ił. 
rozpoczął ordynację 

od godz. 5—6 

ni. K c p e n i b 21, telefon 123-83 

Posady 

kuje posady. Toraaszów-Ma*. Wojcie­chowskiego 17, Jan Dziubałtowski. 
1.11 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
rowel Włada polskim 1 niemieckim w 
słowie i piśmie, pisze na maszynie Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer­
ty sub ..2111 30 

MAMKA ze zdrowym obfitym pokar­
mem może się zgłosić Cegiclniana 31 
do gospodyni domu 30.1^ 

TECHNIK dentystyczny z wyższem 
wykształceniem zagranlcznem przyj-
m'e gabinet dentystyczny. Oferty: 
„Energiczny 4'. 1 

PANI do 45 1. niezależna, posiadaja..\i 
własne choć skromne mieszkanie, ra-
czy złożyć ofertę „P. 50". 
JWAT-KA prosi p. p. tylko inteli-
.entnych. Kilińskiego Nr. 130, sklep. 

Dr. med, 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k 5 r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elcklroteraoia 

Południowa 2 8 - te l 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, o p . 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

C r . r r . e e . 

IGNACY NARSDblS 
o k u l i s t a o p e r a t o r 

frT"J£l II. hitiont! 9, g}7 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 
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P A L T A 
JESIENNE I ZIMOWE 

£ 0 0 Silił
 M

»
a

»'-'1:= PALTA diieiieiskic 
% } " " » « » .. ;•« ; ; p o w y ż S 2 y c h C e n a c h 
FUTRA—KAPELUSZE—OBUWIE—Kalosze „ P » P « G e " — «j)w n'BI dl al klWltlM-mllltHil 

H e n r y k P F E F F E R , PiotrKowiKa 1 1 1 . 

[ Kupno I sprzedaż 

PlANiNo zagraniczne, maiki „t.ohne 
' Sell, Berlin — do sprredania, Piotr­
kowska 121, m. 47. Obeirzeć można 
codziennie od 2.30—3 30 PO pol. 
DO SPRZEDANIA z powodu choroby 
'•araz tklep rzeżniczy w centrum mia­
sta, dobrze prosperujący, z calkowi-
tem urządzeniem lodownią, warszta­
tem z napędem elektrycznym oraz 3 
pokoje z kuchnią. P.otrków, ul. Sie­
radzka 1, Władysław Ciesiura. 

UBIOKY mcsk ! e, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37,. 
HI weUcte, T piętro 
WIŚNIOWA GÓRA. willa z dużym 
parkiem do sprzedania. Wiadomość: 
Łódź, Andrzeja 5. Czytelnia, l 
FORTEPIAN krótki zagraniczny b. do-
hry sprzedam. Skarbowa 1 (Julianów) 
POWÓZ i wóz myśliwski w b. do­
brym stanie do sprzedania, Drewnow- ' 
*ka 41/45. 3 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo każdy może dostać: Mate­
race, otomany, leżanki i krzesła, solid­
nie wykonane u tapicera P. Wajsa , 1 

Sienkiewicza Nr. 18, Uwaga! 25 pro-
cent tanie). | 
RAD.IO Pogotowie, wł. Nachumow I 
Pomorska 20, tel. 183-40. wszelkie z łe- ; 
•^nla do 9 w. oraz w święta. Budowa,' 
ładowanie, wypożyczanie* baterie, ell* 
minatory. części. I 

BIŻUTERIA zegarki na raty. ..Preclo- j 
az 4 1 . Piotrkowska 123. w podwórzu. I 
2 LUSTRA, trema lasne i ciemne ta­
nio sprzedam, ul. II-go Listopada 52. 
H piętro, m. 14. 1 

O d 3 l istopada Od 3 l istopada 

Wielka W y p r z e d a ż Reklamowa 
po niebywale niskich cenach 

a mianowicie: 

Crepe Satln 
» u deseń 

Mongoł 
Marocaln 
Georgette 

9 1 

n 
n 
w 
w de Chine 

Meteore 

zł. 16.— 
„ 1 5 . -

17.— 
15.— 
10.— 
13.— 
8.— 

12.— 

n 
99 
99 
99 
99 
99 

Crepe de Chine deseń zł. 13.— 
15.— 
12.— 
7.— 

11 .— 
8.— 

13.— 
1 4 . -

Charmeuse 
Chlffon deseń 
Messalfna 
Duchesse 
Fular deseń 
Georgette ombró 
Meteore „ 

—— poleca: — — 

99 
0 
99 
99 
99 
19 

M, FERSTER, 41 fllft.ll.h U 
ZAKŁAD tapicerskl, posiada otomany, 
tapczany, materace, fotel-lóżka, leżan­
ki, krzesła, solidne wykonanie tanio \ 
na dogodnych warunkach. A, Brzeziń­
ski. Sienkiewicza 52. róg Nawrot. 1 
WSPÓLNIE kuplo sklep ]ub przystąpię WILLA nowa murowana, pięknie w y -
,to interesu. Oferty, pod «fó.Q0Q>«- ^ / - J ; k ^ o z e n a •*> ą-ftir PpHoJacli z 'kuchnią, 
OKAZYJNIE do sprzedania rolwaga łazienką, piwnicą i t. d. z wygodami, 
"arokonna tanio. Wysoka 14. 1 bes .dłu^u,, w najpietniejszej okolicy 
PLAC duży w Rokićlu 1367 kw. mtr. Łodzi — 3-ci przystanek tramwajem 
Misko mostu kolejowego (przystanen Podmiejskim, po cenie kosztu byle za-
tramw. Slenkiewiczówka) sprzedam ta r a z d o sprzedania z powodu wyjazdu, 
nio. Wiadomość: Łódź, Plac Reymonta, ogłoszenia do nin. pisma sub „Willa'* 

\* ^JmZosiu!.. 
Ą Jl\ I TY TO N « V W » Z ODBIÓR.^ 

f \ ******* 

sllnoprądowej baterji anodowej 
DAIMON Odoio* oy»bv Q'o*NV • trAmo to d»*«."nyl 

PROTESTA wekslowe z ostatnich 6-u 
miesięcy na Toruń, Bydgoszcz, Inowro­
cław, Nakło i Pomorze kupuję za go­
tówkę. Podać cenę, S. Tomaszewski. 
Toruń, Jerzego f>. 

ARTYSTA malarz Radwańska 7, L. 
Jankowski, specjalność portrety: olei. 
ne, pastelowe i t. p. z natury i foto­
grafa 16JJ. 
POSZUKUJE inteligentnej osoby z 
mieszkaniem do wspólnego wydawania 
obiadów. Of. „Obiady'*. ]_ 
OBIADY domowe, smaczne, świeże, 
na maśle, wydaje się Gdańska 3la, 
m. 9. 1 
PRZYJMUJE suknie do szycia, przera­
biam podług najnowszych modeli bar 
dzo tanio. Żeromskiego 69, parter. ] 
BACZNOŚĆ! Krawcowe wykonują gar 
derobę damską suknie od zl. 5.00, pręd 
ko i solidnie, Kilińskiego 141. m. 11. I 
POSZUKUJE obiadów (ryt.) u elegant 
kicj rodziny, możliwie w śródmieściu. 
Oferty w „Republice'* sub: „Dobrz-
zapłacę''. _____ _____ 1 

•itacja benzynowa. 1 SKLEP spożywczy dobrze prosperują 
cy z wygodnym mieszkaniem do sprze 
dania. Rzgowska 89 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, Ic 
żankę, otomano używaną tanio sprzc 
dam, robota dobra, Kilińskiego 100, PATHE - BABY. Tanio sprzedam ca-
Przezdzieckl. I merę z silnikiem sprężynowym, Kiliń-] 
Z POWODU likwidacji natychmiast s k l c Ę ° j 3 » m - 3 5 : 
do sprzedania kontuar, kredens b u f ę - " 
towy oszklony oraz gabloty oszklone, 
nadające się do piwiarni icuklernl. Wla 
domość: Cukiernia Zgierska Nr. 29. 1 
KASA kontrolna „National'* w b. do­
brym stanie, natychmiast z powoou 
likwidacji do sprzedania. Wiadomość: 
Cukiernia. Zgierska 29. 1 
SAMOCHÓD limuzyna sześcio-osobo-
wa, marki „Steyer", w bardzo dobrym 
stano, na chodzie okazyjnie •••r/edam 
Wiadomość: Tarjowa 57 u p n t j e r . 

U l 

RADIOAPARATY I części, detektory, 
komplet od 35 zl .Radlola". Piotrków 
ska 88 te l 105.34. Najtaniej bo w po­
dwórzu 

MOTORY elektryczne nowe 1 używa­
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na­
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników, koIeK-
torów. Instalacje elektryczne inż. Rei-
cher. Południowa nr. 28. tel. 21-000. 
NA WYPŁATY! Eleganckie płaszcze 
damskie, futrzane kołnierze, palta, u-
brania męskie, swetry, pulowery, boty 
chustki, biały towar i moc innych ar­
tykułów. Najtańsze ceny, najwygod 
niejsze warunki. Tylko u Leona Ru 
baszklna, Kilińskiego 44. Stałym kii 
jentom nawet bez wkładu. 
PARLOFON szafkowy, szwajcarsici 
dwuspreżynowy luksusowy nowy, ta 
nio sprzedam, Andrzeja 47, II p., m. 6] 

Fotografuj zimą! 
Piękne I cenne zd :ęcia osiągnięte we 

własnem mieszkaniu, używa-'ąc lamp 
łukowych wzfil. żarówkowych z reflek­
torem przy zastosowaniu klisz wysoko* 
czułych. 

Wszelkie aparaty pierwszorzędnych 
marek jak również przybory do zdjęć 
przy świetle sztucznem poleca: 
s k ł a d a p a r a t ó w I p r z y b o r ó w 

f o t o g r a f i c z n y c h 

J. MORGENSTERN 
M P I O T R K O W S K A WL Ś\ 

T e l . i 2 0 - b 3 H%M 

m 
Energii I otuchy dodaje 

KAWA 

MAG. MAT. udziela matematyki ! fi-| 
zyki. Adres: ul. Cegielniami 25, m. 1, 
front, I piętro, godz. 2—4. 9 
NAUCZYCIEL gimnazjalny przygoto-
wujee, umieszcza bezzawodnie do ka­
detów, szkoły morskiej, technicznej, 
gimnazjum, seminarium. Stancja. Łąko 
wa 10, oficyna, Il-gie piętro 

DO SPRZEDANIA piwiarnia w cen­
trum miasta. Wiadomość: w Mleczarni, 
Sienkiewicza Nr. 13. 4 
OKAZYJNIE nowa sypialnia polero­
wana do sprzedania. Wiadomość: Że­
romskiego Nr. 42 u stolarza. 2 

i Nauka i wychowanie 

LEKCJI angielskiego udziela profesor 
_ A. K. Kcnley, szybka metoda, akcent. 

DO SPRZEDANIA willa 9 morgowa londyński, ul. Karola 3, III p. na lewo! 
„Ukrainka*, Zakowice, place zalesione. 1 1.—12 
Wiadomość Płuciennik lub Łódź, Wo-
jewództwo. Maria Sikorska. 

W C1AGU miesiąca i pod gwarancja, 
(wykluczającą wszelkie ryzyko, wyu­
cza praktycznie na samodzielnego bu-
:haltera - bilansistę, rzeczozn. z wyż-
szem wyksztalcenieem i kontr. synk. 
przemysł. Kończącym świadectwa. BHż 

iszych informacji 7—9 wieczór, Plotr-
kowska 183. 1 p. oflc. 

1 KREDENS stołowy, 1 zegar ścienny 
i 1 gramofon szafkowy z 60 płytami 
do sprzedania. Zamenhofa 34, m. 6 
ODRAZY po cenach konkurencyjnych 
poleca K. Bogusławski. Łódź, ul. An­
d r z e j a ! . . 
SPRZEDA Al patefon okazyjnie. Cegicl-
nlana Nr. 117. I p. m. 7. 
SYPIALNIA stylowa polerowana oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. 
Piwna 23. u stolarza. 
OKAZJA 1 Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania w całym komplecie stemp-
iarnia. do którei należy 18 gatunków 
nowego pisma. Wiadomość ul. św. S t e ­
fana 27. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma 
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103. m. 37. 4 

NIEMIECKIEGO, konwersacji, llteratu 
ry naucza szybką metoda absolwentKa 
Niemieckiego Gimnazjum w Łodzi, 
Piotrkowska 81, 111 p. front m. 10. 1 
FRANCUSKA konwersacja. Wiado 
mość w firmie Jaworski, róg Piotrków 
skiej i Narutowicza. 1 
ANGIELSKI, francuski, hiszpański, es-

DR. PIL. Uniwersytetu Paryskiego u-
dzicla francuskiego. Adres: ul. Ceglel-
nlana 25. m. 1. front, I piętro, g. 2—3. 9 

WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę, 
Lokale I Lekcyj francuskiej konwersacji, meto- K I I I ^ A I I2 T 5 \ n 

dą skróconą, nowoczesną w najszyb- J,5^ s k ' X n i J 
szym czasie udziela rutynowana nau- 1 2 I ? f f m

 p i . ? 1 J . c « i ! l r T ' / 
czycielka. Widzieć można od 1 - 3 1 od ™ * w u » c c m .wejściem. Łask. ofertj 
6—9. Ogrodowa 26, róg Gdańskiej 

yąlęnt de Lazarl. wejście, III piętro. 
z ceną sub ,,50'\ 
POSZUKUJĘ 1 lub 2 panienek do spa-

. nia (izraelitki). Wiadomość Poludnio* 
„BUCHALTERYJNE Współczesne W y w a 5. w sklepie kuśnierza. 
kłady'* Palliera 7 ^ ^ a " t u i V a r zawa' DO ODDANIA sklep z urządzeniem m tt^aS^ «Ł Piotrkowskiej, między Ewangelicka. 
Nowogrodzka 48. Zamiejscowe. Usto- Q t A wiadomość tel. 142-31. 4 
AMf-iFi c w i F r . n h n w m c l l 1 litera- D 0 WYNAJĘCIA pojedynczej osobie ^ O I E L W I E O p . konwersacii I l t u a - t u m e b l o w a n y p o k o ] p r z y bez tury dzielam• Korespondencje: | tluma- d 

czenla w angielskim, niemieckim, tran- . ' i , ł r ,vmaniem Wnnernika 23 
cuskim. polski,,, i rosyjskim „ l a t w l a m ^ e n Ł . ^ maniom. Koperndm 23. 
Markowicz. Ccgielniana 66. 
DO WZOROWEGO kompletu freblow- MIESZKANIA pojedyncze i kllkupoko-
skiego i przygotowawczego przyjmę } o w c w starych domach poszukuje i po 

2 a . lecam we wszystkich dzielnicach mia-M T P U I P P V I r,r*m**v\c- it Jeszcze kilkoro dzieci od lat 4—9. **a- ~ _ — J > ~< . .V , „ .W«^ . . 

^^WUw neS^ 8kSetycja""'cc';. Pn»d UpopoJudnMry.mik^Wmdomotó Ż e r o m s k i e j Nr. 69 
korespondencja. Pomorska % T&Lft *~* Zak,t"a 85, teratura, 

handlowa Korcsponucntja. roiuuisim m 

22. front, I p. m. 4. lewa strona 2 - 4 m ' 3 [ p r 7 / s A n d r z e J a > 
pp. Proszę dzwonić. 

m. 17, pośrednik. 

BUCIIALTER.il i pisania na maszynie 
30 zł., pisanie na maszynie 10 zl. Kl-
Hńskiego 50, m. 37. 
HEBRAJSKIEGO udziela oraz przygo­
towuje do konfirmacji dyplomowany 
nauczyciel szkół państwowych. Tene.»-
baum. Piotrkowska 128. ; 1 

peranto. Uczv. koresponduje, t łuma- f lV^J wyższego semes ru udziela 
CTV Dollclotte G Parzenczewski , e k c 1 1 korepetycji. Zapóźnionym mc-

18 ^ a r z c n c z c w s K 1 \ toda skróconą. Przygotowuje do cgra 
- minów. Specjalność: matema^^ka, pol-

czy pollglotte, 
Wschodnia 64. m 
UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, s k L o d a ń s ^ a 23. m. 2, front*! piętro. 
hoTniei4f°meP2§n

 ć w t e c m a ' Z a m c n ; M K S Mary gives English, French and 
nora 14, m. w. L Q e r m a n lessons, Traugutta Nr. 2 I fr. 

POSZUKUJE sklepu z pokojem w 
dzielnicy Piotrkowskiej, miedzy Ewan­
gelicka a Główną, ewentualnie za Głó­
wną. Oferty do „Republiki" pod „Ma-
terjalny'*. . 
PRZYJMĘ jedna lub dwie panienki na 
mieszkanie. Kilińskiego 92. m. 19. 
POKÓJ lub 2 elegancko umeblowane 
z wszelkiemi wvgodami i łazienka od-

A fam 1 piętro Kilińskiego gjkjP. 21. i 
która odbędzie sie w dniu 2 listopada pfERWSZORZEDNY pokój z telefo-
r. b. od godziny 5—7 i od 9—11 wic- n c n l d o o cjdania. Kilińskiego 50. front. 
czór w lokalu firmy L. Trajstman przy \\ nietro. u gospodarza. I 
ulicy Piotrkowskiej 81, pokazywane bę UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
dą modele sukien z pracowni Miry Kilińskiego 48. m. 11, I P|etrq_fr._ 

Podczas 
Rewii Mód 

SZYCH złoty i srebrny „Blaszki*' do J ZŁOTY — godzina z powodu kryzysu 
nabycia w firmie I. Woźnica. Piotrków angielskiego, francuskiego, hiszpańskie ZORGANIZOWANO komplety srlmn«. 
ka 12o. tel. 20.^-74. 4 go, esperanta (dyplomowani) Wschód- zjalne. Języki obce i lekcje pojedyń-
ROBÓTKI frcblowskie. przeplatanki. nia 64, m, 18 (dawniej Piotrk._ 59). 1 cze. Piotrkowska 71, m. 13. 1 
malowanki, wycinanki, wyszywanie, on I " " I 
icca I. Woźnica, Piotrkowska 126.! NAUCZYCIEL gimnazjum udziela lek-ZDĄŻYSZ Jeszcze otrzymać pzyjęcie 
tel. 205-74. 

Buzy n w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
23, m. 10. tel. 202-13, 

Rozmaite 

UMEBLOWANE pokoje, bez mebli, z 
Klatki schodowej, biurowe, we wszy­
stkich kierunkach miasta poleca bhira 
.Polruch , Al. Kościuszki 27, Telefon 
141-01. 

I 
4 ' c i i angielskiego i niemieckiego (konwer na uniwersytetach Francji. Be1gji.k»\£i Jł -^wM chiromant - graio.oj; POKÓJ 1 lub 2 umeblowane, wciście sacjl. literatury i korespondencji han-Szwajcarii . Informacje bezpłatne erzpie przepowiada z ręki, kart, pisma i fotu niekrępujace do wynafccia, ewentual-

rg l Dercczrński, Pomorska 40, od srafji nieomylnie, honorarium nisjciu nie z utrzymaniem. Główna 67 II n; e -MEDYK kuni Atlas Rauber Konscha l .d lowe i ) . L lpsWn, Lipowa Nr. 1 od g. be 

Anatomie 3ochenka. Tel. 159-30 11—2.30 i 7—9.30 wiecz. 1 6—9 codz. prócz piątków. 
IKilińsklego 14L 1 tro, m. 8. 
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8 1 P I O T R K O W S K A S I 
prosi SZ. Panie łaskawie przyjąć do wiadomości że w poniedziałek dn. 3 listopada r. b. rozpoczyna 

W i e l k a W w r z e d a t 
Nasze wyprzedaże mają za sobą chlubnie zasłużoną tradycję, przeznaczamy bowiem do sprzedaży wielką ilość 

Materiałów Jedwabnych. Wełnianych. Okryć Damskich. Trykotaży etc. 
oraz R E S Z T E K w przebogatym wyborze p o c e n a c h z a d z i w i a j ą c o n i s k i c h 

i i u i n r . n * c- I - A -UWAGA: Sprzedaż osobiście zakupionych zagranicą nowości odbywa się nadal bez zmian. UWAGA: 

L o k a l e 

n O K Ó J duży. umeblowany oddani mai 
cństwu lub dwum osobom. Narutowi-
z j 35. m. 13. front. I 

SLUł>^C/..N* POKUJ iroiuuwy U £ UK-
bąch'. z telefonem zaraz do oddania u 
Kona, Piłsudskiego G9 

2 SALE po 450 kw. łokci, w czystym 
dotiui, ewentualnie z mieszkaniem do 
wynajęcia. Nawrot 36. 31 

MIESZKANIE 2-u pokojowe z kuchnią 
umeblowane, z ws/clkieml wygodami 
do odstąpienia, Telefon 144-03 4 
POKÓJ słoneczny do wynajęcia (dla 
izr.) ul. J^lowo-Ccgielnlana 27, m L 3 1 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia. Ul. Ljpowa 25, m ^ 12, 

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny z 
oddziclncm wejściem z mcbl. lub bez 
6-eo Sierpnia 30. m. 9. \ 
DWA pokoje, kuchnia, przedpokój, 
łazienka, wyrodka zaraz do wynaję-
cia Al.NKo^eius?ki 41, dozorca. \ 
WARSZAWA. W ccnlrum do wynaję­
cia pokój 1—2 studentkom, studentom 
z utrz(%a'rlfcrh lub bez. Telefon, pia­
nino. Znoszenia: Jeman, Warszawa. 
Sienna 45. m. 19. telefon 232-51. 1 

JMEBLOWANY pokój z oddzielnem 
wejściem do odnajęcia 11-go Listopada 
77, m. 9 f tel. 108-43. 1 
MAŁY pokój z calodzienncm utrzyma­
niem i łazienka odnajme solidnej oso­
bie. Nawrot 26. oficyna, I piętro. \ 
2 POKO.IE umeblowane z wszelkiemi 
wygodami, telefonem od zaraz do wy 
najęcia, Sienkiewicza 52, m. 24. I 
UAtEBLOWANY. niekrępujący pokój 
dla solidnej inteligentnej osoby. Koś-
ciuszki 41, Borysiewicz. I 
POTRZtBNY 1 ewentualnie 2 pokoje 
na biuro z telefonem w centrum mia-
sta. Oferty do administracji pod . . H J O 
CLONECZNY, umeblowany pokój z 
nickrępującem wejściem do oddania. 
Skwerowa Nr. 13, front 111 piętro, tcle-J 

GABINET z poczekalnią z niekrępują-jDWUOKIENNY dpbrze umeblowany 
cem wejściem, winda., telefonem, do pokój z wygodami i telefonem do wy-
odnajęcia, Narutowicza 42, m. 5. I naiccia. Andrzeja 33, m. 7 10—12 i 
KAWALERSKI pokój umeblowany n i e - . 3 - 5 . 1 
krępujące wejście oraz pokój od gos-'pOKÓJ umeblowany wynajmę solid-
podarza miesięczne komorne do wyna- nemu panu. Piotrkowska 114, telefon 
jęcia. Wiadomość: Biuro Piotrkowsuu'132-21. 1 
? * ń » ™ f r" t C h ] 2 ° ' 6 2 ° d p o n i c c J z i a l k u MALŻLNSTWO bezdzietne poszukuj 
3-POKOJOWE mieszkanie z kuchnią/pokoju - mieszkania, pojedyncze bez 
wszelkiemi wygodami w centrum dojodstępnego. wzamian droższe komo»-
odstąpienia. Wiadomość: Skład aptecz- ne. Oferty do „Republiki'* sub „Pocz* 
ny, 
i 

Piotrkowska U . 1'ta'1 

„CJNDERWOOD" 

fon 184-87. 1. 

najtrwalsze amerylc. mauyny 
do pisania najnowszych modeli 

POKÓJ umeblowany z oddziclncm 
wejściom do wynajęcia, z utrzymaniem 
lub bez. Nr. telefonu 181 -78. 
SUTERYNA widna o 7 oknach sucha, 
sklepiona z instalacją elektryczna i wo 
dn zaraz do wynajęcia. WiadomoSc; 
Zakatna 85. m. 3. tel. 147-94 m. 2—3. 
DO WYNAJĘCIA pokój duży, słonccz 
ny z telefonem, ul. Lipowa 36, m. 8 
tel. 174-87. j 
ODNA.IAtE dwa umeblowane pokoje z 
używalnością kucnni, wszelkiemi w y . 
godami (izr.). 6-go Sierpnia 32, m. 26. 
Telefon na miejscu. 1 

SKWEROWA 7. m. 3 jest do oddania 
pokój jednookienny dla jednej lub 9 
dwuch osób. I 
DO WSPÓLNEGO mieszkania przyj­
mę inteligentna, panią, panienkę, Nam 
tnwicza 74. m.-9«.„ 1 

ODH1NER" szwedzkie arytmometry 
d o l i c z e n i a 

„SUNDSTRAND" amerykańskie maszyny do 
rachowania piszące 

PROTESTY, wyroki, kupuje na Izrae­
la Korzcca. Karwińska 3 i Dawida Ha 
mera, Piłsudskiego 18, Mcrszfinkcl, Pil 
sudskicgo_23. 1 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z używal­
nością kuchni na o. dogodnych warun­
kach na ul. N.-Cegielnianej. Wiadomość 
ul. Zagajnikowa 48. m. 4. 1 
u O WYNAJĘCIA POKÓJ O dwuch ok­
nach umeblowany, trontowy z utrzy­
maniem lub bez, Andrzeja 42, I. &. 
front. m. 4. 1 
DWA SŁONECZNE, umeblowane duże 
pokoje do wynajęcia. Łazienka, uży­
walność kuchni. Narutowicza 41, godz. 
10—12 rano. Rawska. 

POKÓJ umeblowany, niekrępujące wcl 
ście do wynajęcia, Odanska 3I.a. m. 9. 
DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnia i po 
iedyńćze mieszkania. Pomorska 156. 
POKÓJ ładnie umeblowany, słoneczny 
oddzielne wejście do wynajęcia ulica 
Piłsudskiego 34. m. 7. 1 
MIESZKANIE *i-pokoJowe, {ront c 
wszelkiemi wygodami od zaraz do od­
dania. Kilińskiego 46, Rozcnberg, front 
£ piętro. 1 
POKÓJ do wynajęcia w inteligentnym 
domu z używalnością telefonu. Może 
być z utrzymaniem całkowitem lub 
cześciowem. Piotrkowska 101. m. 7. I 
DUŻY pokój umeblowany do wynajc 
cia, Lipowa 53, m, 5, 1 piętro. 1 

p o l e c a 

Józef £eżon 
U l . E » R Z K ? J A 2 Z D 4 . 

Te le fon 102-23. 

NAKUIOWiCZA 3y, m. 8, Pokój lad- POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
rre umeblowany z wszelkiemi wygo-godami, wejście z korytarza wynajmę. 
darni do odnaięcia U l Piramowicza 5. front, 3 piętro, ni. 8. 
POKÓJ umeblowany dla bezdzietnego JEDEN lub 2 pokoje 
małżeństwa do wynajęcia. Piotrków- oddzielnem wejściem, 
ska 88, Orbach. 'kowska 62. front. II p. 

umeblowane z 
oddam, Piotr-
m. 8. ł 

FRONTOWY umeblowany pokój z nic DO WYNAJĘCIA 2 poKoie z kuchnia 
krepujneem wejściem do wynajęcia, oraz lokal fabryczny, Gdańska 131 od 
Skwerowa 7, dozorca wskaże. 1 gospodarza. 1 

ODNAJME Pokój umeblowany na I pię 
trze z wygodami, pojed.\ tkzej osobie, 
nastać można od 10 r, do 3 pp. Llpo-

iwą 56, m. 7. 
Z"POWODU wyjazdu natychmiast od­
stąpię sklep, 3 pokoje I przedpokój, ła­
dne na każdy interes. Wiadomość: An­
ny 19. godz. 10—1. 
POKÓJ elegancko umeblowany dwu-
okienny, frontowy, słoneczny do wy­
najęcia. 6-go Sierpnia 7, mieszk. 14, 
od 2—5 p. p. 
2 POKOJE, kuchnia, wygody do odstą­
pienia. Wiadomość Radwańska 6, m. 5. 

I 1 
POSZUKUJE Pani (niemki) na miesz-
kanie. Szkolna 17, m. 2. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, z 
jwszclkicmi wygodami, telefonem, w 
bardzo czystym ładnym domu. wynai-
jmę Jednej osobie. Wschodnia 36. m. 13. 
POKÓJ umcW-jwany z nickrępujacem 
wejściem dla jednej lub dwuch osób, 
zaraz do wynajęcia. Tclelon na miej­
scu. Wiadomość: Żeromskiego 85. I pic 
tro front, m. 4. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pokoje z 
kuchnia z wygodami, słoneczne bez 
odstępnego. Dojazd 14 do Różanej. Ze* 
Ifilina 10. 

Od Poniedziałku dn. 3 listopada r. b. 
rozpoczynamy wielką Wyprzedaż doroczna. 

Do sprzedaży przeznaczyliśmy dużą ilość materjałów 

JEDWABNYCH i WEŁNIANYCH 
z całych SZIUK w dowolne j Ilości metrów, po cenach niebywale niskich 

5 .000-RESZTEK 

Aksamity - Brokaty, w bogatym wyborze — 90 PIOTRKOWSKA 90 
Redajcla i Administracja. Piotrkowska 49 , ' Godziny przyleć Redakcji 6 - 7 po p o u ^ T c j c j o n ^ ^ T , . ^ . cn .of 

c . S y ^ H ^ J r 15 t T t " w i c r s z milimetrowy (na stronie 10-szpatt) Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ite Prenumerata „II. Republiki1 DnlosZBIlia: w t b k s c i e : wiersz m n i m « r ^ 
„ , . . ^ , . J f , „ J u p L . n n . ł r A NA SIR. Lej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luta 

t e wszystkimi dodatkami wynosi w Łod*. zł 5,60 NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4..szp.). Zaręcz i niezwłocznie po ukazaniu sie drngiciro z rzęJu 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz | ' "ś lub . po tekśce 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc,'ogłoszenia tej samej treści co pierwsze ~« 
tową w kraju zl. 6.50 zagranica zł- 10 Express«\ r a K / a n l c z - n e 0 'P0, p r 0 C ł . d r o i e i - r* terminowy druk ogłoszeń Admin.stracia nie oduowiada | Oiiiylki* które zasadniczo nie zmieniają treści 
i i?pn,thi;kV* w „ , J L J * n i * m Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie. upoważniają dc żodania zwr 0 r« 
l.-Republ&a wr az z odnoszeniem 8 60 złotych. | io groszy najmniejsze zł. L20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zlMii.± . . . . . a . zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ojerr. odp. Redaktor odpow. Wacław SmólskL W druk. ..Republiki", sp. z ogr, odj\ w Łodzi. Piotrkowska <& i 64 


